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w S T $ PKasza połowa podróż wojskowo-histori^czna odby­wa s ię  na obszarze północne;) K ie lecczyzn y, Ziemia ta posiada piękną i  bogatą tradyc;ję»Lata o s ta tn ie j wojny były potwierdzeniem j e j  umiłowania przez ludność, j ą  zam ieszkującą. Ziemia k ie leck a  posiada również bogate tradycje walk partyzanckich zaróv7no z okresu I I  wojny światowej oraz powstań narodo -  wych /powstanie kościuszkow skie, powstanie stycz -  niowe 1863 r ,/ .W połowie 1944 a?# Armia Czerwona wkracza na wschodnie obszary naszego obecnego terytorium  pań­stwowego, przynosząc wolność i  n iep odległość poi -  skiemu narodowi. Wydarzenia te są ś c iś le  związane z operacją b rze sk o-lu b elsk ą , w któ rej d zia ła ln o ść  
69 A /w końcowym j e j  e ta p ie / , je s t  przedmiotem na­szych zainteresow ań. Faktycznie do końca llp c a  
1944 r .  Armia Radziecka a wraz z n ią  1 Armia Y/oj -  ska P o lsk ie g o , wyzwoliły obszary między Bugiem a Y/isłą,22,7,1944 r .  zo sta je  wyzwolony HEŁM LUBELSKI -  pierwsza s to lic a  Odrodzonego Państwa P o lsk ie go , Wydany w tym dniu M anifest PKnili zapoczątkował etap nowych przeobrażeń naszego społeczeństw a.Należy dodać, że wyzwolenie CHEŁMA LUBELSKIEGO oraz LUBLINA było dziełem 2 APanc przy współudzia­le  jednostek 69 A,Y/kroczenie Armii R ad zieckiej na rdzennie pol­skie -ziemie zaktywizovjało ludową partyzantkę, któ­ra w ielokrotnie w spółdziałając z radzieckim  30ju  -

11



ssnilcicm przycz3'n i3ł 3 się do ostateczne2*̂ rcZi-^ro- nlenia hi^lerc-^is.ii^so n ajaid ćo y . Ii.^iałaiiie zv7ią -  z::c'.v taki;:yczn^ch Cy ^.na kierun-.u radomalzo-łodskin miało ołbr..yiiiie znaczenie p o lity czn e , gdyż znajdu­jące eię na tyn obszarze oźrodki przerwy słone /RiJ- DCLI, PIOKKI, TCl'.A3Zhu/ n ia ły  określoną nartość dla’ m?,TI2C.Głównym przedmiotem zaintsrezonań w obecnej podróży wojskowo-histerycznej je s t  d ziała ln o ść wojsk 69 A na podejściach do szerokiej przooskody wodnej, sforsowanie j e j  i  w alki o rozszerzenie przyczółka, z którego rozpoczęła się  ^'olejna opo -  ra cja  6S A w składzie 1 Frontu B iało ru sk iego . W pierv;szym dniu przeanalisujeny d ziałan ia 91 KP na podejściach do przeszkody wodnej oraz zdobycie przyczółka i  umocnienie s ię  ra n.-n,W drugim dniu zajmiemy się prcblomam o rg a n iz a c ji przełamania s i ln ie  umocnionej ocro.iy n ie p rz y ja c ie ­la  oraz stworzeniem vjarunków do r o z n ir i 'c is  pov;o - dzenia taktycznego.Trzeci dzień poświęcimy na przesiedzenia i  podsu -  mowaiiie działań 11 KPsnc w g łę b i operacyjnej*Problemy te posiadają niepodważalną wartość nie tylko poznawczą, ale również praktyczną. Cały szereg wniosków i  doświadczeń je s t  aktiislnychw spółcześnie, uwzględniając oczywiście zraieniorn warunki współczesnego pola w a lk i.

12



Piery/szy dzień podróżyTemat i “FORSO.YAKIi SZEROKIEJ PRZESZKODY WODITEJ I  mALKI o przyczó łek  91 KP KOliCOTEM ETAPIEOPERACJI ZACZSPKEJ 69 A”Punkt pracy nr \yzg. wsch. PARCHATKA
1 ,  położenie operacyjne 69 A y? końcowym etapie o p e ra c ji b rze sk o -lu b elek ie j /mapa nr 1 /-?/ końcu cserwoa 1 w połowie lip ca  1944 r* Ar -  mia Radziecka rozgromiła wojska niem ieckie na BIA­ŁORUSI i  przechodząc do pościgu, rozpoczęła wyzwa­la n ie  wschodnich obszarów obecnego terytorium  na­szego państwa* Iffskutek ro zc ią g n ię c ia  się  ty îów oraz poniesionych s tr a t  npo n atarcia  wo^sk ra­d zieck ich  zostało  znacznie zahamowane /koniec l ip ­ca 1944 r ./ .D o ty c z y  to głównie północnego skrzydła wojsk ra d zie ck ich  w ofensywie le t n ie j  1944 r*/ 2 i  1 Front B a łty c k i, w mniejszym stopniu 3 i  2 Front B iałoruski/* O statecznie dochodzi do s t a b i l i z a c j i  fron tu  prawie w l i n i i  prostej od ZATOKI RYSKIEJ do BIAŁEGOSTOKU.W te j  s y tu a c ji 1 Front B iało ru sk i wykorzysta -  ją c  powodzenie swojego lewego sąsiada /1 Frontu U kraiń skiego , który 13*7*44 r .  rozpoczął operację lwowsko-sandomierską/, 13,7*44 i*  wprowadził do d ziałań  swoje lewe skrzyd ło , rozpoczynając opera -  c ję  brzesko-lubelską* J e j  celem było ro z b ic ie  wojsk niem ieckich w re jo n ie  BRZEŚCIA i  LUBLINA oraz c a ł­kowite oczyszczenie od wroga tereiiiSw na wschód od13



mISŁY i  na południe od dolr.a;j lUłtuI. Miało to za­pewnić v.'y;Jści0 sacrokini iroiixón wcisk rad zieckich  nad środkową «'ISŁil*
21 i  22.7  lewe skrzydło I^rontu /w skład którego wchodziła o9 A/ sforsowało 3UG i  uchwyciło przy -  czółek sz e r . 30 i  głębokości 50 kia* Wprowadzona na tym kierunku 2 APanc gw. sforsowała 22.7  uISPRZ» 23*7. opanowała LUBLIN i  25«7 wyszła nad WISŁĘ w rejonie DUBLINA i  FUŁAVi, skąd 27*7 zaw róciła na północ w kierunku BUGO-NARWI.69 A /91I 6l ,  25 KP/ -  dowódca g en .p łk  P.KOŁ -  PAKOZI -  n a c ie ra ła  vi składzie lewego skrzydła1 Frontu B iałoru skiego , na kierunku głównego uda -  rże n ia . Wspólnie z 47 A I S A  gw. przełamała obro­nę niemiecką nad Kanałem Turskim na 18 kra odcinku oraz w spółdziałając z grupami szybkimi sforso^^ała BUG 1 rozwinęła n atarcie  na CHEŁM, LUBLIN z zada­niem opanowania tych m iast i  zabezpieczenia wojsk frontu od południowego zachodu.Następnie 69 A miała wyjść nad WISŁ? na odcin­ku od PUŁA?7 do Jt)ZEP0WA i  z marszu OW uchvjycić p rzy czó łk i.Położenie operacyjne 69 A wynikało z j e j  r o l i  i  m iejsca w o p e ra cji zaczepnej 1 Frontu B iało ru sk ie­go. 69 A n a cie ra ła  w składzie głównego zgrupo\,’ania uderzeniowego lewego skrzydła fro n tu , na głównym kierunku uderzenia.Szerokość j a j  pasa n atarcia  wynosiła p rze ciętn ie  ok. 30 km, 69 A posiadała grupę szybką, którą był 7 KK gvg. i
14



'.V z\viązKv. z Lym, że 69 m rozviiJała po\':odzeni3 ns sainodzielny-Ti kieronKu oraz rozbieżnio ’a ztooun- Ika do sąsiednich  ar:riii 1 Frontu U kraińskiego, spa­dał na n ią  obOA'iązek osłony lewego skrzydła zgru -  pOAania uderzeniowego, v7 d ziałan iach  lewego skrzy­dła Frontu zaangażowano stosunkowo znaczne s i ł y ,  gdyż chodziło o uzyskanie wysokiego tempa, co win­no sprzyjać uzyskaniu zaskoczenia oraz uniemożliwić SiemcoDi przerzucanie odwodów wzdłuż Frontu .W końcowym etap ie o p e ra c ji brzesko - lu b e ls k ie j  
69 A ugrupowana była w I  rzucie i  z marszu na sze­rokim fro n cie  miała wyjść nad V»ISŁ? na 50 km od -  cin ku . Tak zaplanowane d zia ła n ie  miało zapewnić j e j  uzyskanie zaskoczenia i  sforsowania z marszu v;iSŁY lub uchwycenia przyczółków.2. W ojskowo-geograficzna charakterystyka d zia ła ń  oraz obrony n ie p rz y ja c ie la rejonu

7/ końcowym etapie o p e ra c ji brzesko -  lu b e ls k ie j 
69 A prowadziła d zia ła n ia  na terenie Lubelszczyzny. Południową część Lubelszczyzny zajmuje WYŹYI7A LU -  BELSKA, z wyraźnie zaznaczającym się w krajobrazie |wyniesieniem ROZTOCZA. Właśnie północne obniżenie ROZTOCZA przechodzi łagodnie w teren Yiyżyny, który w c a ło ś c i był dogodny do prowadzenia d ziałań  przez wszystkie rodzaje w ojsk.Pokrycie terenu, głównie la s y , nie stanow iły prze­szkody w rozw ijaniu d z ia ła ń .Sieć drożna rozw inięta stosunkowo dobrze. Główną a r te r ią  była szosa KOWEL-CHEŁM-LUBLIN-PUŁAWY, któ-
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rTi stanowiła głó\’ęną oś lewego zgrupowania uderze -  niowego 1 Frontu Białoruskiego*Poza tym is tn ia ły  drogi drugorzędne oraz utwardzo­ne, które zabezpieczały możliwości manewru wojsk* Zasadniczą l in ią  kolejową była l in ia  łącząca KOWEL z CHEŁMEM,LUBLINEM i  d a le j przez DĘBLIN z. WARSZAWĄ.Na tym obszarze płynie szereg rze k , z których kilka odpowiednio przygotowanych do obrony mogło stanowić siln e  rubieże obronne. Dotyczy to głównie BUGU, V/IEPRZA /w środkowym biegu/ i  WISŁY.Stosownie do tych w łaściw ości terenu została rozbudowana obrona niemiecka.Niemcy mając na uwadze próby zahamowania ra -  dzieokiego n atarcia  zawczasu przygotowali na BUGU tyłową /armijną/ rubież obronną, którą m iały obsa­dzić odwody 4 APanc z GA “ Północna Ukraina” . Na -  Gtę pną przeszkodę wodną, która mogła znacznie opóź­n ić  tempo n atarcia  wojsk rad zieckich  był v/IEPRZ, który stanowił o statn ią  przeszkodę na podejściach do LUBLINA. Niemcy nie p o sia d a li s i ł  do j e j  obsa -  dzenia, jednak była ona rozbudowywana z zamiarem obsadzenia j e j  przez wojska wycofujące s i ę .Natomiast V/ISŁA była rubieżą o znaczeniu s tra ­tegicznym i  je j  umocnienie leżało  w g e s t i i  niemie­ckiego sztabu generalnego.Bezpośrednio przed frontem działań 69 A b ronił się na poszczególnych rubieżach 56 KPanc.Oceniając n ie p rzy ja cie la  na podejściach do WISŁY należy f wziąć pod uwagę k ilk a  o k o licz n o ś ci.
16



ITi':.icy zd37,a l i  sobie spro^-ę, że po przekrocze­niu BU Gd' jedyną przeszkodą, na której skutecznie mogą zr:\.. ry:.'i3Ć n atarcie  viOjak rad zieck ich  je s t  WI- SŁ^, dlatego sa’rc za su ją  roabudo^.-iywali i  obsadzali pospiesznie ściąganymi od\vOdanii*Poza tym d zia ła n ie  69 -A było o ty le  ułatw ione, że na tym, kierunku d z ia ła ła  2 APano -  grupa szybka frontu* Należy jednak dodać^ że rozpoznanie n ie­p rz y ja c ie la  ze strony ra d z ie c k ie j było niewystar -  c z a ją c e , Nie wiedziano o tym, że zachodni brzeg WISŁY je s t  obsadzony. Dlatego też 69 A prowadząc d zia ła n ia  na podejściach do WISŁY nie napotykała na zorganizowany opór przeciw nika. J e j  rozpoznanie doniosło o wycofujących s ię  grupach 56 KPanc w k ie ­runku zachodnim, za WISŁĘ,3. Podejście 91 KP do WISŁY i  próby sforsowania j e j  z marszu91 KP /370, 117, 312 DP, 1206 pułk a r t y le r i i  pancernej/ ś c ig a ł  luźne grupy rozbitego 5  ̂ KPanc wroga. Pod koniec 26,7,44 r .  370 i  312 DP ześrodko- wały się  w re jo n ie  LUBLINA, który ju ż  uprzednio zo sta ł wyzwolony przez ZT 2 APanc i  8 A GK,312 DP stanov^iła I I  rzut korpusu i  w tym czasie  ześrodkowała s ię  v’i re jo n ie  m, PIASKI,.3 ,1 . Zadanie 91 K? na 27,7*44 r ,0 godz, 14,00 26,7 dowódca 91 KP -  gen. mjr P .A . W0ŁK0V/ -  otrzymał o so b iście  od dowódcy 69 A gen. W, KOŁPAKCZI -  następujące zadanie:
17



‘'Zosta'.7ia ją c  312 DP vs głó^^nysi siłam i
korpusu 2 rana 27*7. kontynuować śmiałe n atarcie  r. 
kierimku: KLEMBIiTOWICS, BOCHOTNICJi i  pod koniec 27.7 ’.’iy jś ć  na rubież; KURbvV, MĄuOLl^lOA. Z raiia 27.7 .wysłać OW w rejon ZII.IIExRZii a zadaniem s fo r -  
so\iania vs nocy z 27/28.7 V/ISŁY na odcinku 30CH0T -  
BIGA “  KAZIi.IIBHZ i  uchwycenia przyczółka w rejo n ie  
IvASIŁi)lV -  y/OJSZYT?"^^.V/ skład OvY dowódca 69 A rozkazał w ydzielić ba­ta lio n  piechoty, wzmocnić go a r t y le r ią  i  saperami. Jako środek transportu miały służyć samochody w i lo ś c i  zabezpieczającej potrzeby OW. Dowódca 69 A

.u-sprecyzował również czas w yjścia OW do WISŁY na godz. 14.00 2? . 7 .Dowódca arm ii poinformował również dowódcę kor­pusu, że n ie p rz y ja c ie l nie zdążył jeszcze zorgani­zować obrony na lewym brzegu WISŁY. Dlatego żąd a ł, żeby wojska korpusu, a szczególnie OW, absolutnie nie w iązał s ię  w walkę z nplem, le cz  w . możliwie najwyższym tempie osiągnąć WISŁ9, forsov!ać ją  z marszu i  uchwycić p rzy czó łk i.Żeby przyspieszyć w yjście wojsk korpusu do WI­SŁY, dowódca armii p o le c ił  wykorzystać posiadany w korpusie transport samochodowy /kosztem zaopa -  trzenia/ oraz mobilizować transport konny m iejsco­wej lu d n o ści.x/ 312 DP -  została wyłączona z podporządkowaniadowódcy 91 KP.yjc/ E astup len ije  striełkow ogc .orpusa /po ’Y ie lik o j Otieczestw iennoj Wojny/ s . 2 liastu p len ije  * . . / , o pyt u 2S5 /d aleji
18



Dcvvódcy korpusu było wiaaonio, że na pra'wo z ru -  Ibieży r s .  BYSTRZYCA vs kierunku na PUŁÂ AY n a c ie r a ją  IzT 1 AWP.Ka lewo, vi kierunku: PIOTRKbW, BSŁŻYCB, WIlKÓw I- naciera 6 l KP, w którego pasie n atarcia  armia skupia swój g-łćwny w y siłek .
Zadaniem 61 KP było opanowanie do końca 27.7 ru -  
bieży ŁUBKI-WIERZCROWISKA, a OW w nocy z 27/28.7. 
uchwycić przyczółek na lewym brzegu WISŁY w re^o -  

Inie k o l . BHZBSCIE -  LUCIM.Skierowaniem na rub ież WISŁY s iln y ch  OW dowó -  dca 69 A zam ierzał uprzedzić npla w w yjściu  na le -  Iwy brzeg 7/ISŁY i  nie dać mu możliwości obsadzenia zawczasu przygotowanej tam obrony. Jednak informa­c ja  ta nie była prawdziwa, lipl ju ż  wówczas nie t y l ­ko rozbudował obronę, le c z  obsadził ją  również woj­skami z odwodów.3 .2 . Decyzja dowódcy 91 KP oraz zadania d yw izjii  OWDowódca korpusu na podstawie otrzymanego zada­nia podjął decyzję i  o godz. 16,00 26.7 na swoim SD w m. K5BŁ5w ROWY postaw ił dowódcom d yw izji za -  danie•Dowódca korpusu poinformował dowódców dyw izji o tym, że przeciwnik luźnymi grupami u s iłu je  wyco­fać się  za '»VISŁ5 .  Żeby nie dać mu m ożliviości zor -  ganizowania obrony na lewym brzegu, o godzinie6.00 2 7 .7 . w rejon  KAZIMIERZA zo staje  wysłany 0V/ w sk ła d zie : b a ta lio n  240 pp, dywizjon a r t y l e r i i ,
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saiaodcielny dy.\izjon a r t y le r i i  ppano, kompania sa­perów c
0V7 zo stał zorganizowany na bazie oddziałów i  pod­oddziałów 117 DPf której dowódca zo sta ł odpowie -  dzialny za przygotowanie go i  pełne wyekir'iipowanie /w tym środki transportowe/• Korpus w y d z ie lił je  — dynie samodzielny dyv.'izjon a r t y le r i i  ppano oraz ściąg n ięto  ze wszystkich dyw izji etatowe środki przeprawowe i  przydzielono je  do dyspozycji dowód­cy 0\V, którym zo stał dowódca 240 pp -  płk RUSAKÓW,Wezwany na SD korpusu dowódcy OW -  dowódca kor­pusu -  postawił następujące zadanie:0 godz» 6c00 27»7 wejść do walki z rubieży: TOMA -  SZDWIGS, MOTiCZ-JbZliRIK, działać wzdłuż szosy LUB­LIN, NAŁj;.CZÓw, WĄWOLNICA, BOCHOTKIGA, nie. wdając się w walki z nplem, do godz. 14.00 27*7 wyjść na prawy brzeg V«’ISŁY w rejonie KAZIMIERZA, z marszu sforsować ją  i  uchwycić przyczółek w re jo n ie  V/0J -  SZYNA oraz utrzymać go do podejścia głóvjnych s i ł  korpusu*Z etatovvych środków przeprawowych 317 DP zo -  s ta ły  przydzielone OW następujące i l o ś c i :  ło d ziA-3 -  6 s z t . ,  DSŁ-23, ło d zi nadmuchiwanyoh -  7 ,kładki trudno zatapialne /tzw. TZI/ -  1 komplet, kombinezonów pły^^ îaokich -  67 szt*Do’wódca arm ii p o le c ił  dowódcom dyw izji wyko -  rzystać w szystkie , będące v« ich  posiadaniu samo -  chody, transport konny a także mobilizować ohłop -  skie podwody, by osiągnąć wysokie tempo n a ta r c ia . Każdej .dyw izji zostały  przydzielone dwie marszruty /mapa/,
20



z viyjściem na prawy brzeg WISŁY dywizje miały wykorzystać powodzenie OW i  z marszu przystąpić do ’orsowania WISŁY, zdobyć i  umocnić przyczółek w re- Ijonie WOJSZYNA*Od samego LUBLINA poszczególne dywizje m iały Izbierać podręczne środki przeprawowe oraz m ateria- |ły potrzebne do ich  budowy*Szef sztabu polecił jednocześnie z OW wysłać lelementy rozpoznania ogólnowojskowogo i  inżynie -  Iryjnego* Pododdziały zwiadu miały na lewym brzegu uchwycić jeńców, rozpoznać charakter obrony i  lugrupowanie przeciwnika. Na rozpoznaniu inżynieryj­nym spoczywał obowiązek wyboru miejsc i  rejonów do­godnych do organizacji przepraw przez dy»Tiisje oraz zbioru danych charakteryzujących WISŁĘ iia odcinku IpARCHATKA -  KAZIMIERZ.Dla pełnego obrazu należy jeszcze dodać, że w Imomencie w yjścia ZT i  oddziałów 69 A w rejon LUBLI­NA w ystąpiły braki w zaopatrzeniu w paliw o. Trans­port wysłany z dyvjizji do składów armijnych do godz, wieczornych 26,7  d ostarczył ty lk o  nieznaczną ilo ś ć  paliw a. Żeby nie dopuścić do opóźnienia w wysłaniu OW, dowódca korpusu nakazał dov;ódcom 312 i  370 DP zebrać posiadane paliwo i  przekazać je  do 117 DP, która w ydzielała OY/ i  zabezpieczała go w tra n sp o rt.D ziałanie OŴY< dru giej połowie 26.7 i  w nocy 27.7 o sta tn ie  pododdziały 56 KPanc npla wycofywały s ię  w kierun­ku zachodnim. Zdobyte m ateriały 4 APanc św iadczą,
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że jtiż w tysi C3a s i3 lewy braeg WISŁY był obsadzony świeżymi siłom i z odwodów. Dlatego 56 KPanc miał odchodzić w kieriinku na AiiPiOPCl /45 km p łd .-z a c h . cd KiZir.iISRZA/ i  zorganizować tam s iln ą  ooronę a zadaniem niedopuszczenia do sforsowania WISŁYprzez wojska ra d zie ck ie ,O 6.00 27«7 0V7 91 K? na 50 samochodsch nraż s 14 działami pancernymi rozpoczął dsiałonie na wyzna - czonĵ m kierunku, nie napotykając na opór npla,
0 10,00 27*7 wyszedł w rejon ViTEP.Z-CHOî IOWA, gdzie dowódca dowiedział się od miejscowej lu d n o ści, że lewy brzeg WISŁY je s t  obsadzony przez n p la . Z re -  jonu y/ISRZCHOlSiIOWA OW skrycie wyszedł do 7/ISŁY i  o godz. 11,00  ześrodkował s ię  w rejonie KAZIMIERZA,| Wlokące się  vi ogonie kolumny 3 samochody z n isza -  tapialnym i kładkami nie zachowały dostatecznych środków maskowania, wskutek czego zostały  zaobser­wowane przez n p la , który w rejonie BCGHOTITICYo s tr z e la ł  je  ogniem a r t y l e r i i ,  w r e z u lta c ie  czego spłonęły.Główne s i ł y  OW podjęły próbę forsowania WISŁY na łodziach w rejonie p łn , skraj KAZIMIERZA. llpl od razu odkrył przeprawę i  otworzył s iln y  ogień z a r t y le r i i ,  moździerzy i  broni ma szynowej.OW pcwo -  dzenia nie o sią g n ą ł.Po południu w rejon  OW przybył dowódca korpusu z dowódcą 117 DP, Dowódca korpusu po wysłuchaniu meldunku dowódcy OW p o le c ił  inu do zapadnięcia zmro* ku prowadzić rozpoznanie przeciw nika, jego obrony na lewym brzegu oraz u s t a lić  dogodne m iejsca do
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org.i::iizsc3i p-zepra' '̂?* J3dnocześnie sfcisrać ło d sia  
ryb-sclrie i  m ateriał nadający się  do budo'v’5y środków 
pr ae rr ariO-Aycd •
Forso-iiania i . uchr^^fcenis przyczółka przez OW dciiód- 
ca korpasu ro zk azał \iykonać w nocy z 2'^/23,7*

c e lu  p rzysp ieszen ia sforso^rania przez głó- îne s i ­
ły \7ISŁ?, do\7Ódc3 korpusu ro zk a za ł, żeby cią gu  
27/23,7 sforsować ją  i  ucłr.^ycić p r z y c z ó łk i; 370 DP 
-  r e j ,  k o l , IL^SILtTI, 1T7 D? -   ̂ r e j ,  Y/OJSZYnA.

Wa podstanis postawionego • zadania dowódca 
117 DP ’wspólnie z dowódcą 240 pp i  dcwódoą 2 bp te ­
go pułku przeprow adził rekonesans w r e jo n ie  p łn , 
sk raju  KAZIIilSRZA i  p o staw ił dowódcy 0V; zad an ie,
"W nocy z 27/25,7 w re jo n ie  tartaku sforsować )VI -  
SŁ5 i  uchwycić przyczółek vs rejo n ie  vVOJSZYNA’’
W sw ojej d e c y z ji dowódca d y w iz ji- prawdopodobnie 
przewidywał, że -w'wĵ p̂adku poTsodzenia 2 bp -  0’,V,
y; tę noc /27/23.7/ uda mu s ię  przeprawić na lewy 
brzeg pozostałe b a ta lio n y  240 pułku» których podej­
ś c ia  w rejo n  KAZIllIERZA spodziewał s ię  przed zapad­
nięciem  zmroku.

Dla a r ty le r y js k ie g o  zabezp ieczen ia forsow ania  
dowódca 2/240 pp p o siad ał 38 d z ia ł i  moździerzy 
/32 mm M-5t mm Ió-3r 45 mm d z ia ł -6 , 76 A ’* 2 0 ,  
122 mm hb -  4/*

Dowódca 240 pp z dowódcą 2 bp je s z c z e  do ziaro- 
ku przeprow adzili rekonesans z dowódcami kompanii 
i  pododdziałów w zm ocnienia, u s t a l i l i  k o lejn o ść fo r ­
sowania i  zorgan izow ali w sp ó łd zia ła n ie ,
45 mm d z ie ła  i  ?6 mm A z o sta ły  wyznaczona do s tr z e ­
le n ia  na wprost z SO p łn , skraj ICAZIHISRZA. 23



Do nastania ciamności zadanie zostało doprovia- dzone do pododdziałó'^,Z nastaniem nocy npl b3zprzer;‘5y o św ietla ł lu ­stro wody rakietam i i  prowadził ogień w rejon  KA -  ZIMIERZA.W związku z nie przygotowaniem na czas środków przeprawowych 4 i  6 kp p rzystąp iły  do forsowania w rejonie tartaku /płn, KAZILilEiiZ/ dopiero po pół­nocy, załadowując się  na 2 łodzie ¿ - 3 , 10 łod zi ry­backich i  tratw /każda na 2-3  lu d z i/ . Forsowanie rozpoczęło s ię  bez a r t3’’le ry jsk ie g o  przygotowania • Około godz, 4*00 28.7 obie kompanie nie zauważone przez przeciwnika przeprawiły s ię  na bezimienną wyspę, 300 m płd .-w sch. od WOJ SZYITA,0 4.30 28,7 jeden pluton 4 kp /dowódca s ie r ż , MIT- JAGUK + 1 9  żołnierzy/ przeprawił s ię  z wyspy na lewy brzeg i  prowadząc rozpoznanie /obserwacja i  podsłuch/, zdołał umocnić s ię  na rubieży o d leg łe j 400 m od brzegu w rejonie płd .-w sch, WOJSZYIT.O świ­cie  Niemcy zauważyli rad zieckie pododdziały i  otv?o-' r z y li  na nie s iln y  ogień a r t y le r i i  i  moździerzy .0 10,00 28,7 Ok. 50 niem ieckich samolotów przez k ilk an aście  minut bombardowało wyspę. Okopanie s ię  pododdziałów na wyspie zapobiegło większym stratom .Taki rozwój wypadków świadczy, że OW postawio­nego mu zadania sforsowania «VISŁY z marszu nie wy­konał, Podstawową przyczyną tego było to , że npl na lewym brzegu WISŁY zorganizował obronę podciąg­niętymi z g łę b i s iła m i.



Podttiście £ł2^nych_sił^kor£UStiji£ WISŁY

W ślad za OW forsovsnya marszem podchodziły do 
IWISŁY główne s iły  korpusu i  w ciągu nocy na 28.7 
ześrodkowały się w następujących rejonach /mapa/.

Hależy zauważyć, że 370 i  117 DP wychodząc na 
prawy brzeg WISŁY nie uczyniły próby sforsowania 
je j z marszu i  uchwycenia przyczółka na je j  lewym 
brzegu. Uastąpiło to głównie dlatego, że miały one 
ograniczoną ilo ść  etatowych środków przeprawowych, 
liatomiast zbiórki śródkói’̂ podręcznych nie prowadzi­
ły . Sprzęt rybacki i  materiał budowlany, zebrane w 
oddzielnych rejonach,podwożoiw były do rzeki powo­
l i ,  wyłącznie transportem konnym, gdyż samochody w 
tym czasie nie posiadały paliwa.

4# Organizacja forsowania V.'ISŁY przez dywizje 91.KP 
po przygotowaniu /mapa nr 2/

4 .1 . Ocena warunków terenowych

Teren w pasie natarcia korpusu na zachód od V/I- 
SŁY posiada urozmaiconą rzeźbę. Bezpośrednio od 
brzegu oraz nieco na zachód występują masywy leśne 
oraz grupy zwartych zabudowań i  osady.
Y/szystko to ułatwiało nieprzyjacielow i organizację 
obrony oraz manewr odwodami wzdłuż frontu.

Niektóre punkty terenowe np. 165,6 -  płn. NASI- 
172,1 -  zach. POD GRANICZNIKIEM a szozegól -  

nie 170,7 -  KSIĄŻA GÓRA i  ruiny zamku janowieckie- 
go pozv,siały na dobrą obserwację lustra rze k i, a 
na niektórych odcinkach, nawet ugrupov.anla wojsk 
radzieckich.
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Tcion na pr5v;̂ '.Ti brzegu •I;:'jY l':’ ' ' łożony \t j  -żej n iż ns le^^ym, posiadał aużą ia o j-  yjyniosiych punktów terenoviych, 2 których nożna aoskonale ob -  serwować odkrytą przestrzeń na leviy:a brzegu* Duża ilo ś ć  v.ąvj02Ćv3 i  zagajników pozwalała na skryte roz­mieszczenie lu d z i, sprzętu bojo\^ego i  środków prze­prawowych b lisk o  punktów przepraw*Szerokość rzek i w pasie n atarcia  korpusu wyno­s iła  od 400-1000 m, głębokość 2-4 ni* Dno rze k i pia­szczyste . Szybkość prądu 1 m/sek, Brodó'»! w pasie na­ta rcia  nie było*Dowódca korpusu uznał, że n ajb ard ziej dogoane miejsce do forsowania to rejon  BOCHOTIilGY oraz p łn . skraj KAZIiyilBHZA, W rejonach tych były zalewy, te ­ren nie pozwalał na bezpośrednią obserwację n ie -  przyjacielov3i ,  co pozwalało na skryte podejście do rzeki lu d z i, oraz podciągnięcie środków przeprawo­wych.4 ,2 . Obrona n ie p rz y ja c ie laZ chw ilą w yjścia 91 korpusu na prawy brzeg WI­SŁY, dokładnych danych o n ie p rz y ja c ie lu  nie było*Z in form acji przekazanych ze sztabu armii było viiia- d^mo, że 23*7 rubież: GÓRA PUŁAWSKA, JAilOWlŁC, CHO­TCZA DOLNA była obsadzona przez 174 RDP, z zada -  niern o rg a n iz a c ji obrony WISŁY na wskazanym odcinku. Później od schwytanych jeńcóvs dowiedziano s i ę ,  że od godzin popołudniowych 27«7 na lewym brzegu WIS- Ł i przed 91 KP broni s ię  24 rpp w składzie trzech batalionów 174 RDP* Oprócz tego yjzmocniony bata -
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Ilion piechoty z 26 DP został podporządkowany |l74 RD? i  stanowił je j  odwód.Kompanie piechoty 174 RhP a ia ły  po 120-150 lu -  Idzi, 6-11 lkm ,ok. 12 rgppanc każda. Kompanie broni jc ię ż k ie j miały po 6-8  ckm oraz moździerzy 8 1 ,4 mm* Ka poastawie danych rozpoznania a r ty le r y ja k ie -  Igo ugrupowanie a r t y le r i i  i  moździerzy przeciwnika było następ ujące:-  trzy dyony 105 mm d z ia ł  w rejo n ie  TOiilASZÓ..,OBLASY, POLESIE WOJSZYilSKIE, LA.VECZK0STARE;-  trzy  baterie  75 mm d z ia ł -  GÍ)RA PULAV/SKA, ADA¿Ic)'vVKA, «OJSZYU;-  osiem b a te r ii  moździerzy -  oADLOvVICS, k o l. líASILÓV/, Zach. V/OJSZYlí, OBLA3Y Dn'OfíijKIrj;-  czte ry  d zia ła  p lot 20 mm -  na odcinku ..OJ -  SZYN -  0BLA6Y KSIĄŻE. Oprócz tego , dez pośrednio'na lewym brzegu na odcinku la s  pin . KASILÓiV -  OBLASY KSIĄŻE Ok. 10 d z ia ł  do s trz e la n ia  na w prost. Roz -  poznano również do 10 czołgów i  d z ia ł pancernych.Obrona n ie p r z y ja c ie la  składała s ię  z oddziel -  nych punktów oporu po 3-5 żołnierzy każdy. W nie -  których rejonach były one połączone rowami łączą -  cymi zarówno viszerz, ja k  i  w głąb fr o n tu . Gęstość s i ł  i  środków n ie p r z y ja c ie la  broniącego się  na le ­wym brzegu WISŁY /odcinek s z e r . ok. 10 km/ była na­stęp ująca:-  bp 5 co stanowiło 0,5  bp/km
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/llua i  ckm/ do 130 co stanowiło 13 szt./km
granatniki ppano do 14O
działa /od 75 mm 
wzwyż/ 40
moździerze /8l4 m/ 38
czołgi i  działa pano* 12

• w - 14 szt*/km
4 szt*/km 

3f8 szt«/km 
1f 2  szt*/km

4.3* Skład bojowy oraz s iły  i  środki 91 KP

370 i  117 DP posiadały po trzy pułki piechoty, 
które z kolei miały po dwa bataliony* Tylko 275 pp 
117 DP miał zaledwie Jeden batalion piechoty* 
Szczegółowe wyliczenie ilu stru je  poniższa tabelat

i i i  ilt i 1 i 5I 1 , 1139 i 173
1 ! :i4:- . i ' i=£• a:isi psr.» ; /-j-7c,
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! ----- i----!---—i------ 1'1  ̂ .-2 i 339_!_306 5 1275 ;
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w walkach prowadzonych w tra k cie  -  2T
I91 korpusu zdobyły duże doświadczenie bobowe. W Iskładzie 69 A 91 KP przeszedł ok. 180 km fo rsu jąc  TURI^, BUG, WIEPRZ.Stosunek s i ł  w pasie n atarcia  91 korpusu przed­staw iał s ię  następująco /bez 312 DP/:-  b ata lion y  11 -  5 S to s , s i ł  2,2:1-  d zia ła  /od 75 mm/ 104 " “ 40 -  -  2,5;  1-  moździerze 100 *' "“ 38 “  2 , 6.1-  d z ia ła  panc. 14 ” - 1 2  -  “  1 , 2 .14. 4.  Decyzja dowódcy korpusu oraz przygotowanie wojsk do forsowania WISŁYNiepowodzenie OW potw ierd ziło , że przeciwnik na lewym brzegu WISŁY ma zorgan-zowaną obronę. w tych warunkach, żeby sforsować WISŁ^ i  uchwycić przyczółek, należy starannie przygotować wojska do forsow ania, a głównie zabezpieczyć je  w odpowied nią i lo ś ć  środków przeprawowych.

0 św icie 23.7 dowódca korpusu z dowódcami dy -  w iz ji  i  oddziałów wsparcia przeprowadził rekone sans, na zakończenie którego poinformoviał podwład­nych dowódców o swojej d e c y z ji , ^i^ynikało z n i e j ,  że zadaniem korpusu je s t  śmiałym działaniem  vi nocy z 28/29 sforsować WISŁĘ, głównymi s iła m i, uchwycie przyczółek i  do końca 29*7 wyjść na ru o ie z: tryg.128,4, tr y g . 172,1, /wył/ OBLASY KSIĘŻE.4 . 4 . 1 .  Zadania 370 i  117 DPDowódca korpusu rozkazał dowódcy 370 DP głów -  nymi siłam i sforsować WISŁĘ na odcinku PARCHAIKA,29



BOCHOTinCA i  uchr.ycić prcyci^cłok v; re jo n ie  try£,,|^¿Q| Ą { jtvOir ti} p»n* ifcAo-i.d-Oi/I ificł 3"C
c a ę ś cią  s i ł  prov;adsi<  ̂ d zia ła n ie  \7iążące na odcinira: 
/vyył./ \7Ł0ST0’.VICE, /V*'yŁ/ PARCEATiLA. Djn-yisję ugrupo-| 
waó dwa r z u ty . Dyiiiaja miała również organizować 
jedną przeprawę pronovią pod obciążenie 6 t w r e jo ­
nie Ok, 1,5 ka p łd .-z a c h . PARCHATKA oraz dwie prse-| 
prawy desantowe,. Jedną w rejo n ie z a ch . PARCHATKA i  
drugą p łn . zach , BOCKOTKIGA, Dla o r g a n iz a c ji  naka­
zanych przeijraw dywizja posiadała 2 łodzie A-3 ,6 DSŁ, 10 ło d zi rybackich*
SD rozwinąć w zagajniku v.sch. kol* ZB^DOw ÎGE, na -  
tom iast puHKt obserwacyjny na ?nzgórzu 204,0«

117 DP z 25Ó pułkiein moździerzy miała forsować 
JIS ł4 ‘ na odcinku: /w ył./  BOCHOtRICA, KAZIMISRZ i  
uchwycić przyczółek w re jo n ie  p ł d .-z a c h . IJASIłi)v/, 
wOJSZYIl, /wył/ OBŁA S I  KSIi^ŻS. Ugrupowanie bojowe 
w dwa r z u ty . Ponadto dywizja miała zorganizować j e ­
dną przeprarvę promową pod obciążenie 6 t .  i  trzy  
przeprawy desantowe w re jo n ie  płn.-zach.KAZIM IRRZ«  
Dla zorganizowania tych przepraw dyw izja posiada -  
ła : 3 półpontony metalowe /zdobyczne/, 12 DSŁ, 18 
ło d zi ryb ack ich , 4 ło d zie  A-3.SD  rozwinąć vj wąwo -  
zie “  O k .  1,5 km na> p łd .-z a c h . od V/IBHZCH0HI0V/A, 
punkt obserwacyjny -  na wzgórzu 2 1 3 ,7 . Forsowanie 
na levjym brzegu zab ezp ie czał pułk a r t y l e r i i  312DP, 

tym cza sie  zdążał v, rejo n  ześrodkovgania
korpusu.

W

io cząto k  forsowania dla c a ło ś c i s i ł  korpusu —
-  23.00 28c7.
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Dowódcom dyw izji roakasano posiadane środki przeprawowe podciągnąć do rzeki»jednocześnie zb ie- jraó łodzie i  m ateriał budowlany wśród miejscowej ludności do budowy promów»j^rtylerię  pułkową oraz samodzielne dyony ppano, Irozm ieścić na prawym brzegu '.YISŁY do prowadzenia ognia na wprost*Ifastępnie dowódca korpusu zorganizował współ -  d ziałan ie piechoty z a r t y le r ią  i  u s t a l i ł  problemy związane z k o le jn o ścią  forsowania i  n atarcia  na lewym brzegu V/ISŁY.Reasumując is to ta  d e c y z ji dowódcy 91 KP spro -  wadzała s ię  do ześrodkowania głównych s i ł  korpusu w centrum pasa n a ta r c ia , gdzie m iały forsować WI -  SŁę dwa pułki i  jeden b a ta lio n  na odcinku o szero­kości Ok* 7»5 km*SD korpusu m. STOK -  ok. 7 km od WISŁY, punkt ob -  serwacyjny -  na wzgórzu 213#7*M*4*2* Decyzje dowódców d yw izji oraz zadania pułkówDowódcy d yw izji do zapadnięcia zmroku przepro- Iw adzili rekonesans wspólnie z dowódcami pułków i  pododdziałów wzmocnienia oraz na m iejscu p ostaw ili [zadania bojowe.Dowódcy ¿70 DP__zdecydował skupić głó\iny wysi -  |i.ek na lev ŷm sk rzy d le , forsować 'lUSŁĘ na odcinku PARCHATKii -  wzg* 204,0, uchwycić przyczółek tr y g ,128,4, k o l , HASIŁÓY/, p łn , skraj NASIŁÓY/ i  rozwinąć powodzenie w kierunku zachodnim. Ugrupowanie w dwa rz u ty . W pierwszym 1230 i  1234 pp,w drugim 1232 pp»31



", .'::i o'cr?.vui^łv na^te^pu. l ^5dania_:
1230 ?p z 3/940 pa, plutonem saperów -  sfo rso ­wać WISLij. na odcinku GOŚCINIEC -  PARCHATKA i  uchwy­cie  przyczółek w rejonie pkt# 128,4 ~ k o i. NASIŁOW. Dla zabezpieczenia forsowania pułk otrzymał 2-DSŁ,

4 łodzie rybackie.
1234 pp z 940 pa /bez 3 dyonu/, 400 sdappanc sforsować WISŁ$ na odcinku PARCHATKA -  1,5 km płd . PARCHATKA i  uchwycić przyczółek w re jo n ie  k o l. NA- SIŁDw -  MODRZEVSK -  p łn . NASILÓW.Pułkowi przydzielono 2 łodzie A-3* 4~DSŁ,6 ło­dzi rybackich, z czego miał zorganizować jedną przeprawę promową i  dwie przeprawy desantowe.
1232 pp v^ydzielony był do drugiego rzutu i  otrzy  -  mał zadanie być w gotowości do forsowania V/ISLY w ślad za 1234 pp.Dowódca dyw izji rozkazał dowódcom pułków, aby forsowanie s i ł  głównych zostało pc.rzedzone pluto­nami piechoty /po jednym z każdego pułku/, w celu  uchv.'ycenia określonego obszaru przyczółka i  zabez-| pieczenia z niego przeprawy s i ł  głównych pułków.I ' l l  hP_zdecydowały w ciągu nocy na 29.7 zakończyć przepra\Tię 240 pp na lew'y brzeg, na odcin-| ku, na którym utrzymywał się  pluton 2 bp, następ -  nie opanować ’̂ YuJSZYN i  pod przykryciem tego pułku rozpocząć forsowanie siłam i głównymi d y w iz ji.D związku z tyms
240 pp z 25Ó pułkiem moździerzy, 1/322 p a ,222 sdap-| pane, kompanią saperów, miał sforsować WISŁ^ na odcinku /wył./ BOCHOTNICA -  płn. KAZIMIERZ i  opa -
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iO'.'iac przyczółek r e jo n ie : płd , IiASIi?'-V, POD GRA- [lIGZiilKIRM, DV/OR£/:, następnie rozviijać powodzenie kierunku na WOJSZYK i  opanować g o .J20 pp -  zająć położenie wyjściowe w rejo n ie  KAZI- lalKRZ i  być w gotowości do forsowania WISŁY za ?40 pp. A rty le ria  pułku miała być wykorzystana do prowadzenia ognia na wprost na kierunku 240 pp. ?75 PP /posiadał ty lk o  jeden b a ta lio n /  -  stanowił irugi rzut dyw izji i  otrzymał zadanie ześrodkowa -  Lia s ię  w re jo n ie  SKOWIESZYUKA.
[4 . 4 . 3 .  O r g a n iz a c ja  a r t y l e r y j s k i e g o  z a b e z p ie c z e n ia

Przydzielenie 256 pułku moździerzy oraz skie -  
Irowanie na odcinek forsowania korpusu pa 312 DP 
1/12 armat 76 mm i  12 haubic 122 mm/ pozwoliło na 
juzyekanie ogółem 262 d ział i  moździerzy kalibru wy- 
Iżej 76 mm. Przy szerokości odcinka forsowania
|7»5 km -  średnia gęstość a r ty le r ii wynosiła 
I35 d ział i  moździerzy na km frontu. 256 pułk moź­
dzierzy i  pa 312  DP zostały przydzielone 117 DP, 

Iktóra w swoim pasie natarcia osiągnęła gęstość 
40 d ział na kilometr frontu, przy szerokości od -  
cinka forsowania 4 km.Przygotowanie a r ty le r y js k ie  na szczeblu korpusu nie było planowane. W okresie forsowania a r ty le r ia  miała zwalczać a r t y le r ię  przeciw nika, jego s i łę  źyisą oraz zabezpieczać skrzydła fo rsu jący ch  jedno­stek . Wsparcie ataku wojsk na lewym brzegu piano -  wano wykonać metodą KZO na punkty oporu przeciwni­ka. W c e lu  zabezpieczenia w alki pod względem ognio-
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v:ym, uchv^ycc' ia  i  rosszcrcenia prr*- ’.<5łk3, racon 
z pododdziałami piechoty miała sio ^.rzeprsv-lc pi.er\gazej kolejn ości a r ty le r ia  batalicró^.i i  pułhóM,4,4 *4, Inżynieryjne zahe spiec zonie foreo^ianioPrzygotowanie wojsk korpusu do forsowania rozpoczęło się  ju ż  w czasie  podchodzenia do WISŁY# Jeszcze w rejonie wyjscioviym dowódca korpusu dał wytyczne, wskazując co należy srobió by sabospie -  czyć forsowanie z marszu#Rano 28,7 korpus rozporządzał następującą i lo ś o ią  środków przeprawowych: 6 łod zi A-3t 20 DSŁ, 28 ło ­dzi rybackich, 3 półpontony /metalowe/. Oprócz te ­go, przygotowano 100 drewnianych tratw o udźwigu Ok, 2-3 żo łn ierzy . Na posiadanych środkach prze -  prasowych można było przeprawić przez XflSUj w jed ­nym r e js ie  10 kompanii /każda \i s i le  o k ,30-40 żoł­nierzy/ i  dwa d ziała  / a r t y le r ii  batalionowej lub pułkowej/. Jak s ię  okazało ju ż  w tra k cie  forsowa -  n ia , tratwy były mało użyteczne, gdyż prąd rze k i zbyt je  z n o s ił ,Y/skutok tego forsowanie odbywało s ię  tylko na łódkach i  promach, W za istn ia ły ch  warunkach w jed ­nym r e js ie  mogło być przeprawionych do p ię ciu  kom­panii i  dwa 76 mm d z ia ła .Należy p o d k reślić , że zdobyte ju ż  uprzednio doś -  wiadczenie przez kadrę i  żołnierzy w zakresie fo r ­sowania nasuwało wniosek, że t  tym razem będzie ono przebiegało pom yślnie,-370 DP do te j ^ jry była w drugim rzucie korpu-34



su i  *vi okresie 2,5 ciiesiąca pro^sadzlła szkolenie bojc-.3 , natoniost 117 i  312 D? s z k o liły  s ię  przez okroG jednego D ie s ią c a .V/ okresie przygotov;szczyci aktyv?ne rozpoznanie przeoir.'nika v; pasach dy'.»izjl nie przyniosło spo -  dsie\i;anych resultatóv7, dlatego system obrony oraz roznieś 20 ze nie punktd\? ogniowych były rozpoznane bardzo słab o ,4 ,4 .5* Zabezpieczenie m ateriałow o-techniczne;
-•i n- T rr«-
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z przedstawionej ta b e li  wynika, źe zabezpie -  csenle d yw izji było n iew ystarczające . Trzeba jod -  nsk doda<5, że baza armijna w tym cza sie  była dale­ko od n acie rający ch  wojsk#5, Przebieg forsowania WISŁY przez dywizje walk o przyczółki oraz
17 dniu 28,7 Momcy znacznie wzmocnili obronę lewego brzegu oraz z a o s tr z y li czujność i  obserwa -  jw wOjsk ra d z ie c k ic h , W rejo n ie  WOJSZYKA . ogniem i  kontratakarai u s iło w a li zepchnąć do rze k i pluton 2/240 pp, który w ciągu dnia był wspierany ogniem

35



sitylorii E Drav,6r-;o brzcęu i <^latsgo nogi s pov.o — 
cizsniem odepi'zac kilka kontratckć\’'̂ i utrsyrjiać zaj- 
mo'Aany rejon. Z.ussov.ane uderzenia artylerii i lot­
nie tv\ a w tym dniu skierował przeciwnik na podod - 
działy 117 D?, które przeprawiały się na bezimien­
ną wyspę /v;sch. DV/ORSK/. Na tę niewielką wyspę, 
gdzie okopały się dwie kompanie 240 pp, vs ciągu 
dnia nieprzyjaciel zrzucił ok. 700 bomb lotniczych 
era z 2500 pocisków artyleryjskich.

TIs odcinku 370 DP w rejonie P/iRCHATKI ok,21.30 
28,7 na lewy brzeg na jednej łódce przepra\’ciło 
się 10 zwiadowców, którzy umocnili się w okopach 
nieobsadzonych przez npla w rejonie płd.-wsch. SA-  
DLO'VICS. Jednak npl szybko to zauważył i otworzył 
na nich silny ogień artylerii i broni maszynowej. 
Zwiadowcy prowadząc walkę skierowali na siebie 
część sił npla. ’.7ykorzystując to o godz.23.30 roz­
poczęły przeprawę pododdziały 1230 i 1234 pp /po 
jednej kompanii z każdego pułku/, 
nieprzyjaciel jednak oświetlając lustro rzeki ra­
kietami zauważył je i otworzył na nie silny ogień 
artylerii. V/ rezultacie podjęta próba forsowania 
zakończyła się niepowodzeniem. W tę noc na odcin­
ku 370 DP zdołał przeprawić się tylko pluton 
z 1/1230 pp w składzie 17 żołnierzy pod dowództwem 
Gierż. Llie tljakowa, który połączył się z grupą zwia­
dowców i umocnił się na płd.-wsch. od SAL'Ł0’7IG,

Przedsięwzięte przez 370 D? próby sforsowania 
V/I3LY miały bardzo ostrożny charakter, Dca dywizji 
oraz dowódcy pułków przejawili zbyt mało energii
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i pomysłowości w ciągu nocj'’, żeby przeprawić na zs- |Óęty przyczółek k ilk a  pododdziałów wzmocnionych ar­t y le r ią ..Ponadto z przeprawiającymi s ię  pododdziałami lnie było łączn o ści i  dlatego w spółdziałanie z a rty ­le r ią , która miała swoje SÓ na prawym brzegu było utrudnione. Dlatego również desant 370 DP po wy -  czerpaniu zapasów am unicji oraz wskutek słabego wsparcia a r t y l e r i i ,  w nocy na 30.7 był zmuszony jwróció na swój brzeg,Ka odcinku 117 DP w nocy na 29.7 na bezimienną jwyspę przeprawiła s ię  5 kp i  kompania broni prze -  ciwpancernej 240 pp. Kompanie fiz y lie ró w  pułku /35 żo łn ie rzy / , pluton zwiadu tego pułku przepra -  w ili s ię  na lewy brzeg Y/ISŁY w rejo n  zajmowany przez pluton piechoty 2 b a ta lio n u . W r e z u lta c ie  za­żartych w alk, gdzie dochodziło do w alki wręcz, pod­oddziałom tyra udało s ię  wedrzeć w obronę przeciwni­ka na głębokość 300 m między NASIŁ07/EM a WOJSZYIJEM. Łączność była tu zorganizowana n ależycie  a wspar -  cie a r t y le r i i  dopomogło odeprzeć trzykrotne kontr­ataki n p la , które wychodziły z p łd .-w sch . skraju  WOJSZYNA w s i le  2-3 kp . W tę noc na lewy brzeg zo­stało dostarczone zaopatrzenie /am unicja, żywność, m ateriały wybuchowe/,W re z u lta c ie  d zia ła ń  nocnych /28/29.T/ tylko  pododdziałom 117 DP udało s ię  sforsować WISŁ5 i  Uchwycić przyczółek w re jo n ie  p łd .-z a c h . NASIŁÓ7/ o h^ymiarach 1000 m na 400 m, którego b ro n iły  s iły  do 80 żo łn ierzy  /kompania f iz y lie r ó w , pluton zwiadu i pluton piechoty 2/240 pp/, 37



w ty.oi cnasie pravjy sąsiad 91 K? -  1 ¿V.7P, pri-o- siiła do obrony od v;ŁOSTCV;IC i  daloj na półnco. Io ­wy sąsiad — 6l KP — sPoroo’i.̂ ał \/ISŁv niŁsioi ca.osciu bataliondTJ i  uchwycił dwa p rnycsółki. Pierwsny w rejonie BRZSLGII, /wył./ k o l. BRZEŚCIE, LUCIM i  drugi rejonie GmZDKi)W, CHOTCZ.A DOLHA, CHOTCZA G^RliA, :Reasumując brak powodzenia jediiostek 91 K? w dniach 27-29.7 należy przypisać zorganisowanaj obro-| nie przeciwnika, n iedostatecznej i l o ś c i  środków przeprawowych oraz mało zdecydowanemu postępowaniu dowódców dyw izji i  pułków, którzy nie zabezpieczy­l i  narastania s i ł  na uch\^ycone przyczółki na lsviya brzegu*Oceniając z a is tn ia łą  sytuację dowódca korpusu o 18,30 29,7 zebr-^ł dowódców dy^-iizji i  rozkazał im w ciągu nocy z 29/30,7 wykonać postawione zadanie«Dô ó̂dGa 370 DP tym razem zdecydował forsować WlSię jednocześnie dwoma pułkami«1230 pp otrzymał zadanie w nocy na 3 0 ,? jediią kom­panią piechoty uchwycić przyczółek w re jo n ie  Izou- V7sch. wzg, 128,4 i  następnie przeprawić s i ł y  głó -  v.ne pułku oraz opanować przyczółek w re jo n ie  pkt«128,4 -  kol* HASIŁI)!', Dodatkowo pułkowi prsydsio -  łono dywizjon a r t y le r i i  /3/940 pa/«1234 pp miał jedną kompanią w nocy na 30,7 forso -  viać na odcinku PARCHA TKA -  1,5 p łd , PARCHA T-KA i  uchwycić przyczółek w re jo n ie : pkt 11b,3, płn , NABILOW, k o l, IlASXlt/',7. Hastę pnie głóv;nymi siłam i z rana 30,7 v:yjść na rubież d rcgi biegnącej z HA3IL0-
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do k o l . ITASIŁ '̂7 i  ts : ię umocnić. Pułk -«spie -rac m iał di.’?a dy’-”:is;Jony 940 pa.1234 pp -  drugi r z u t , sadanie bez zmian.1234 pp organizoTsał jedną przepravję promocją pod ob­ciążen ie  6 t /z d\^óch ło d zi i\-3/ i  jedną przeprawę desantową, na k tó re j m iał 4 DSŁ i  6 ło d zi ryba -  c k ic h .Dowódca 117 DP zdecydował, wykorzystując wszy­stk ie  posiadane w dy^-sizji środki przeprawowe, z na­staniem zmroku, w pierwszej k o le jn o ś ci przeprawić na przyczółek 240 pp. Dowódcy 820 pp postaw ił za -  danie być w gotowości w ciągu te j nocy, za 240 pp forsować V/ISŁf. Dowódca 275 PP miał wesprzeć z re­jonu p łn . KAZBIEERZ ogniem a r t y le r i i  i  moździerzy forsowanie 'yiSŁY przez 240 i  820 pp.Ra swoim odcinku forsowania 117 DP organizowa­ła w re jo n ie  p łn . KAZIMIERZ /na wysokości wysp/je­dną przeprawę promową pod obciążenie 6 t ze zdoby­cznych półpontonów i  trzy  przeprawy promowe, gdzie na każdej z n ich m iały być; 4 DSŁ i  6 ło d zi ryba -  ckich  oraz 1 A -3 .0 22.00 29.7 na odcinku 370 DP, wzmocnione kom­panie, po jednej z każdego pułku /1230 i  1234/,ro z­poczęły forsowanie WISŁY. Przeciw nik natychmiast to zauważył i  na przeprawia je ''e s ię  pododdziały otworzył ogień z a r t y l e r i i .  Szczególnie s iln y  i  n iesłychanie celny był ogień z rejonu trzech zabu­dowań na płn . od NASIŁOWA przy kam ieniołom ie, ii re­z u lta c ie  część ło d zi została  ro zb ita  i  desant mu -  s ia ł  w ró cić . W ciągu  nocy ponawiane próby również nio m iały powodzenia. 39



liic ■ poryslniej > forr-CTicnio kie-
i'L\nlj:u 117 DP. 0 22.30 - 1, 4, o ':p S20 pp 133002 Oi^ółem Ok, 150 ¿ołni2r3,y i  3 CrJI-yjrospoosoly for- scv:anie z prz3pr3'7 vj rejonie pin, KilZir*IPRZ, ITpl zaui-JGżył prseprar.-y i  zeórod.kCv-Gł na nic s iln yogień a r t y le r i i .  Wskutek tego desant 820 pp nie do­szedł do brzegu le c z  yiybadoi^ał się  na v;yspach. Su­kcesem było to , że 4 i  b kp 240 pp mlędsycaasio zdążyły przepraiTid resztę svjoich s i ł  z Tjysp na z a j­mowany przyczółek, W tym czasie również 1/240 pp zdążył się przeprawić na wyspy, V/ sumie do godzin rannych 30,7 położenie przeprawiających się  podod­działów w 117  DP było następujące:, Na uchwyconym przyczółku znajdowały s ię :  
2/240 pp 1 kompanie fizy lie ró v ’7 togo pułku, 1/240 pp i  kompania. 820 pp umocniły się  na bezimiennej wys­p ie , natomiast dwie kompanie 820 pp umocniły s ię  na półwyspie ?łn ,-w sch , OBLASY KSI^^ŹS,W oiągu dnia przeciwnik vsykonyv?ał energiczne k o n tra ta k i, jednak nie udało mu się zlikwidować przyczółka,W tym czasie  prawy sąsiad 1 AWP -  nadal pro^sa- d ziła  obronę w rejonie poprzednio zajmowanym, ITa — tomiast 61 KP V? ciągu nocy na 30,7 przeprawił na uchwycony przyczółek dwie pełne dywizje wraz z ba­talionową i  pułkową a r ty le r ią  oraz dywizyjne dywi­zjony a r t y le r i i  przeciwpancernej,W dniu 30,7 dowódca 69 A p r z y d z ie lił  ze składu arm ii 91 KP — 22 DSn, z których dowódca korpusu 10 p rz y d z ie lił  370 DP, resztę 117 DP,Rano 30,7 na SD 370 DP przybył dowódca korpusu
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ponoviił kategorycznie rozkaz o wykonaniu poprze- lio postawionego zadania, Ka m iejscu skontrolował knajcmośe zadań przez dowódców pułków oraz u s ta lo - lego w sp ółd ziałan ia . W spierający dotąd d zia ła n ia  17 DP pułk a r t y le r i i  312 DP z o sta ł przekazany po DP. Wskutek tego ilo ó ó  d z ia ł i  moździerzy w pO DP wzrosła z 91 do 123. co zwiększyło gęstość 26 do 35 d z ia ł na kilom etr fr o n tu .30.7 a r ty le r ia  otrzymała transport am u n icji, Uórej n ied ostatek coraz b ardziej odczuwano, W o ią -  p  dnia Yiszyscy dowódcy gruntownie przeanalizow ali [a istn ia łą  sytuację pod kątem możliwości wykonania pstawionego uprzednio zadania,
[o.7 o 22.30 4 kp z 1230 pp rozpoczęła forsowanie [SŁY w re jo n ie  GOŚCINIE?/ a 8 łodziach i  uchwyci­ła lewy brzeg w re jo n ie  1,5 km płd .-w soh. SADŁOWI- |B. w tę noc pod przykryciem ognia a r t y le r i i  i  moz- Izierzy c a ło ś c ią  s i ł  sforsow ała WISŁę 2 kp oraz jilka plutonów 5 i  1 kp 1230 pp. Uchwycenie przy -  półka zaostrzyło  czujność n p la , który zaczął akty- jnie ośw ietlać lu stro  rz e k i rakietam i i  prowadził jiln y  o s tr z a ł a r t y l e r i i .  Podejmowane próby konty -  p a c ji  forsowania nie m iały powodzenia. Na odcinku |234 pp o godz. 22,00 grupa zwiadowców na dwóch ło - Iziach i  w ś la d  za nimi pluton 1 kp /dowódca por, jiesiełow /, desantow ali s ię  na lewym brzegu w re -  łonie 3 domów -  p łn , NASIŁt)?/, Pluton por. Wiesie -  |ov3a śmiałym atakiem zlikw idował w tych domach pczególnie dokuczliwe karabiny maszynowe, co zna- |znie ułatw iło  dalsze forsowanie siłam i głównymi.
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w ślad za plutonem por. \?iesiełoi';a rozpoczął fo r ­sowanie 1 bp. Przy wsparciu ognia a r t y le r i i  z pra­wego brzegu i  pod przykryciora pododdziałów prcvja -  dzących walkę na lewym brzegu, w ciągu nocy z 30.7 | na 31.7 na tymodcinku sforsowały mISŁ5 1 i  2/1234pp. Dowódcy batalionów i  dowódcy pododdziałów prsydzis-! lonych / a r ty le r ii/  przeprav.;ili s ię  na lewy brscg 'i | pierwszym r e j s i e .  U lało  to decydujący wpły*;; na dalą szą organizację w alki na przyczółku, a ssoaegói nie skuteczne visparcie a r t y l e r i i .  1Natomiast na prawym brzegu p o zo stali szefowie szta-| bów batalionów, którzy kierow ali załadowaniem i  od-| prawą desantó\7 na punktach przepraw. |Łączność doviódoóvs z szefami sztabów utrsymyv;ano sal pomocą rad ia . iOk, 3,00 31*7 dowódcy 1 i  2/1234 pp dokonali l rozmieszczenia pododdziałów na przyczółku, postaw ili  zadania i  p rz e sz li do ataku, W krótkim czasie  i!1 bp opanował rejon z dominującym wzgórzori 167,5  »| natomiast 2 bp w spółdziałając z pododdziałami 1 l 7Di; opanował NJ\SIŁi)W, |W ślad za 1234 pp w rejonie płn .-w sch. NASILt)Wi rozpoczął forsowanie 1232 pp /Il-rsu to w y/i do godz.' 
13*00 31*7 zakończył przepra.ję i  opanovj.ał rejon  t 
1 kra płn .-w sch. wzg, 128,4, k o l, m siŁ^;v, Nj\SI?u'0W,: Na odcinku 117 DP w ciągu nocy na 31*7 pod przy kryciem ognia a r t y le r i i  i  240 pp, na przyczółok przeprawiły się  1 , 4 , 5 kp 820 pp i  v:cpólnie roz ■=* poczęły natarcie na '//OJSZYIT. Przeprawo pododdaia •* łóv7 miała bardzo przewlekły i  niezwykło zacięty
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Ic h a r a k te r . S z c z e g ó ln ie  dokucalivie c -a z a ły  s ię
4 p? ze c iv 3 lo t n ie  ze d z i a ł a ,  k tó re  z lev. "̂ go brzegu  
provjadzily o g ie ń  na viproet oraz gn iazd a okopanych  
karab inó’/! maezynovsyoh*W cią gu  nocy na 31.7 npl 4-krotnie i^ykonywał kontr­ataki na pododdziały 820 pp i  tylko d z ię k i v jła ści- vaie zorganizo’. ânemu v?spółdziałaniu z a r t y le r ią  na­leży zavidzięczaó, że nie zo stały  one zepchnięte do 'yiSŁY. O ¿v-sioie a r ty le r ia  korpusu przeprowadzi­ła 20-ininuto\iy n alo t ogniowy, po zakończeniu któ -  rego 820 pp przeszedł do ataku i  uchwycił płd* skraj Y/OJSZYNA HOYYSGO. W ciągu  nocy na 31.7 na uchwycony przyczółek zo stały  przeprawiona pozosta­łe pododdziały 820 pp i  cały  275 PP. Gaiy <3zas wszystkie pododdziały korpusu podlegały silnemu ostrzałow i a r t y l e r i i .Około godz, 10,30 31.7 Uiemcy siłam i do 1,5 bata -  lionu  piechoty 11 pułku SS /skierowanego na ten od­cinek z rejonu CZĘSTOCHOWY/, przy wsparciu około 10 d z ia ł  szturmowych i  uderzeń lotnictw a wykonali kontratak na pododdziały w rejo n ie  fa łd y  terenowej wsch. V/0JSZYH HOWY w kierunku; wzg. 163,9, tr y g .172,1. Pierv^szy kontratak z o sta ł odparty. Oiioło godziny 12.00 Niemcy powtórzyli ko n tratak , który miał niezwykle z a c ię ty  ch a rak ter. Dochodziło w n ie ­których rejonach do w alki wręcz. W sumie w tym dniu Niemcy przeprow adzili cztery  kontrata­ki i  w szystkie z o sta ły  odparte, a pododdziały zdą­żyły obronić zajciov^ane ru b ieże . Na polu w alki Diem- cy z o sta w ili ponad 100 za b ity ch , 10 karabinów ma -  szynowych, 80 karabinów, jedno d ziało  37 mm i  je  -  don m oździerz. 43



w re zu lta cie  pod koniec 31*7 wojska 91 KP zajmo- 
r.ały następujące położenie /patrz mapa/.370 Do trzech kp 1230 pp umocniło s ię  w re jo  -  nie 1,5 km płd.-wschiSADŁOWICE, Pozostałe podod -  działy tego pułku znajdowały s ię  na bezimiennoj\7yspie Zach. GOŚCINIEC i  częściowo na” KęPIE" za -  chód PARCHATKA.1232 PP zajmował rejon: Początek wału przeciwpowo*- dziowego na płn. skraju  la s u , k o l. KASIŁÓW, pkt. 165,6.1234 pp -  pkt 165,6, Z a c h . pkt 166,7 NASIŁi)W.
V I  240 pp utrzymywał na przyczółku ru b ież: IJASIŁ^y/, pkt 168,5, try g . 172,1,820 pp -  d a le j  na zachó d  -  p ł d .  s k r a j  W0JS2YNA NO- V/EG0 i  na p o łu d n ie  wąwozem z b ie g a ją c y m  do WISŁY na 
Z a c h . od osady DWOREK.275 pp -  stanowił drugi rzut dyw izji i  rozmieszczo­ny był w osadzie POD OBŁASAMI.Reasumując do 31.7,91 KP udało się  złamać opór przeciwnika, sforsować WISł4' i  uchwycić przyczółek o rozmiarach do 5 km wzdłuż fron tu  i  1,5 km w g łą b . Do końca dnia na przyczółek zo stały  przeprawione pozostałe s iły  pułków wraz z a r t y le r ią .Prawy sąsiad -  1 AWP -  nadal zajmowała obronę prawego brzegu WISŁY, natomiast lewy sąsiad -6 l KP- prowadził zacięte w alki z przeciwnikiem o utrzyma­nie osiągniętych rubieży na przyczółku.W trakcie walk w pasie działań korpusu zidenty­fikowano następujące jed n ostk i przeciwnika /wg ze­znań jeńców/: cztery  bataliony 24 i  jeden b a ta lio n  209 pułku rezerwowego /174 RDP/, jeden b a ta lio n44



568 pułku 214 DP, pododdziały 11 pułku SS, grupa boóov;a 26 DP,0dv/(5d npla -  55 1 95 pułki 14 DP rozmieszczone w le s ie  -  p łn , NOWY JANOWIEC /5 km płn#-zach. od JA­NOWCA/.W sumie npl m iał do piętn astu  batalionóv? vło;Jska i  s iln ą  grupę a r t y l e r i i .6. Zmiana zadania 91 KPW c e lu  skupienia wysiłku w centrum ugrupowania korpusu oraz połączenia przyczółków dywizyjnych, w nocy na 1.8 dowódca korpusu rozkazał pododdziałom 1230 pp 370 DP, które zajmowały•przyczółek na p łn ,-  wsch. od SADŁOWIC, wrócić na prawy b rzeg, W następ­ną noc /ns 2,8/ 1230 pp w pełnym skład zie  z prze -  praw 1234 pp przeprawił s ię  na przyczółek w re jo  -  nie WOJZYKA i  zm ienił pododdziały 240 pp, W p o ­przednią noc na 1,8 /na przyczółek 117 DP zo stały  przeprav;ione samodzielne dywizjony a r t y le r i i  prze­ciw pancernej, V/ cią gu  dnia /1.8/ pododdziały kor -  pusu odpierały ko n trataki n p la , dokonywano niezbęd­nych przegrupowań oraz uzupełniano zaop atrzen ie ,W ;ym dniu korpus ze składu arm ii otrzymał do -  datkowo 9 b a ta lio n  pontonowy z parkiem K ,2 P i  22 pułk a r t y le r i i  przeciw pancernej. Oprócz tego pod -  porządkowanie dowódcy korpusu wracała 312 DP, któ­ra rano 2 ,8  miała ześrodkowaó s ię  w re jo n ie  RZECZY­CA, k o l , SŁOTWINY, SŁOTWINY.Dowódca arm ii ocen iając dotychczasowy przebieg walk oraz planując n atarcie  na 2 ,3  o c e n ił , że za -45



is tn ia ła  na ty le  pomyślna sytu a cja , iż  należy połą­
czyć przyczółki 91 i  6l KP, a następnie ro 2\vijaó natarcie v» celu  ich  pogłębienia*6*1. Zadanie 91 KP na 2.8 oraz przebieg działań  /mapa nr 3/91 KP z 256 pm, 22 pappanc m iał prowadzić d zia­łania wiążące na praviym skrzydle, natomiast siłam i głównymi wykonać uderzenie w kierunku tryg* 172,1, Zach. JANOWIEC i  do końca dnia opanować rub ież: wzg, 162,5, wzg. 163 , 6,  Zach. JANOWIEC. Następnie rozw ijać natarcie na płd.-w sch. i  w rejo n ie  m* JA ­NOWIEC połączyć s ię  z oddziałami 6l KP.Armia skupiała główny wysiłek -  ja k  poprzednio -  w pasie natarcia 6l PCP*Zadaniom lewego sąsiada /61 KP/ było wyjść na pra\7y brzeg r z . PLEKA na odcinku JANOWICE, RUDKI i  w rejo n ie  JANOWIC połączyć się  z jednostkami 91KP*O godz. 15*00 1*8 dowódca 91 KP postawił dywi -  zjom następujące zadania370 DP -  wiążąc npla na prawym sk rzyd le , przyjąć od Tl7 DP rubież do tr y g . 172,1 i  być w gotowości do n atarcia  lewym skrzydłem jednocześnie z 117 DP. 117 DP z 22 pappanc i  256 pm, nacierać z rubieży tr y g . 172,1, zach. POD OBLASKAill, jednym pułkiem w kierunku OBLASY DWORSKIE, drugim -  OB"̂ ' SY KSUpŻS, janow iec i  do końca dnia opanować rubież w zg.162,5, wzg. 163 , 6, JANOWIEC, następnie rozw ijać powodze­nie i  w rejonie JANOWIC połączyć s ię  z jednostka­mi 61 KP. Dywizję ugrupować w dwa r z u ty .46



ikoóczenie przegrupowania wyznaczył dowódca kor -  isu na 24*00 1 *8, loczątek n atarcia  9*55 2*8.
|*2* Organizacja oraz przebieg natarciaDo wsparcia n atarcia  117 DP przewidziany zo Itał 859 pa i  dappanc 312 DP. A rty le ry jsk ie  przy -  [otowanie ataku przewidywano na 20 minut/9*40-10.00/ [prócz tego wg planu sztabu arm ii w pasie ¿natarcia [orpusu o 9.50 i  po raz drugi o 10.00 lotnictw o Izturmowe miało wykonaó uderzenia na JANOWIEC i  IbLASY KSięŻE.

V/ związku z tym, że przegrupowanie wojsk w na -  
pazanym terminie nie zostało zakończone, początek 
Natarcia dowódca armii przesunął na godz. 12«40.sierpnia o 12.55 /5 minut przed zakończeniem przygotowania a rty le ry js k ie g o /  pierwszorzutowe puł- 
ii 117 DP przeszły do n a ta r c ia . Npl zareagował s i l -  [lym ogniem a r t y le r i i  i  broni maszynowe j . Uzyskując znaczne powodzenie pododdziały 117 DP z a le g ły . Wie­lokrotne próby przełamania oporu przeciwnika nie przyniosły powodzenia.W tym czasie  n a ta rcie  6l KP miało powodzenie i  )ego oddziały  osiągnęły rub ież: p łd . skraj je z io r  /v’asch. JANOWICE/, BARYCZKA, RUDKI, wsch.SZLACHECKI t*AS, wsch, ANDRZEJEW, CHOTCZA GÖRNA.A n alizu jąc z a is t n ia łą  sytuację dowódca korpusu rozkazał 370 i  117 DP umocnić s ię  na zajmowanych ¡rubieżach i  zameldował dowódcy arm ii o celow ości wykorzystania 312 DP z 1206 pułkiem pancernym do47



rozw inięcia natarcia w kierunku na JANOWEC z przy czółka 6l KP. Dowódca armii zatw ierd ził propozycję dowódcy 91 KP,312 DP otrzymała zadanie: W nocy na 3*8 przeora wió się na lewy brzeg WISŁY na przeprawach 6l K? w re jonie ZASTi)W -  P0LAN07/SKI i  ze środkować s ię  w le s le  -  zach. BRZEŚCIE. W następną noc /na 4 .8 . / zmienić jednostki 6l KP na odcinku: wzg. 124,0, 154,8 i  rano 4*8 być w gotowości do n atarcia  w k ie­runku: JANOWICE, JANOWIEC z zadaniem opanowania rubieży JANOWIEC -  wzg. 168,5 i  połączenia się  z czołowymi oddziałami 117 DP w rejo n ie  OBLASY KSIĄ­ŻE, OBLASY D7/0RSKIE.Ze względu na s iln y  o strza ł a r t y le r i i  nieprzy -  ja ć ie ls k ie j  przeprawa 312 DP przeciągnęła s i ę .  Do rana 3.8 na lewy brzeg przeprawiły się  ty lk o  dwa pułki /1081 i  1083/, które w ciągu nocy na 4 .8 . zmieniły jednostki 61 KP na podanej poprzednio ru­b ieży , Około 10.00 3*8 1079 pp ześrodkował s ię  w rejonie D^BRbWKA, DOŁY LASK0'WE, ZAGAJDZIE, gdzie przebyv!ał do godz, 22.00 4 .8 .W ciągu 4.8 przeciwnik broniący s ię  na rubieży NASIŁ^W, WOJSZYN staw iał zacięty  i  zorganizowany opór a na szeregu odcinkach przechodził do kontr -  ataku. Na odcinku 312 DP /na rubieży JANOWICE, BARYCZKA/ przeciwnik w ciągu nocy i  rano 4 .8  akty­wności nie p rzejaw iał.Z rozkazu dowódcy 1083 pp o godz. 10.30 4 .8  j e ­dna kompania bez wsparcia a rty le ry js k ie g o  rozpo - ozęła rozpoznanie walką w kierunku na JANOWICE. Napotykając na nieznaczny opór, śmiałym atakiem48



lopano^^ała JANOWICE, gdzie sch^iytano 2 jeńcÓTi n ale-  
Iżących do 185 batalionu zapaso\^ego. Dov»ódca pułku 
Imjr Krajno’.ł natychmiast skierovłał do JAN0V7IC 1 bp 
li rozkazał dov;ódcy nacierać batalionem w kierunku 
Ina JANOWIEC, Pro-^adząc za cię tą  v?alkę b atalio n  ok*
12.00 opanował JANOWIEC, gdzie zo sta ł natychmiast 
podciągnięty 2 bp. Nie przy;) a c ie l  utrzymywał się  
jednak w zamku, który m ie ścił się  na dominującym 

Iwzgórzu w płn. c z ę ś c i JANOWCA. Z wieży zamkowej, 
Iktóra miała wysokość do 50 m, npl obserwował lu  -  
stro rzeki prawie w pasie dv7Óoh korpusów /91  i  6l/  
i  utrzymy’,=jał pod obserwowanym ogniem a r t y le r ii  

|większość przepraw, w tym głównie 91 KP.Po opanowaniu JAN0V/CA, dowódca 1/1083 pp mjr INIECHAJ oceniając sytu a cję  postanowił śmiałym ata­kiem opanować zamek, co okazało s ię  zaskoczeniem dla n p la . Po k ró tk ie j le c z  niezwykle z a c ię te j wal­ce zamek zo sta ł zdobyty. Niemcy u siło w a li k ilk a  -  krotnie odbić go kontratakiem , le c z  kończyło s ię  to niepowodzeniem i  dużymi stra ta m i. 1081 pp , przy wsparcia dwóch dywizjonów a r t y le r i i  atakował npla 
U kierunku wzg. 148,7, k o l . JANOWICE. W re z u lta c ie  h  godzinach południowych pułk opanował tę m iejsoo- U ość, Dalsze rozw ijanie powodzenia napotkało na zdecydowany opór i  pułk z o sta ł zmuszony umocnić się na zajmowanej ru b ie ż y .Około godz. 16.00 z kierunku m iejscow ości ŁAV®CZK0 N0V/B przeciwnik s i ła  rai do dwóch batalionów piecho­ty trzyk rotn ie  przechodził do k o n tra ta k u ,, jednak bez powodzenia.
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i ‘róby połączenia s ię  117 D? a 312 DP v;sp6lnyni udoi-aoniom na OBLASY DWCRSKIS, pcwodaenia nie o s ią ­gnęły.Do końca dnia jednostki korpusu pr07Jadaiły 
ki na zajmov3anych rubieżach.61KP zajmo\'jał poprzednie położenie i  ciągu dnia odpierał kontrataki przeci;’jntk3.Vi/ nocy na 5.8 na przyczółek 6l K? zo sta ł prr:3 •» prav3iony 1079 pp 312 DP i  k ilk a  b a te r ii  22 eamo -  dzielnego pułku a r t y le r i i  przeciwpancernej.  u tę samą noc na promach 61 KP v? rejo n ie  ZASPbv7 POLAiTO- ’7SKI rozpoczął przeprawę 1206 pułk d z ia ł pancer -  nych. Jednak silne oddziaływanie a r t y le r i i  prze -  ciwnika oraz bombardowanie lo tn icze  obniżyły tempo przepraw i  w re zu lta cie  tylko dwie baterie/8 dział/ mogły się przeprawić, które seśrodkowały s ię  w re­jon ie JANOWCA.W dniu 5.3 dowódca korpusu zdecydował główny wysiłek skupió na prawym skrzydle 312 DP i  uderze­niem te j dyw izji z rejonu JANCaYCA na OBLASY D'.?CR -  bKTS zniszczyć przeciwnika w rejo n ie  OBLASY KSir'ŻB, OBLASY DY/ORSKIS i  połączyć się  2 117 DP w re jo n ie  ./OJSZYNA.5c3 korpus stacza ł zacięte  walki w rejo n ie  W0J3ZY- RA i  JAN0\/CA. Przeciwnik w tym dniu ■ trzykrotnie kontratakował siłam i do batalionu piechoty z czo ł­gami •Oceniając z a is tn ia łą  sytuację dowódca korpusu rozkazał poszczególnym dy^iizjom umocnić s ię  na zaj*j inowanych rubieżach oraz jednocześnie przeprawić resztę s i ł  1206 pdzpanc oraz a r ty le r ię  i  moźdzle -50



rse na przyczółek, co zostało  fak tyczn ie  zakończo­ne u nocy z 5/6 .8 . S iły  te zostały  ześrodkowane n pasie 312 DP.275 PP 312 DP '.f nocy na 6 ,3  /z I I  rzutu/ zo sta ł akiero\’?sn5’' do I  rzutu i  z a ją ł  odcinek na p łd .-w sch . od 820 pp.W ciągu 6 -7 .8  jed n o stk i korpusu tak ja k  poprzednio odpierały kontrataki przecivłnika oraz przygoto-Ay -  vsały s ię  "do n atarcia*Do\^ódca 117 DP v« nocy na 7 .8  saaiodzielną kompa­nię zvviadu rozkazał przeprawić na łódkach z rejonu KJ^ZUnERZA na lewy brzeg i  atakować umocnionego tam n ie p r z y ja c ie la . Skrycie przeprowadzony manewr s ta ­nowił dla przeciwnika zaskoczenie . Kompania zvtiadu wdarła s ię  w ugrupowanie przeciwnika w re jo n ie  KSięŻSJ GtRY / t j ,  Ok. 500 n od brzegu/,gdzie urno -  oniła s i ę .  V< te j walce zab ito  ols. 20 żo łn ierzy  i  oficerów przeciwnika oraz schwytano 3 jeńców, któ­rzy n a le ż e li  do 5 b a t e r i i  34 p a p lo t. Wszystkie kontrataki n ie p r z y ja c ie la  także kompania odparła • Przed frontem 6l KP n ie p r z y ja c ie l wykazywał duży opór, a próby rozw inięcia n atarcia  nie miały powo­dzenia.6 ,3 , Przegrupowanie s i ł  w pasie n a ta rcia  91 KPW zv3iązku z tym, że przeciwnik przed frontem 
69 A na zajmowanych przyczółkach staw iał za cię ty  opór, dowódca arm ii 7 .8  rozkazał umocnic s ię  na za­jętych  przyczółkach, Teren ns lewym brzegu ’.VISŁ7 w pasie n atarcia  91 KP, w porów^ar.iu z innymi kor-
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puacirii, stwarzał przeciwnikowi dogodne Warunki do obrony. Ponadto utrzymując ten rejon miał możir::ośc obserwacji wszystkich przepravi w pasie n atarcia ca­łe j arm ii. Żeby pozbawić n ie p rzy ja cie la  to j m ożli­w ości, dowódca armii zdecydował wzmocnić 91 KP do­datkowo a r ty le r ią  i  środkami przeprawowymi i  śmia­łym atakiem rozszerzyć przyczółek w pasie jego na­ta r c ia ,W tym celu  z dniem 7*8 ze składu 25 KP, nacie -  rającego na lewym skrzydle arm ii, 91 KP podporząd­kowano 41 DP /102, 139 i  244 pp/, która otrzymała zadanie z rana 8,8 zmienić 1081 pp 312 DP na ru -  bieży: 500 m na zach, od cmentarza /zach,JANOWIEC/ do ruin zamku.Ponadto korpus otrzymał jako wzmocnienie: 12DArt, /bez 46 le k k ie j brygady a r t y le r i i/ , 35 Brygadę Ar­t y l e r i i ,  68 BPanc, 243 i  256 pułki moździerzy, 115 dar, 1/56 par, 257 bsap.Początek n atarcia  91 KP zo stał wyznaczony na 9 ,8 , jednak ze względu na trudności ze Łgromadzoniem am unicji a r t y le r y js k ie j , zo stał przeniesiony na 15.3. 91 KP w planowanym natarć" u m iał za zadanie 2Vviązać s iły  n ie p rzy ja cie la  na rubieży: 500 m zach, cmen -  tarz JANOY/IEC -  ruiny zamku, siłam i 41 DP, nato -  miast siłam i 117 i  312 DP wykonać z przyczółka g łó ­wne uderzenie w kierunku OBLASY, TRZCIANKI, nato -  miast pomocnicze -  w kierunku OBLASY DWORSKIE, z zadaniem okrążenia i  zniszczenia npla w rejo n ie  OBLASY KSi:^;ŻE, OBLASY DWORSKIE, Pod koniec pierw -  szego dnia walki korpus powinien opanowa.. rubież: zach, skraj lasu SADŁOWICE, wzg, 157,0, POD BRZE -52



z m M I, Zach. JANOWIEC,W warunkach pomyślnego rozwoju n a ta r c ia , korpus winien OW uchvíycié TRZCIANKI i  POLESIE WOJSZYiiSKIE,\7 związku z tym poszczególne dyvfizje otrzymały następujące zadania*370 DP -  wiążąc npla na prawym sk rzy d le , głównymi siłam i wykonać uderzenie w kierunku k o l , NASIŁtlW, KARCZUNKI i  do końca dnia opanować zachodni skraj lasu*41 DP /dowódca gen, mjr Czerniak/ do godzin ran -  nych 10,8 zluzowała 1081 pp /312 DP/ i  zajmowała następujące położenie, 102 i  139 pp stanowiły I rzut i  zajmowały rubież 500 m zach. skraj omen -  tarza, zach , JANOWIEC do KOLONII JANOWICE.244 pp stanow ił I I  rzut dyw izji i  z o s ta ł ześrodko- ^any 1,5 km płn , JANOWICE. 132 pa te j d yw izji za­ją ł  SO na płd , ou JANOWIC, 117 sdappanc z a ją ł  SO na drodze z JANOWCA do STAREJ BARYGZKI, ok. 1 km na północ od JANOWIC.SD dyw izji w dniu 8 .8  -  JANOWICE.41 DP dowódca korpusu postawił następujące zadanie: wypadku pomyślnego rozwoju działań  na kierunku głównego uderzenia korpusu, przejść do n atarcia  i  opanować ru b ież: p łn . skraj NOWY JANOWIEC, ŁA^^CZ- KO N0VJE,Z dniem 10.8 SD korpusu zostało  przemieszczone  ̂ rejon p łd . skraju  KAZIMIERZA.W tym czasie  z o sta ł ju ż  zakończony dowóz amuni- o ji  a r t y le r y js k ie j na przyczółek. Także zorganizo­wany system dowozu zaopatrzenia i  ew akuacji ran -  oych funkcjonował bez zakłóceń. 53



„ CC..J fi-.'- rr. yCdo^'.d3ij„;';7i  tyłowych nr, , J ‘:7 c n Ó lik , 5': k? ;0- c ifid a ł naot^pającą i lo ś ć  środ!:óv] prceprc :0'vycĆ4 ITa 
odcinku 370 DP - 5 łod oi ś**3f ó DSŁf 3 pcnionyp 10 
łódek rybackich, 3 póipootcny netalCwe^S ćyc-i r^od“- kó\M V7 re jo n ie  1,3 kn pćn^ PCCII-'T1TIC.\ byłp' etnderjo- 
ne t r z y promy. Jeden o oś noś c i  fc ć /c 2 ć c d c i .>3/ 
i dwa 9 t/a 3 ło d s i ¿**3/i pdłpontoiión netalOyjychs 
Na odcinku 117 DP -- 5 kedai i»3s 3 DS.L, 3 ponten.ys 
13 łódek rybackich» Z tych środków abudcwG.:o dv;a 
promy pod obciążenie 6 i 9 t, Cpróca tep̂ j ze zdo -  
bycznych środków zbudOYisno prom pod cbciążonio 16 t. 
Wykorzystano Je na punkcie przeprawy promccej w re­
jonie płn. KAZIuIERZ. Dodatkowo 257 arm ijny bats - 
lion saperów od rana 10.8 uruchomił na odcinku mie­
dzy BUCHOTNIC,^ a płn. skrajem lazInlDRZ^ punkt 
przeprawy promowej, na którym kursowały trzy pro­
my pod obciążenie 9, 10 i 16 t.

Przeprawa BPanc oraz pozcstał^^ch środków wzmo ~ 
cnionia odby'.7sła s i ę  po moście armljn^^m w rcjo-nio 
LUCIMIa i promach 6l KP w rejonie ZdSTUW POLAnO - WBKI. .

Do rana 14*3 na przyczółek zostały przeprawione: 
256 pm /armijny/, 210, 114, 115 i 131 pm z 35Eki OND 
oraz pułk artylerii 312 DP.
Pułki artylerii 370 i 117 DP pozostały na prawym 
brzegu WISŁY. Po moście w rejonie LUCIIII.A została 
przeprawiona 63 BPanc /21 czołgów/, która do go - 
dżin rannych I4 .8 ześrodkcwała się w leoie pin. Zach. JANOWICE,
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. - popr£v;ienia położenia taktycznego dowód­ca korcunu rozkazoł 117 DI dniu 13.8 opanować beziniGitne wzgórze /wsch* J^NOwICtJ/ oraz w z g ,l6 7 ,9 , s których KieracY m ie li dobry wgląd vs ugrupowanie viojsk rad zieck ich  i  mogli prowadzić obserwowany 0{jioń a r t y l e r i i .  Jednocześnie 312 DP rozkazano opanowod bezimienne wzgórze /wsch. JAKOWIEC/ i  po­łączyć s ię  z pododdziałami 117 DP.W re z u lta c ie  pomyślnego przebiegu d zia ła ń  przy­czółki 312 i  117 DP zo stały  połączone pasera terenu V3 dół r z e k i, co polepszyło warunki funkcjonowania przepraw 117 DP a npl z o s ta ł pozbawiony możliwości prowadzenia obserysacji oraz ognia bezpośrednio z brzegu r z e k i . Uchwyceni w te j walce jeńcy pozwoli­l i  u s t a l ić ,  że rejon  ten był broniony przez 1 i  2 kp 24 pułku rezeifiyowego /w sumie ok. 130 żołnierzy i  oficerów /.Stosunek s i ł  w pasie 91 KP pod koniec 14.8 przed -  stawiał s ię  następująco;S iły  i  środki 91 korpus Przeciw - j Stosu- il nik j nek ¡' ł J  s i ł  il--------------j------------------- j.--------------- T,B a ta lio n y
Działa i moździe­
rze /od 76 m /Czołgi i  d zia ła  pancernenracr nr 2; K.ASIŁt)V/ /rejon kamieniołomu/,

' ~*rr im~ ■    i T  I I I I I ■ !■ ^

23 1 i 1.5:1808 i 156 1 1 5,2:134 ! 24 1 i 1.4:111 1:=s = ;:$ sa s r: ss
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7t Ocena poróvsna\'3cza terenu oraz warunków forsowa­nia 370 LPW czasie r e a liz a c j i  tego zagc.^len-’ - słuchacze \ inni przeanalizować następujące problemy: a/ dokonać oceny wyboru odcinka forsowania pod ką- .tem viarunkó\̂  terenowych;b/ ocenić warunki forsowania 370 DP oraz możliwość /realność/ wykonania postawionego j e j  zadania#Punkt pracy nr 3 -  wsch# WOJSZYN8. Walki 91 KP o rozszerzenie przyczółka po 15.8. 1944 r .  oraz p rze jście  do obrony na osiągnię -  tych rubieżach0 godz. 8.00 15#8 rozpoczęło się  30 -  minutowe przygotowanie a r ty le r y js k ie . Jednocześnie lo tn i - ctwo szturmowe bombardowało SO a r t y le r i i  oraz od -  wody taktyczne npla w rejonach; TRZCIAI4KI, TOŁiA -  SZOW, POLESIE WOJSZYiiSKIE, HELEUÓW,0 8.30 pułki 370, 117 i  312 DP przeszły do na­ta r c ia , Główne uderzenie wykonywały 117 i  312 DP. Dpi staw iał zacięty  opór, a na k ilk u  odcixikach przeszedł do kontrataku siłam i do bp z 6-8 czołga­mi. Pokonując opór przeciwnika pułki 370 DP przesu­wały s ię  do przodu i  pod koniec dnia opanowały? 1232 pp -  k o l, NaSIŁ^W, 1234 pp -  płd , skraj lasu -  Zach, MODRZEV/EK, 1230 pp -  w spółdziałając z 117 DP do końca dnia opanował osadę ZA \V̂ 'GlELhY;5 DOŁEM. .V pasie natarcia 370 DP broniły się  s i ł y  do pułku
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piechoty npla, który był wspierany ogniem artyle -  
r il  ze  stanowisk ogniowych w rejonie SADŁOWIC i  
TOMASZOWA.
Szczególnie skutecznie bronił się nieprzyjaciel w 
umocnionych miejscowościach i  na skraju lasu -  płn. 
WOJSZYN.

117 DP przeszła do natarcia ugrupowująo się w 
dwa rzuty. 240 i  275 pp -  jako I  rzut -  spychały 
obronę npla i  współdziałając z 1230 pp 370 DP roz­
gromiły w płn.-Zach. części WOJSZyNA do dwóch ba -  
talionów piechoty wroga. Do końca dnia dywizja wy­
szła na rubież: skraj lasu płn. ZA WĘGIELNYM DOŁEM 
• do szosy POD BRZSZIKAIuI. 312 DP z 1206 pułkiem 
dział pancernych /14 dział/ opanowała OBLASY DWOR­
SKIE w rejonie OBLASY KSięŻE.
1083 pp te j dywizji we współdziałaniu z 275 pp 
117 DP zlikwidował grupę ok. 80 żołnierzy i  o fice ­
rów npla, wziął do niewoli 23 żołnierzy i  zdobył 
5 sprawnych czołgów.
Do końca dnia 312 DP opanowała rubież wzdłuż szosy 
od miejscowości POD BRZEZIHAMI do płn. skraju OBLA­
SY DWORSKIE.
41 DP wykorzystując sukces 312 DP oraz przy wspar­
ciu 68 BPanc opanowała rubież: zach* OBLASY DWÓR -  
SKIE, płn.-wsch. skraj lasu zach. JANOWIEC.
Za dzień walki dywizje 91 KP zlikwidowały ok. 300 
żołnierzy, 1 baterię a r ty le r ii  i  6 b a terii mośdzie- 
^2y. Na polu walki zostało 6 rozbitych czołgów. 
Wzięto do niewoli 96 żołnierzy należących do 17 i  
1*74 RDP.

W tym dniu PO dowódców dywizji i  dowódcy korpu- <
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zo sta ły  przeniesions na ls'"y /iISLY»
ciągli nocj’’ a 15/16.8 -7 całymi ps3ia n a ta rc ia  91;-:? trnoły so cięto  YralYi.- IJia p rz y ja a la l  podciąr;“.:;i m paa n a ta rc ia  korpu.sn sv;G,ja odsoay ta t:t3’’C-’:iis * ■'"„•ira ^■jespćł s pododdsiałaai ’̂ aiosący*;! \7 obronie i  p:.-sy 

’.’Wsparciu csoł{3Óv7 yjykonsi 5 kontratsko'::. kszyctkia  k o n trata k i zo sta ły  od parto , natonia.at 370 'D? na wycofującyia s ię  npiera /po załamanym kontrataku / przesunęła s ię  do przodu i  do rana 16,3 opanonała SADŁ0WIC5.
Z rana 16,8 oddziały korpusu umocniły się na 

zajmowanych rubieżach, Tylko na oddzielnych odcin­
kach toczono walkę o poprawę położenia,

_ Do 20 sierpnia oddziały korpusu utrzymywały 
osiągnięte rubieże. Ha przyczółek przeprawiono ar­
tylerię, moździerze, pozostały sprzęt tocliniczny, 
uzupełniono zaopatrzenie i przygotowywano się do 
wsnovęisnia natarcia, które rozpoczęło się 20,8,

W rezultacie wykonanych uderzeń przez poszczę - 
gólne dyv;izje, npl uporczy>::ie broniąc się ponosił 
znaczne straty i był spychany z zajmowanych rubie­
ży. Do 27,8 dywizje korpusu osiągnęły rubież:
- 370 DP - ADMÓWKA - PC^lhLS, /wył./ DOEROSŁik(77;
- 117 DP - DOEROSŁAWt)W, /wył./ SOSlfe;
- 312 DP - SOSito, Y/bLKA - PACffilOt/OLSICA-wsg, 163,1;
“ 41 DP - wzg, 168,1 - ŁAYiTCZKO STARE.
da osiągniętej rubieży korpua otrzymał rozkaz umo­
cnienia się.
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31 'iorpu3 ’ii re?,wl tacie  nies'fiyl:le zacięty ch  '.’ia lk , :-re cią?;n-v-iy się chO£C niicsićica, ise « s p o łd z ia ła - L Z dr'j.,cl:ci CI 6S 'A cforscr.ał WI3ŁĘ i  uch^sycił wregonie na południc’»?; od FJŁiW przyczółek oszcr-ckóści 25 km i  głębokości 12 km, który za be z -  pieozał potrzebę ześrcdko??ani3 na nim znacznych s i ł  1 P .B . M okresie pr3ygoto\?snia o p e ra c ji w iślań - sko-od rzańskisJ.H ctarcie z forsoYJsniea tak znacznej przeszkody «odnej. Jak  WISŁA, 91 KP rozpoczął przy skrajn ie  Ograniczonej i l o ś c i  środlcó?i przepra^iowych /etato -  '»̂ ych i  podręcznych/. Wzmocnienie korpusu tylko dednym, armijnym pułkiem m oździerzy, należy uznać za nie??ystarcs3ją c e . Brak odpo;^iednie J i l o ś c i  środ- kó?7 ognio?syoh był potęgc/^any niedostatkiem  amuni -  c j i .  »/ssystko to ?vynikało z tego , że V3 początko?3eJ fazie n a ta rc ia  gió\^ny ??ysiłek arm ii był skupiony w pasie 61 korpusu. Jednak w czasie  d ziałań  znaczna ozęść s i ł  i  środków zo stała  przegrupowana w pas 91 korpusu*Spo’»?Qdowsne to było nie ty lko  koniecznością roz -  szerzenia przyczółka do określonych rozmiarów, ale rói^nież potrzebą pozbawienia npla dogodnych warun­ków obserw acji w pasie n atarcia  a rm ii.W tra k cie  n iesłych an ie zaciętych  w alk, korpus nie tylko zdobył przyczółek i  znacznie go rozsze -  ^zył ale i  zadał nie przyjacielow i duże s t r a t y .Bohaterskie w alki w czasie  forsowania vVISŁY Oiaz zacięta  i  kr*wawe w alki na przyczółku były i^ockcnałym sprawdzianem żo łn ie rsk ich  um iejętności or.az wyiczzały wysoki stan mor a Ino-po l i  tyczny ra -  ^ -fsckich  żo łn ie rzy , 59



Drusri dzień ooaróżyTeaat: PRZEŁAKAKI2 ZAWCZJiSU PRZYGOTOWASSJ OBROIÍyI RISPR2YJACIELA PRZEZ DY.7I2JE 25 i  6l KPVPunkt oracv nr 4 -  k o l. ŁAWECZKO.1. Położenie operacyjne, zadanie oraz decyzja do­wódcy 69 A /mapa nr 4/W końcowym etapie o p eracji b ia ło ru s k ie j 69 J uchwyciła przyczółek w rejonie p łd .-z a o h . PUŁAWY,| przechodząc do jego obrony.Ugrupowanie operacyjne 63 A podczas obrony nal przyczółku i  przygotowywania o p e ra cji zaczepnej by] ło następujące: w pierwszym rzucie operacyjnym 91, 6l i  25 KP, natomiast w drugim rzucie 11 KPano.91 KP organizował obronę na fron cie  od JARCSINA do HSLEKOWA, mając na przyczółku w I  rzucie 117 ii 370 DP. W drugim rzucie 312 DP, która obsadzała drugi pas przebiegający wzdłuż wschodniego brzeguj WISŁY.6l KP organizował obronę na fron cie  od HBLENOWA do BOROWCA, mając na przyczółku w I  rzucie  41 i 247 DP, natomiast w drugim rzucie broniącym drugiflj go pasa obrony opartego o wschodni brzeg WISŁY -| 134 i  274 DP.25 KP organizował obronę na fro n cie  od B0R07/CJ1I do CHOTCZY DOLNEJ. Na przyczółku w I  rzu cie  broni­ła się  4 DP, w I I  rzucie na drugim pasie na wschód] od WISŁY -  77 DP gw.
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Na południe od puła-flskiego przyczdłka, na 22* km 
froncie od CHOTCZY DOLNEJ do JÓZEFOWA»wzdłuż wschod­
niego brzegu WISŁY zajmowała obronę 113 grupa fo r -  
teczna /115 rejonu umocnionego/, operacyjnie pod­
porządkowanego 69 A*

W drugim rzucie 69 A znajdował się 11 KPanc, 
ześrodkowany na przyczółku w rejonie: SADŁOWICE,
TRZCIANKI, WOJSZYN,

1«1* Zadanie 69 A oraz zadania sąsiadów

69 A otrzymała zadanie przełamać obronę nieprzy­
jaciela na 7 km odcinku frontu; KUROSZtW, ŁAWECZKO 
NOWE i  rozwijając uderzenie w kierunku; ZY/OLEii, RA­
DOM, GŁOGbW -  opanowywać kolejno rubieże;
• w pierwszym dniu operacji; GNIEWOSZÓW, SARNÓW, 

CZARNOLAS, ZIELONKA NOWA|
" w drugim dniu operacji;KOZIENICE,PIONKI,JÓZEFATłCA; 
“ na tr ze ci dzień operacji: RADOM i  rubież WOLA OWA- 

dowska, J ózefów, kaptur, Ludwinów;
-  na czwarty dzień operacji; RDZÓW, DUBINY, JABŁO-

h ic a . . .
Następnie uderzając w kierunku: DRZEWICA, TOMA­

SZÓW, ŁÓDŹ -  wojska 69 A na 12 dzień operacji mia­
ły opanować miasto ŁÓDŹ i  rubież; ZGIERZ, KONSTAN­
TYNÓW, PABIANICE.

Na prawo przechodziła do natarcia 8 A gw. w kie­
runku; NOWE MIASTO, RAWA MAZOWIECKA.

Na lewo przechodziła do natarcia 33 A z 91 KPanc, 
®9jąc za zadanie głównymi siłami nacierać w kierun­
ku*. SKARYSZEW, SZYDŁOWIEC, a częścią s i ł  na OPOCZNO.
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i i  2  2 ^  ^  •-  W akładsie pui'sv.’ckie-o sgrup-wsuia iiáerseniov.^ogo głÓN-jną rolę miała spełnić 69 i\.. ¿íió iq  v¡ pier wsaych dniach o p eracji miała usyskać ’.-sysokie tem­po n a ta rcia , zabezpieczając dogodne i^ariinki \^3j- ącia wyłom 1 i  2 J\Panc z przyczółka magnusze -  wekiego.-  Od pomyślnego rozwoju natarcia pułaYjakiego zgru­powania uderzeniowego, w poważnym stopniu uzależ­nione było powodzenie i  tempo n atarcia  głównego zgrupowania uderzeniowego wojsk fro n tu , na zasad­niczym i  decydującym kierunku o p eracji*
1.2* Decyzja dowódcy 69 ADowódca 69 A zdecydował ugrupoviaó a i_á s  w I  rzut i  przełamać obronę npla na 7 km odcinku: JANDw -  LA'.VECZKO NOWE siłam i czterech d y w iz ji, na pozo stałym fron>.'e n atarcia  armii /szer* 48 km/ prowa­dzić d z ia ła ń :3 w iążące, siłam i dwóch dyw izji pie -  choty. Korpusy piechoty otrzymały zadanie b liż s z e -  cpanoviaó rubież KAJETANÓW -  LAS, HSLENbW, FLORIA -  nI)W, KULCZYN i  w końou piervsszego dnia o p eracji wyjść na rubież; GNIEWOSZÓW, SARNÍ)W, CZARNOLAS, ZIELONKA NOWA. 11 KPanc przewidywano wprowadzić do bitwy w pierwszym dniu operacji z rubieży: HSLENÓW, KULCZYN z zadaniem ro zb icia  b liższy ch  odwodów ope- racyjnych n ie p r z y ja c ie la , opanowania z marszu re­jonów drugiego pasa obrony i  do końca dnia zdoby -  cia  ZWOLENIA.
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Do końca drugiego dn.ici n atarcia  korpusy miały wyóść na ru b ież: KOZIEIilGZ, PIONKI, JbZEPATKA, a 11 KPanc -  vi rejon  RADCLIIA, po opanov«aniu którego rozwijać zdecydowanie d zia ła n ia  zaczepne w kierun­ku: TOIIASZt)';/ -  z zadaniem ro z b ic ia  podcho -dzących odwodów npla i  uniem ożliw ienia im z a ję c ia  obrony.na za\'50zasu przygotowa^nych rub ieżach , prze­biegających wzdłuż r z e k i; RADOMA, DRZEWICZKA, PI­LICA.
Zgodnie z decyzją dowódcy 69 A, przed rozpoczę­

ciem operacji przewidywano £rzeorowa^dzeni^ rozjioz- 
nenia walka siłami czterech batalionów piechoty. 
Miały one opanować pierwszą pozycję obrony npla i  
ustalić rozmieszczenie jego głównych s i ł  i  środków 
ogniov’?ych w głównym pasie obrony.Ponadto dowódca arm ii o so b iście  postaw ił zada -  nie 364 DP /podporządkowana z 33 A i  o sła n ia ją ca  odcinek na wschodnim brzegu 7/ISŁY/, by w dniu p rze j­ścia arm ii do n a ta rcia  prowadziła d zia ła n ia  demon­stracyjne na odcinku: PA7/Ł0\1TCE, STĘŻYCA, w celu  viyr/ołania u n ie p r z y ja c ie la  przekonania o przygoto­wującym się  na tym odcinku atak u . Poza tym, po stwierdzeniu początku wycofania s ię  npla miała ona Prsejść do n atarcia  z zadaniem opanowania KOZIENIC i wyjścia na rubież KOZIENICE, SŁOWIKI.-  -  i  £ s k i  :Odcinek przełamania^^ 69 A znajdował s ię  w środku puławskiego przyczółka i  zapewniał dogodne warun-Odcinek przełamania wynosił 13^ pasa n atarcia ar- lu ii, na którym ześrodkowano 30% d yw izji piechoty , 90% a r t y le r i i  i  wojsk inż.,100% czołgów i  d z ia ł Pancernych,
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k i cbservvacji na głębokość do 3 km oraz najbar - d ziej sprzyjające ts a ranki do zmasowanego wyko - rzystania wszystkich rodzajów wojsk.Stanowi'- j e ­dnocześnie najkrótszą drogę do n a js iln ie js z y c h  punktów oporu przeciwnika.-  N iep rzyjacie l oczekiwał głównego uderzenia na tyi kierunku /co wykluczało osiągn ięcie  zaskoczenia/ i  dlatego należało to zrekompensować zdecydowaną przewagą s i ł  i  środków na kierunku głównego ude­rz e n ia .-  Jednorzutowe ugrupowanie operacyjne 69 A wynika­ło z n a js iln ie js z e g o  obsadzenia przez npla głó -  wnego pasa obrony i  braku odviodów operacyjnych praż zapewniało uzyskanie wysokiego tempa w po -  czątkowym okresie o p e ra c ji . Ponadto we wszyst - kich etapach o p era cji przewidywano Il-rzutow e ugrupowanie KP, co zapewniało przewagę nad n ie -  przyjacielem  w taktycznej s tr e fie  obrony.
2. ffojskowo-geograficzna charakterystyka pasa na • 

tarcia 69 AObszar znajdujący się w pasie o p e ra c ji zaczep - nej 69 A stanowił pas szerokich d o lin  południowej części Równiny P o ls k ie j, na której przebiegają pół-| nocne odnogi kieleoko-sandom ierskiej i  krakowskiej wyżyny. Łańcuchy pagórków i  wzgórz poprzecinane rz«' cznymi dolinami zo stały  wykorzystane przez nieprzy­ja c ie la  do rozbudowania s iln ie  umocnionych rubieży obronnych.
Przed puławskim przyozdłkiem wznosiło sig szereij 
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panujących vszgórz, z których is t n ia ły  dogodne i»a -  ranki ’isglądu v? większą c z ę ś ć  rejonów obrony wojsk 
69 A broniących przyczółka.Wymiary puławskiego przyczółka wynosiłytwzdłuż frontu -  30 km, w g łąb  od 2 do 10 km, o ogólnej po­wierzchni 145 km^. Teren na przyczółku lekko p o fał­dowany, przeważnie p ia sz c z y s ty . Północny i  środkowy odcinek pokrywały nieduże za ro śla  i  k r z a k i, stano­wiące osłonę przed obserwacją npla i  były dogodne do skrytego rozm ieszczenia w ojsk, te ch n ik i bojovjej i środków zabezpieczenia m ateriałow o-technicznego*10 sty czn ia  1945 r .  połowa południowej c z ę ś c i przyczółka zo stała  przekazana 33 A ,pozostała c z ę ś ć , która pozostawała w d ysp ozycji 69 A m iała powierz­chnię 80 km^. Z tego 65 km̂  zajętych  było przez Zgrupowanie uderzeniowe 69 A.Obszar między V/ISŁ4 i  Y/ART4 poprzecinany je s t  diiżą ilo ścią  n iew ielk ich  rzek i  strumyków,których więk­szość płynie równoleżnikowo, p rzecin ając drogi b ie­gnące ze wschodu na zachód. Przed rozpoczęciem na­tarcia a rm ii, wszystkie rze k i były pokryte lodem o grubości 20-40 cm, co u łatw iało  ic h  forsow anie.Sieć dróg stosunkowo dobrze rozw inięta i  nale­życie utrzymana o utwardzonej nawierzchni /przewa­żnie b i t e j/ .pułav9skim przyczółku przebiegały jed^/nie drogi gruntowe, z wyjątkiem 7 km odcinka RJŁAV Ŷ -  RADOM.Biorąc pod uwagę konkretną sytuację taktyczno- operacyjną i  charakter terenu, w taktycznej głębo­kości obrony npla odcinek KUROSZi).V-ŁA;/iiCZKO ROY/ii ^ył n ajb ard ziej dogodny do przełamania i  rozw inię-65



. i • rcr;od:;5nia fi kierunlcu ZWOLEii, RADOIi, ponisważ f - s i s i a ł  sprzyjające vi3runici obaer.^acji i  unośłi -  \,iał n:aso’.::e wykorzystanie wszystkioh rodzajów ;.o jsk . Wykonanie głównego uderzenia arm ii w kierun-| ku: , ZWOLEii, RADOM zabezpieczało przełama­nie '’w iślańskiej rubieży obronnej" n ie p r z y ja c ie la , umożliwiając obejście od południa największych ma­sywów leśn^'ch*Z punktu widzenia ekonomicznego znaczenie tego obszaru polegało na tym, że prowadził on do dużych ośrodków przemysłowych POLSKI; RADOM, Łi)Di, PCZKAii i  wyprowadzał do bardzo ważnych ośrodków admini -  stracyjno-politycznych NIEMIEC.Radomsko-kielecki okręg przemysłowy był jednym z głównych ośrodków przemysłu wojennego POLSKI i  dla­tego sp ełn iał tak ważną ro lę  w ekonomice fa szy sto ­wskich NISLUEC.Z ogólnej charakterystyki terenu w pasie d zia­łań zsczepnyca 69 A wynika, że teren między W'ISŁ.} a <.7iRT̂  sp rzy ja ł n iep rzyjacielow i do zorganizowa -  nia rubieży coronnych w oparciu o przeszkody wodne. Umożliwiał również prowadzenie o p e ra cji zaczepnych 
1 wykonywanie manewru wojskami w toku j e j  trw ania.
3. Charakterystyka obrony i  ugrupowania wojsk 

nieprzyjaciela w pasie d ziałań  zaczepnych 69 ALiiędzy JISŁ^ a ODR̂  npl zdążył zorganizowaó urzucowany na głębokość 500 km system umocnieńooronnych, składający s ię  z siedmiu rubieży obron­nych .



Piermsisa, ^ iślańska rubież obronna składała się. z 3 pasów obronnych i  trzech p ozycji pośred -  nich Jrzutowanycn na głębokość 12Ö km.Główny pas obrony przed puławsk- przyczółkiem składał s ię  z dwóch p o z y c ji, p o zycji ryglowych i  samodzielnych punktów oporu. Jego głębokość wyno -  s iła  5-7 km. Przedni skraj obrony przechodził wzdłuż ru b ieży: KOWALE, JAHÖW, ŁAWECZKO NOWE, CHOT­CZA GÖRNA i  d a le j wzdłuż zachodniego brzegu WI^j Y .Pierwsza pozycja głównego pasa obrony składa­ła się z trzech tra n sze i o pełnym p r o filu  i  rozwi­n ię te j s i e c i  rowów łą czą cy ch . Głębokość te j pozy -  c j i  wynosiła 2500 m. Je j  pierwsza tra n szeja  prze -  biegała wzdłuż wschodnich stoków szeregu panują -  cych wzgórz, z których obserwacja w głąb puławskie­go przyczółka sięg ała  na głębokość od 2-5 km. Dru­ga tra n s z e ja , przebiegała w o d le g ło ści 300-500 za pierw szą, a trz e c ia  500-900 m od d ru gie j*Główną masę środków ogniowych piechoty npl rozmie­ś c ił  w drugiej i  t r z e c ie j  tr a n s z e i.Druga pozycja głównego pasa rozbudowana była w od­le g ło ś c i 3-5 km od przedniego skraju i  przebiegała aa rub ieży: BOGUSZÖWKA, POLESIE DUŻE, ŁAG0W i  da -  le j na południe. Składała się  ona z dwóch tra n szei urządzonych w p ostaci okopów s tr z e le c k ic h , stano -  wisk ogniowych KM, schronów i  ziemianek.Główny pas obrony p osiadał dużą ilo ś ć  urządzeń fo r ty fik a c y j -  bi'ch zabezpieczających skryte rozm ieszczenie wojsk i  techniki bojow ej.Przed przednim skrajem głównego pasa obrony wy­konano 2-3 rzędy c ią g ły ch  zapór drucianych ze s p i-
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r a l i  "3RUK0" oraz niską sieć  z drutu kolczastego również w 2-3 rzędy. Przed przeszkodami z drutu przebiegały ciągłe  pola minowe o g łęb . 50-100 m*Dużą ilo ś ć  pól minowych ustawiono między pier­wszą s drugą tra n szeją , a także między pierwszą a drugą pozycją. Gęstość minowania głównego pasa obrony osiągała 2000-3000 min na 1 km fr o n tu . Gęstość minowania przed drugim pasem osiągała800 przeciwczołgowych i  1000 przeciwpiechotnych min na 1 km fro n tu . Między pierwszą a drugą pozy -  c ją  głównego pasa obrony, a także między pierwszym a drugim pasem na kierunkach dostępnych dla ozoł -  gów zostały wykopane rowy przećiwczołgowe o szero­kości 5-8 m i  głębokości 2-3 m. Ważniejsze drogi w taktycznej głębokości obrony również poprzecina­ne były rowami przećiwczołgowymi, zawałami leśnym i, a szereg odcinków zaminowanych. Na szosie biegną -  cej w kierunku Rj\D0MIA, na odcinku RADOM-KUROSZbW ustawiono 2085 min przeciwczołgowych i  29 fugasów.Główne rejony stanowisk ogniowych a r t y le r i i  rozmieszczono w rejonie za drugą pozycją i  urzuto- wano je  w głąb do 10 km. Ponadto były w p ełn i roz­budowane pod względem inżynieryjr^m .O siedla w głównym pasie obrony ta k ie , ja k : KU- ROSZ0v.', ŁAGUSZOW, ŁAGI)W, MS ZA DLA STARA, ŁAV/ECZK0 KO^E, POLESIE DUŻE -  przekształcono w s iln e  punkty oporu.Brak tr z e c ie j p ozycji w głównym pasie obrony uzupełniano w ten sposób, że zorganizowano s iln e  punkty oporu przygotowane do obrony okrężn ej, a zwłaszcza urządzono je  w miejscowościach: SARNi)7i,
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WYGODA, iOJSZLi)W, ZAŁAZY, ZAMOSb STARY -  oddalonych |2,5-3 km od drugie;) p o zy cji głównego pasa*Drugi pas ohrony przebiegał w o d le g ło ś c i 12-15km lod przedniego s k ra ju , wzdłuż rubieży: KOZIENICE,GRÓDEK STARY, POLICZNA, ZWOLEii, CIEPIELÓW i  rozbu­dowany był w 2-3 l in ie  c ią g ły c h  tra n szei*  Ponadto w drugi pas włączono s iln e  punkty oporu oparte o Imiejscowości: KOZIENICE, GARBATKA-LETNISKO, POLICZ- l, WILCZA WOLA, ZWOLEii. M iasta; KOZIENICE, GARBAT- IKA LETNISKO i  ZWOLEii otoczono kilkoma lin ia m i tran­szei, a podejścia do n ich  s i ln ie  zaminowano i  za -  grodzono rowami. Od ZWOLENIA wzdłuż prawego brzegu ZWOLENIA, do j e j  u jś c ia , urządzona zo sta ła  pozycja ryglowa, zwrócona frontem na północ, łącząca p ier­wszy pas obrony z drugim*W o d le g ło ś c i 30-35 km od przedniego skraju  roz­budowano pozycję pośrednią, przebiegającą na rubie­ży: STOKI, JEDLINA LETNISKO, KLONi)W, składająca się z 2-3 c ią g ły c h  tr a n s z e i . Stanowiła ona swego rodzaju przykrycie jednego z najw iększych węzłów oporu w iś la ń sk ie j rub ieży obronnej -  m iasta RADOM- jwęzła dziew ięciu dróg b ity ch  i  trzech l i n i i  kole -  Jowych, które stanowiły główną s ie ć  dowozu i  ewa -  kuacji radomskiego zgrupowania n ie p r z y ja c ie la .Doceniając szczególne znaczenie RADOMIA, dowó­dztwo h itlerow skie rozm ieściło  w nim 40 KPanc i  inne oddziały ze składu a rm ii, jednocześnie przygo­towując m iasto do długotrw ałej obrony. Na jogo przedmieściach rozbudowano m iejską pozycję obrony, ®^iadającą s ię  z dwóch tra n sze i i  rowu przeciw czoł-gowego. 69



Na sachćd od miasta vizdłuż rzek: RADOMKA i  DRZEj WICZKA rozbudowano dwie pozycje pośrednie: pierwszą] 
w o d leg ło ści 70 km, a drugą 90 km od przedniego 
skraju obrony* Każda z tych pozycji składała się z 
1-2 ciągłych transzei* Obie pozycje przed rozpoczf] 
ciem operacji nie zostały obsadzone przez wojska 
nieprzyjaciela*

W pasie natarcia 69 A druga rubież obrony prze­
ciwnika /armijny pas/ przebiegała wzdłuż zachodnie­
go brzegu PILICY w odległości 120 km od przedniego 
skraju obrony i  rozbudowana była w dwie pozycje 
każda z pozycji w 2-3 transzeje z poważną ilo ścią  
stanowisk dla środków ogniowych*

Pierwsza pozycja przykryta była ciągłymi zapo­
rami drucianymi, a na poszczególnych odcinkach po­
lami minowymi* Między pierwszą a drugą pozycją wy­
kopany został rów przećiwczołgov?y o głębokości 3 ® 
i  szerokości 6 m. PILICA, o którą oparto przedni 
skraj, stanowiła ponadto poważną naturalną przesz­
kodę dla nacierających wojsk* Większe osiedla przy'| 
gotowano jako punkty oporu przystosowane do obrony 
okrężnej *

Na drugiej rubieży obronnej wykonano około 
10 żelbetonowych uniwersalnych stanowisk ogniowych 
na 1 km frontu, W głębi wykonano również żelazobe- 
tonowe ukrycia i schrony dla d zia ł, składów, ar ty* 
leryjskich i  punktów obserwacyjnych*

Z punktu widzenia s iły  i  urządzeń inżynieryj  ̂
nych druga rubież obronna nie ustępowała pierwszej 
rubieży* Nieprzyjaciel uważał, że je ż e li nastąpij 
przełamanie pierwszej rubieży obrony, to zdąży za-
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trzymać natarcie vsojsk radzieckich przed armijnym 
pasem obrony*Trzecia rubież obrony przebiegała wzdłuż WARTY i podlegała bezpośredniej kompetencji hitlerow s -  kiego sztabu generalnego. Następne cztery  rubieże obronne o znaczeniu strategicznym  m ieściły  s ię  po­za zasięgiem  planowanej radomsko-łódzkiej o p e ra cji 
69 A i  dlatego rezygnuje s ię  z ich  charakterystyki* Przed puławskim przyczółkiem b ro n ił się  56 KPanc. Wchodzące w jego skład 17 i  214 dywizje piechoty w sierpniu  1944 r .  brały  u d zia ł w c ię żk ich  walkach z wojskami 69 A w re jo n ie  na południowy zachód od PUŁAW. Obie dywizje w tych walkach poniosły ogrom­ne s t r a t y . W celu  uzupełnienia i  odtworzenia peł -  nych możliwości bojowych, we wrześniu 1944 r* do dywizji tych włączono skład osobowy 174 dyw izji od­wodowej i  26 d yw izji p ie ch o ty , które zostały  roz -  tlte  je szcze  podczas le tn ic h  w alk. Oprócz tego w je sie n i 1944 r .  -  17 i  214 dywizje piechoty uzupeł­niono kilkoma marszowymi batalionam i o wyszkolonym składzie .Do styczn ia  1945 r* dywizje te l ic z y ły  po ok.
 ̂ ty s , żołnierzy każda. Na dzień 14 stycznia 1945r, 

V? obronie bezpośrednio przed frontem 69 A, na od­
cinku KOZISNICS -  KO',VALS broniły się ; 529,221,688, 

®̂4, 315  samodzielne bataliony npla. Na odcinku KO­
WALE -  ŁAWECZKO N07ffl: 994 batalion oohrony i  17 DP 
 ̂ składzie; 21, 55 i  95 pułki piechoty, 17 pułk 

n^tylerii i  17 dywizjon a r ty le r ii przeciwpancernej, 
Znajdujący się vs składzie te j dywizji batalion f i -  
zylierów, batalion saperów i  batalion zaporowy wy-71



I: or lij/a talio jako bataliony piechoty.
17 D? pi&rwssyoi rau cie  p osiadała 21 i  55 pPf a w charakterze odwodu taktycznego -  95 pułk p rze- ciwpsnoerny rozm ieszczony w re jo n ie  Th’CDOROv/A, 743 dy\-?izjon przeciwpancerny w re jo n ie  BOGUSZbvm, ba­ta lio n  karny w re jo n ie  GliI3'70SZ0WA, 17 b a t a lio n  f i -  zylierów  i  17 b a ta lio n  saperów w r e jo n ie  FLORIANO- r/A, 214 b a ta lio n  saperów -  MSZADŁA STARA, 17 zapa­sowy b a ta lio n  połowy \ę m. GARBATICA LETIilSKO. Sztab 

17 DP stac;)onov5ał \i POLICZIiEJ; t j . 16 km od przed­niego skraju  obrony.Ponadto 17 DP została wzmocniona 53 i  57 pułka­mi a r t y le r i i ,  777 ciężką brygadą a r t y l e r i i ,  18 ba­talionem moździerzy, 637 dywizjonem a r t y le r i i ,k t ó ­re ogółem posiadały 174 d ziała  i  moździerze#17 D? broniące się  na 15 km fron cie  posiadała łącznie ze środkami wzmocnienia; 9 batalionów , 294 d z ia ła , 113 moździerzy, 62 c z o łg i  i  d zia ła  szturmowe, 585 karabinów maszynowych, co zapevinia- i3®j gę stosć na głębokośó głównego pasa obrony na 1 km fron tu : 0,6 bp, 27 d z ia ł a r t y le r i i  i  moź -  u zierzy, 4 c z o łg i , ok. 40 karabinów maszynowych# Główne zgrupov^anie a r t y le r i i  n ie p rz y ja c ie la  wskładzie p ięciu  dywizjonów było rozmieszczone wre jo n ie : BOGUSZb\?KA, MARKO\VOIA, MARlANi)W i  około siedem dywizjonów w re jo n ie : TEODORÓW, ZAŁAZY, PO­LESIE DUŻE, a w re jo n ie ; ŁAGb\\\ GRABÓW, WÓLKA ZA -  MOJSKA około ośmiu dy .̂ îzjonów#17 DP w celu  wzmocnienia obrony przsciwpancer — dysponowała 32 działam i szturmowymi 743 dywi -  zjonu prze civ. pancernego, który był rozmieszczony w72



[ejonie KARKOWOLI. Ponadto 20 d z ia ł szturmowych |7 dywizjonu przeciwpancernego rozmieszczono na Idcinka KUROSZbW, ŁAWECZKO V/ re jo n ie  ZWOLS -RIA miały stanowiska ogniowe 600 i  655 szturmowe prygady, stanowiące odwód przeciwpancerny 56 KPanc# Pod względem obrony przeciwpancernej n a jle p ie j przygotowano k ie ru n k i: szosa PUŁAV7Y-ZW0LEii, ŁAGbw- pRABbw. Na tych kierunkach uzyskano najw iększą gę­stość a r t y l e r i i ,  przeciwpancernych pól minowych i  powów przeciwozołgowych*I Przeciwko 69 A dowództwo Grupy Armii ”A'̂  mogło isykorzystaó 19 dywizję pancerną, która od 13*7 roz­poczęła przesunięcie z RADOMIA do ZWOLENIA» Nie -  Ip^zyjaciei posiadając dane o tym, że 69 A może |przejśó do n a ta rcia  na tym kierunku, szczególnie noonił główny pas swojej obrony. W tym celu  dowó- |doa 17 DP przesunął 17 b a ta lio n  fiz y lie ró w  i  17 batalion saperów z GARBATKI LETNISKA do PLORL^NOWA, na kierunek oczekiwanego głównego uderzenia p9 A, 10 styczn ia 1945 r .  dla wzmocnienia 17 DP przybyła 777 ciężka brygada a r t y l e r i i ,  zajmując ptanowiska ogniowe w re jo n ie  GRAB0?/A*Dowódca 9 A oprócz 19 DPanc, przesunął na drugi Pas obrony 445 b a ta lio n  przeciwczołgowy i  658 ba -  |talion saperów*Sytuacja powietrzna w grudniu i  pierwszej poło- l̂ sie styczn ia charakteryzowała s ię  pasywnym zacho -  paniem lotnictw a n ie p rz y ja c ie la *  W okresie od 1 do M3 stycznia nie zauważono nawet 20 samolotowylotów Uotniotwa rozpoznawczego* Podczas dokonywaniaprzegrupowań i  ześrodkowania wojsk 69 A na przy _73



czółku, lotniet;;o nieprzyjracielą nalotóî s nie \"yko- 
nyr^ało, Wynikało to z braku doatatscznsj ilości 
saraol-otó\>? bojo\iych oraz benzyny*

Stan moralno-polityczny \?ojsk niemieckich wl 
zv7iązku z pogorszeniem się sytuacji \^ojenno-poii, 
tycznej NIEMIEC, v^yraznie się pogorszył*

X

"! te j s y tu a c ji przed wojskami 69 A s ta ło  trudne zadanie przełamania s i ln e j ,  głęboko urzutowanej obrony n ie p rzy ja cie la  i  w walce o główny pas, roz­b ic ia  17 DP i  siedmiu samodzielnych batalionóis V5zmocnionych poważną i lo ś c ią  a r t y l e r i i ,  a podczas walki o drugi pas -  19 DPanc i  k ilk u  samodzielnych batalionów.Charakterystyczną cechą urzutowania wojsk n ie  - mieckich w pasie 69 A było t o , że ich  dowódzlwo zesrodkowało całość s i ł  1 środków do obrony takty­cznej s tr e fy . Stąd też w g łę b i operacyjnej poważ - nych odwodóvj n ie p rz y ja c ie l nie p o siad a ł.Ijajwiększą gęstość miało ugrupowanie bojowe nie*| p rzy ja cie la  na odcinku; Łav,'SCZK0 ITOWE,gdzie oprocz 55 pułku piechoty, broniącego s ię  na pier - wszej i  drugiej p o z y cji, rozmieszczone zostały| vvszystkie odwody 17 DP oraz 95 pułk piech oty , l7j b atalion  fiz y lie r ó w , 17 i  24 bataliony saperów i >'t'iększosó a r t y le r i i  vjziriOcnienia, Da drugi pas obre'| ny, przesuvjano 19 DPanc i  trzy  samodzielne batalio' ny arjn ijn s. Pozwoliło to n iep rzyjacielow i na osiąd
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Rlecie prsed frontsm  b9 A następującej g ę sto ści s i ł  i  środków w taktycsn oj s tr e f ie  obrony na 1 km frontu:-  batalionów pioohoty -  1*7-  a r t y le r i i  i  moździerzy -  42-  czołgów i  d z ia ł szturmowych -  23Ześrodkowanie przez n ie p r z y ja c ie la  swych głów -nych s i ł  w taktycznej s tr e fie  obrony, wymagało od dov\;ództwa 69 A wprowadzenia do pierwszego rzutu operacyjnego maksymalnej i l o ś c i  s i ł  i  środków, w celu wykonania miażdżącego uderzenia i  pełnego rozbicia  wojsk n ie p rz y ja c ie la  broniących ta k tycz -  nej s tr e fy  obrony* Zapewniało to uzyskanie powo dzenia podczas rozw ijania d ziałań  w operacyjnej głębokości i  gwarantowało wyprzedzenie przeciwnika w obsadzaniu zawczasu przygotowanych kolejnych ru­bieży obronnych, zwłaszcza przez podciągnięcie od­wodów z g łę b i*4# Zadanie, decyzje dowódców 25 i  61 KP oraz orga­n iz a c ja  przełamania taktycznej s tr e fy  obrony n ie p rz y ja c ie la4 .1 . Zadania 25 i  61 KP25 KP /dowódca gen. mjr A .B . Barinow, sz a f szta- -  płk P .G . Sobolew/ otrzymał pas n a ta rcia  i  od­cinek do przełamania o szerokości 2 kra« Przed kor­pusem postawiono zadanie: siłam i 77 bP gw. przeła­mać o bronę n ie p rz y ja c ie la  na odcinku: ŁAVi7)CZX0 STA­RS, wach, iiSZADLA STARA, wykonując główne uderza -  ^ie w kierunku: GRABuW, ZV/OLSli i  w zadaniu b l iż  -75



opanowania rubieży: /wył#/ ŁagDV/, KULCZYri, z k-oirćj należało zabezpieczyć w ejście do bitvsy11 Aiano/^,łębokość zadania b liższego  w^/nosiła b km/.Zadanie pierwszego dnia n atarcia polegało na-.y jściu  na rubież: MIZCZYSŁAWOifY, ZIELONKA NOWA /gł§“ bokość 12 km/*Zadaniem drugiego dnia n atarcia  było w yjście  na rubież: /wył*/ ADAMbv/, jt)ZE?ATKA /głębokość 18 km/*6l KP /dowódca gen. l e j t ,  I .P .G r y g o r ie w s k ij, szef sztabu płk M.G. Bannyj/ otrzymał pas n a ta rcia  i  odcinek przełamania o szerokości 4 km, który s i ­łami 134 i  274 DP miał przełamać obronę n iep rzyja­c ie la  na odcinku: KUR03Zi)W, /wył*/ ŁAWECZKO 3TARE, wykonując główne uderzenie w kierunku PLORIANt)'«, SŁUPICĄ.Zadanie b liższe  polegało na opanowaniu rubieży: las na płd* od HELENOV/A, PLORIANbW, ŁAĜ W i  zabez­pieczenia z te j rubieży w ejścia do bitwy 11 KPano- /głębokość zadania bliższego wynosiła 6 km/.Zadaniem pierwszego dnia n atarcia  było w yjście wojsk na rubież: JADWINbw, PILIPINtlW /głębokość12 km/.Zadanie w drugim dniu n atarcia  polegało na prze­łamaniu drugiego pasa obrony n ie p rz y ja c ie la  na od­cinku: WILCZA WOLA, STRYKOWICE-BŁOTliE i  opanowaniu rubieży: MARCELbW, ADAMÓW /głębokość 20 km/.A nalizu jąc stojące przed korpusami piechoty za­danie pierwszego dnia o p eracji należy podkreślić , że VI zadaniu bliższym  miały one przełamać główny pas obrony n ie p rzy ja cie la  na głębokość 6 km.Zadanie następne było jednocześnie zadaniem dnia



i sięgało na głębokość 12 km. Planoisano, że przeła­mywanie drugiego pasa obrony n ie p rz y ja c ie la  nastąpi od świtu drugiego dnia o p era cji«Plan o p e ra c ji 69 A przewidywał, że n ie p r z y ja c ie l w celu utrzymania drugiego pasa obrony może dodat -  kowo użyć 1-2 dywizje z 40 KPanc. Żeby ro zb ić b l i ż ­sze odwody operacyjne n ie p r z y ja c ie la  i  nie obniżyć tempa n a ta r c ia , przewidywano wprowadzenie na drugi pas obrony drugich rzutów korpusów i  grupy szybkiej armii -  11 KPanc* Wobec tego podczas pierwszego dnia o p e ra c ji korpusy m iały zadanie przełamania g łó ­wnego pasa obrony n ie p r z y ja c ie la  i  w yjście pod jego drugi pas obrony*Sądzę, że tak zaplanowane zadania dla korpusów piechoty mają również i  słabe strony* irzy posiadanej przewadze w s iła c h  i  środkach zapla­nowano zbyt n isk ie  tempo n a ta r c ia , co w głównej mie­rze wynikało z te go , że s i ły  odwodów n ie p r z y ja c ie la  PĴ zyjmowano za większe od faktyczn ych . Zakładano obecność 19 i  25 DPanc i  ok* dwóch dyw izji piechoty rejonie PIONKI, ZWOLSli, RADOM. Faktycznie nieprzy­jaciel posiadał w tym re jo n ie  zaledwie 19 DPanc, 24 pułk piechoty i  pięć samodzielnych batalionów .Następnym mankamente r̂a je s t  zaplanowanie ro z b ic ia  Nieprzyjaciela w pierwszym dniu ty lko  w głównym pa­sie obrony i  podejście pod drugi pas,natom iast dru- Siego dnia z rana planowano d ale j kontynuować na -  iarcie . Było to w ielce dogodne dla przeciw nika, gdyż możliwość w nocy uporządkować swoje o d d zia ły , podciągnąć odwody, umocnić s i ę .
77



4 .2 . Decyzje dowódcÓMł 25 i  61 KPDowódca 25 KP /gen. A .B . Barinov»/ postanov»ił wy-l konać główne uderzenie pravcym skrzydłem w kierunkuj ŁAWECZKO STARE, GRABt>W i  opanować ru b ież: /wył./ ł|  Gt)W, KULCZYN zabezpieczając z te j  rubieży wejście! do ’bitwy 11 KPanc. Do końca dnia korpus miał w yjź| na rubież MIECZYSŁAWÓW -  ZISLOUKA NOWA*Ugrupowanie bojowe 77 DP gw. w I I  rz u ty .4 DP /dowódca płk W.D. Kisielów / stanow iła drugll rzut korpusu. Je j  zadaniem było n acierać na lewym skrzydle 77 DP gw. w gotowości w ejścia do w alki I rubieży zach. ZIELONKA NOWA i  o b e jścia  ZWOLENIA oi| południa.Dowódca 6l KP /gen. l e j t .  I .P .G ry g o rie w sk ij/  cydował przełamać obronę n ie p rz y ja c ie la  na 4 km od'1 cinku fron tu ; /wył./ KUROSZÓW, /w ył,/ ŁAWECZKO STi'1 RS, viykonująo główne uderzenie lewym skrzydłem *1 kierunku: majątek ŁAGÓW, PACIORKOWA WOLA, SŁUPlCi Zadanie b liż s z e  korpusu wyrażało s ię  w w yjściu  rubież: la s  p łd . HELENÓW, zach. ŁAGÓW.. Z rubieży te j korpus miał zabezpieczyć w ejście w wyłom IlKPsij Do końca pierwszego dnia n atarcia  korpus m iał opa'| nować ru b ież: JADWINÓ'W, FILIPINÓW, ro zw ijając na ta rc ie  w kierunku: PACIORKOWA WOLA, SŁUPICĄ. W cel'| wykonania tych zadań 6l KP ugrupowana w dwa rzuty«Pierwszy rzut w składzie 134 i  274 d yw izji pie choty, drugi rzut -  247 dywizja p iech oty .Dywizje piechoty otrzymały następujące zadania:■134 DP /dowódca gen. W.P. Stienin/pr ze łamać oWi nę n ie p rz y ja c ie la  na odcinku: /wył,/ KUROSZÓY/, kol]78



IGNiiCbW. yi zadaniu ■ bliższym rozbić broniącego się 
przed frontem dywizji nieprzyjaciela i opanować 
rubież ŻABIANKA, PISKORbW, a zadanie następne 
wyjść na rubieżi/wył./ HELSNl)W, PLORIANDW*Zadanie dalsze d yw izji wyrażało się  w rozw inięciu natarcia w kierunku: PLORIAivóW, JADWlIi^W i  do koń­ca dnia w yjście na ru b ież: JADWlNi>W, LUCZYNÓ?/, ma­jąc OW na szosie POLICZNA -  ZWOLEli.Ugrupowanie bojowe d yw izji w dwa rzuty*
274 DP /dowódca gen, W.P, Szulga/ otrzymała zada -  nie przełamania obrony n ie p r z y ja c ie la  na odcinku : k o l. lGNACi)W, /w ył./ ŁAWECZKO STARE.W zadaniu bliższym  rozbić n ie p r z y ja c ie la  broniące­go s ię  przed frontem d y w izji i  opanować ru b ież ?A- J^Kbw -  YibLKA ŁAGOWSKA, następnie opanować ru b ież: /wył./ PLORIANOw, ŁAGÓW.
W dalszych działaniach dywizja otrzymała zadanie 
rozwijania natarcia w kierunku: ZAŁAZY, PACI0RK0'/7A 
WOLA i  opanowania do końca dnia rubieży: /wył./ JÓ­
ZEFÓW, FILIPINÓW, wysyłając swój OW na szosę POLI­
CZNA -  ZWOLEŃ.
Ugrupowanie bojowe 274 dywizji piechoty w dwa rzu­
ty.

Wydzielona do drugiego rzutu korpusu 247 DF 
/dowódca gen, G.D. Muchin/ otrzymała, zadanie wyko­
cenia uderzenia na styku 134 i  274 DP i  rozwinię -  
oia powodzenia w kierunku PACIORKOWA WOLA-SŁUPICA*

W 61 KP nacierającym na kierunku głównego ude­
rzenia arm ii, osiągnięto wysokie gęsto ści, gdyż do 
przełamania obrony nieprzyjaciela na 4 km odcinku 
frontu ześrodkowano 1013 dział i  moździerzy od ka-
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lib r a  7ć mni \TS\\’yż, 115 C30łgóv; i  d z ia ł penosrnych, Zgrupo\>sanie uderzeniowe zorganizowane wg decy­z j i  dowódcy korpusu powinno zapev»nić wysokie tempo przełamania na kierunku głównego uderzenia arm ii i  zabezpieczenia tym samym wprowadzenie vs wyłom 11 KPanc oraz przy v>spółdziałaniu OW poszczegól -  nych dyw izji uchwycenia obiektów w drugim pasie# Zgodnie z decyzjami dowódców 134 i  274 d yw izji p ie­choty i  dowódcy 61 KP, drugie rzuty d yw izji przewie dywano vsprowadzió do walki podczas dołamywania głó­wnego pasa obrony, a drugi rzu t korpusu do opanowa­nia drugiego pasa obrony n ie p r z y ja c ie la .
Omówione decyzje dowódców korpusów można z ilu s tr o ­wać następująco:

: . _ ______ I _ .  _ I _____   ̂ i!Lp. ł Wyszczególnienie 134 DP ! 274 DP

Szer. pasa natarcia^

77 DW II____M
2 ,2  km~j 1,8 km~̂  “ *

Szer* odcinka prze­
łamania
Ilość batalionów
Ilość dział
45-57 mm
Dział i moźdz* od 
kal* 76 mm
Czołgi i działa 
panc*
Głęb. zadania bliż­
szego dy\-«izji
Głęb. zadania na­
stępnego djn^izji
Głęb.zadania dnia 

l̂ dywi.isji__  _ I liii kra J l 2 1aa| 1 2 kmji

2,2 km I 1,8 km 2

6 i 1 6 650 ii 28 501
473 ! 1 1 540 4571

50 i 1 1 65 311
4 km 1i 4 km 3

t
6 km I 1 6 km 712 kra j 12 Icm 1280



4.3. O rganizacja przełamania taktycznej s tr e fy  V obrony n ie p r z y ja c ie la4.3.1* PlanoYianie rozpoznania nalkąNa godzinę przed rozpoczęciem ataku przewidywa­no prowadzenie rozpoznania walką siłam i czołowych batalionów, które wydzielano po Jednym z każdego pułku drugiego rzutu d y w iz ji, biorących u d ział w przełamaniu obrony n ie p r z y ja c ie la . Ogółem w arm ii na odcinku przełamania zaplanowano d zia ła n ia  cz te ­rech czołowych batalionów , wzmacniając każdy z nich 3-5 czołgam i, b a te rią  a r t y l e r i i  pancernej, kompa -  nią saperów, b a te rią  76 mm armat a r t y le r i i  dywizyj­nej i  b a te rią  45 mm dział#Po wykonaniu pierwszej nawały ogniowej cało  -  ścią a r t y le r i i  a rm ii, trw ającej 25 m inut, zadaniem batalionów czołowych było wykonanie zdecydowanego ataku i  opanowanie pierwszej p o z y cji obrony nie -  przyjaciela /trzech tr a n s z e !/ . Po raz pierwszy w W/N w warazawsko-poznańskiej o p e r a c ji , we wszyst -  iiich armiach fron tu  d zia ła n ie  bojowe czołowych ba­talionów planowano podczas trwania a rty le ry js k ie g o  przygotowania ataku i  ic h  d zia ła n ia  zabezpieczała cała a r ty le r ia  armii#Czołowe b atalion y  otrzymywały do n a ta rcia  od -  cinki w granicach 700-900 m, grupując s ię  w Jeden rzut. Przed piechotą m iały nacierać c z o łg i , Arty -  ^®ria wzmocnienia znajdowała s ię  w ugrupowaniu bo­jowym batalionów w celu  prowadzenia ognia na w prost.za czołowymi b atalion am i, w o d le g ło ści 500-700m, planowano d zia ła n ia  batalionów s trz e le c k ic h ,p o  je d -81



r.vs a każdego batalion u  piechoty , pier'.íszego rantu gió'ónych s i ł  d^rwis;]!. Ich sadanieia było dokończe­nie oczyszczania transze i  i  umocnienia rubieży opanowanych przez czołowe bataliony«4 .3 .2 . O rganizacja grup czołgów BWPPo opanowaniu przez czołowe b a ta lio n y  pierw­szej p o z y c ji, planowano wprov^adzenie do w alki, przez przekroczenie ich  ugrupowania bojowego, głó­wnych s i ł  d y w iz ji,lía uwagę zasługuje sposób wykorzystania ozoł - gów do przełamania obrony n ie p r z y ja c ie la . Zgodnie z decyzją dowódcy 69 A i  dowódców dywizji piechoty , wszystkie c z o łg i BWP i  d zia ła  pancerne /189/, przewidywano wykorzystać w pasie przełama - nia czterech dy\fizji p ie ch o ty . Grupy czołgów BWP utworzono w każdym pułku pierwszego rzutu dyw izji* Ich skład podaje ta b e l, nr 1,Największą i lo ś ć  czołgów i  d z ia ł  pancernych otrzymały te p u łk i, które n acie rały  na kierunkach głównych uderzeń dyw izji i  korpusów. W 6l KP osiąg*| n ięto  gęstość 29 czołgów i  d z ia ł  pancernych na 1 h® frontu  przełam ania. 77 DP gw. nie posiadała potrze­bnej i l o ś c i  czołgów, żeby uzyskać na 2 km odcinku przełamania wymaganą g ę s to ś ć , V/ tym wypadku dowód­ca d yw izji prawie w szystkie cz o łg i i  d z ia ła  pan - cerne /26  z 31/ w ykorzystał do wsparcia 218 pułku p iechoty , który n a c ie ra ł na kierunku głównego ude­rzenia d y w iz ji. Taka decyzja w tych warunkach była jak  n ajb a rd ziej słu szn a. C z o łg i i  d z ia ła  pancerne8 2 ’





w pułkach piechoty prayjnowały jednorsutowa ug2!'u -  poviania bojovie, które składało si§ z d^ęóch l i n i i *W pier;5szej l i n i i  n a cie ra ły  wszystkie c z o łg i i  c ię żk ie  d zia ła  pancerne -  w armii było ich  109 -natom iast vs drugiej l i n i i  79 d z ia ł pancernych 76 mn, W zakresie wykorzystania czołgów i  d z ia ł  pan -  cernych zezwolono na ic h  podział do kompanii- ba -  t e r i i ,  które jako zwarte pododdziały przydzielano batalionom do bezpośredniego wsparcia piechoty na całą  głębokość taktyczną obrony n ie p rz y ja c ie la *  Przy o rg a n iz a c ji grup czołgów BY/P dużą uwagę zwró­cono na organizację w spółdziałania wewnątrz tych grup, a także ich  w spółdziałania z pododdziałami piech oty , a r t y le r i i  i  saperów. Wszystkie zagadnie­nia w spółdziałania uzgadniano na specjalnych ówi -  czeniach z ostrym strzelaniem *Pozycje wyjściowe czołgów i  d z ia ł pancernych Bi/P zo sta ły  wyznaczone na podstawie zarządzenia bo­jowego sztabu wojsk pancernych 69 , oddzielnie dlakażdej grupy dyw izji p iech oty , w o d le g ło ś c i 1,b-2km od przedniego skraju obrony n ie p rz y ja c ie la *Pozycje wyjściowe zo stały  zawczasu przygotowane pod względem inżynieryjnym , t j .  były okopy dla czoł­gów i  d z ia ł  pancernych oraz schrony dla załó g .P rze­widywano, że z a ję c ie  p o zy cji wyjściowych nastąpi w nocy na 12 stycznia i  w następną na 13 styczn ia* Wyruszenie czołgów i  d z ia ł pancernych z p ozycji wyjściowych do n atarcia  miało rozpocząć s ię  ok* 12-15 minut przed rozpoczęciem ataku i  z takim wy­liczen iem , żeby c z o łg i po pokonania 1,5-2 km prze-
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strzeni dzielącej je od przedniego skraju obrony 
nieprzyjaciela mogły wykonać atak jednocześnie z 
piechotą. Po przełamaniu taktycznej głębokości 
obrony n iep rzyjaciela , czo łgi i  działa pancerne 
należało wykorzystać w składzie OW poszczególnych 
dywizji i  korpusów*

69 A osiągnęła 27 czołgów BWP na 1 km frontu 
i zabezpieczała przełamanie całej głębokości takty­
cznej obrony n iep rzyjaciela . Biorąc pod uwagę ilo ść  
czołgów nacierających w pierwszej l i n i i ,  to ich 
średnia gęstość wynosiła 20 na 1 km frontu. Prakty­
cznie odstępy między nacierającymi czołgami wyno -  
siły 50 m, co zapewniało również sprzyjające warun­
ki manewru*

4. 3 . 3 .  Organizacja grup a r t y le r ii

Planując artyleryjskie zabezpieczenie operacji 
należało uwzględnić wymagania ND Armii R adzieckiej, 
które w dyrektywie wymagało, by podczas rozpoczyna-- 
jącej się operacji zaczepnej i  puławskiego przyczó­
łka osiągnąć gęstość 240 dział i  moździerzy na Ikm 
frontu. Planowanie wykorzystania a r ty le r ii odbywa­
ło się w sposób scentralizowany na szczeblu armii* 
Organizacja ugrupowania a r ty le r ii  przedstawiała 
się następująco: armijna grupa a r ty le r ii dalekiego 
<iziałania, armijna grupa a r ty le r ii rakietowej,
®fjby odwód przeciwpancerny, korpuśne, dywizyjne 
 ̂ pułkowe grupy a rty le rii*

Obiektem szczegółowych rozważań w te j podróży 
3est szczebel taktyczny, dlatego szerzej zostaną
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omówione trzy ostatnie grupy a rty le rii*
Mf 6l KP utworzono korpuśną grupę A r ty le r ii  w skła­
dzie: 89 brygada a r ty le r ii haubio ciężk ich , trzech 
dywizjonów 104 brygady a r ty le r ii haubic w ielkiej 
mocy i  2 brygady rakietowej. Razem w grupie było 
50 dział i  129 jednostek M-31*

* Po zakończeniu przełamania głównego pasa obro­
ny nieprzyjaciela 2 brygada rakietowa i, 104 bryga­
da a r ty le r ii haubicznej przechodziła do odwodu ar­
m ii, pozostając na swych stanowiskach ogniowych na 
przyczółku.
W 25 i  91 KP nie organizowano grup a r t y le r ii . Dy - 
wizyjne grupy a r ty le r ii zostały zorganizowane tyl­
ko w czterech dywizjach piechoty, wykonujących 
przełamanie obrony nieprzyjaciela na kierunku głó­
wnego uderzenia armii. Szczegółowy skład dywizyj • 
nych grup a r ty le r ii podaje tabela nr 2 .

Ogólnie należy stw ierdzić, że DGA, która bez­
pośrednio przełamywała obronę nieprzyjaciela zosta*| 
ła zorganizowana! w składzie ok. 3“ 4 dywizjonów ar­
t y le r ii  wzmocnienia, wchodzące w skład grupy na C8*| 

ły okres natarcia i  5-12 dywizjonów a r ty le r ii  ze 
składu grup szybkich armii i  frontu, drugich rzu - 
tów korpusów i  odwodów armii, wchodzących w grupy 
tylko na okres artyleryjskiego przygotowania i 
wsparcia ataku.

Podczas organizacji DGA uwzględniano r o lę , ja­
ką odgrywała ta lub i ^ a  dywizja w czasie trwania 
op eracji, charakter obrony n iep rzy ja cie la , a także 
warunki i  możliwość ogniowego wsparcia przez ar - 

griipę a r t y le r ii .
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Skład pułkowych grup a r t y le r i i  /patrz tabela nr 3/ wynosił od 3 do 8 dywizjonów, W pułkach 91 i  25 KP, a rty le ry js k ie  grupy wynosiły od 5 - 8  dywizjonów. W pułkach 117 DP, n acierających na k ie ­runku pomocniczym, a rty le ry js k ic h  grup nie tworzo- *̂0» gdyż do wsparcia n atarcia otrzymały one po jed ­nym dywizjonie a r t y le r i i .ff dywizjach organizowano r .  n ież grupy a r ty le ­r i i  do strze la n ia  na wprost, którymi dowodzili do­wódcy przeciwpancernych dywizjonów d y w iz ji, Do strzelan ia  ogniem na wprost na 7 km odcinku frontu wyznaczono: 106 d z ia ł 45 mm, 48 d z ia ł 57 mm, 108 d z ia ł 76 mm. Razem 268 d z ia ł , t j ,  osiągn ięto  gę -  stość -  37 d z ia ł przeciwpancernych na 1 km odcinka przełamania.Sztab frontu opracował następujący g r a fik  arty­lery jsk ie go  przygotowania ataku,I .  25 NO c a ło ś c ią  a r t y le r i i  arm ii na poszczę -  gólne transzeje głównego pass obrony,punkty- oporu., baterie a r t y le r i i  i  m oździerzy,sztaby, węzły łączności i  rejony ześrodkowania od -  wodów,I I ,  60'wsparcie walki batalionów czołowych,I I I ,  20 nalot ogniowy na ce le  obezwładnione w pierwszym ogniowym uderzeniu /NO/,IV . 30'okres burzenia,V . 20'n alot ogniowy na ce le  obezwładnione w pierwszym uderzeniu ogniowym /NO/.Ogólny czas trwania a rty le ry js k ie g o  przygotowania ataku 2 godz, 35 minut.W celu jednoczesnego oddziaływania na głębo -kośó 7 km obrony n ie p rz y ja c ie la  /główny pas/, za -  
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dania ogniowe a r t y le r i i  rozdzielano następująco; d ziała do strze la n ia  na wprost, wykorzystywano do niszczenia celów na przednim skraju obrony nieprzy­ja c ie l a .  Pułkowe grupy a r t y le r i i  -  do obezwładnia­nia s iły  żywej i  środków ogniowych na pierwszej i  drugiej tra n sz e i. Dywizyjne grupy a r t y le r i i  na dru­g ie j i  tr z e c ie j tr a n s z e i. Grupy a r ty le r y js k ie  312 i  77 dyw izji oraz b1 KP -  na czwartej i  p iąte j tra n s z e i. Armijna grupa a r t y le r i i  obezwładniała a r ty le r ię  n ie p r z y ja c ie la , jego odwody, punkty opo­ru rozmieszczone poza głównym pasem obrony, a tak­że do dezorganizowania pracy sztabów i  węzłów łą  - czn o ści.A rty le ry jsk ie  wsparcie ataku piechoty i  czó ł - gów planowano podwójnym wałem ogniowym na głębo - kość 2100 m w ciągu 65 minut, podczas dalszych działań metodą kolejnych ześroukowań ogniowych.4 .3 *4 . Planowanie lotn iczego  zabezpieczenia op eracjiSytuacja powietrzna w okresie przygotowania i  prowadzenia o p era cji zaczepnej 69 A była dla n iej pomyślna. Składała się  na to przewaga radzieckiego lo tn ictw a, pewność utrzymania panowania w powie trzu oraz skuteczne przykrycie własnych wojsk od uderzeń lotnictw a n ie p r z y ja c ie la .Do zabezpieczenia n atarcia  69 A wydzielono 3 DV/Sz gw. /120 samolotów I ł-2 /  i  193 DLM /120 sa­molotów Jak-3  i  Ja k -9 / .Zgodnie z planem przewidywano, że z chwilą90



ataku s i ł  głoiwnych. 69 A i  dc sskońcaeaia przełama­nia głó\’inego pasa obrony n ie p rz y ja c ie la  3 DLSz g"«. aa w ciągu 3 godz. uderżenieni grup szturmoviych ?c 3-12 saino lotów obezwładnić i  n iszczyć a r t y le r ię , moździerze i  odwody taktyczne n ie p r z y ja c ie la .'.7 cza sie  3 pierwszych godzin n atarcia  3 DLSz gw. miała wykonać 13S samolotowylotów, Ogólny wy -  siłek  te j  dyw izji w pierwszym dniu w alki miał wy -  nosić Ok* 400 samolotowylotów, z tego IbO przezne- czano na zabezpieczenie w ejścia i  wsparcia walki 11 KPanc w pierwszym dniu działań*W celu  stałego  oddziaływania na n ie p r z y ja c ie la , wyznaczono szturmowce, które w i l o ś c i  2-3 grup dy­żurowały w pasie 8-12 km. W drugim dniu w alki 3 DLSz gw. miała wykonać 200 samolotowylotów, g łó ­wnie w celu  zwalczania podchodzących odwodów n ie - PJ^zyjaciela i  wycofujących s ię  z pola w alki ko -  lunin* W celu  ś c iś le js z e g o  w spółdziałania z wojsks- 69 At dowódca 3 DLSz gw. miał znajdować się  ns SD arm ii, a z chw ilą w ejścia do bitwy 11 KPanc, na SD dowódcy korpusu. Do zabezpieczenia d ziałań  bo -  dowych 3 -DLSz gw* zo stała  podporządkowana 69 A /operacyjnie/ 193 DLM.Ponadto dowódca frontu  dodatkowo wzmocnił l o t ­nictwo d zia ła ją ce  w pasie 69 A, przeznaczając na ten kierunek 283 DLM /120 samolotów Jak -3  i  Jak-9/- do nieprzerwanego dyżurowania w powietrzu oraz 221 DLB i  część s i ł  3 KLB -  do w spółdziałania z lotnictwem szturmowym. Wiązało s ię  to z faktem Zwrócenia szczególnej uwagi przez dowódcę frontu na kierunek radom sko-łódzki. 91



£̂3 trçc ôj.o^

’V v'olii Dtv-orscniG z.^rupo’.vania udoraoniowe^o ar- 
n i i  a-oonle a s y s l q  ' praa^voclnia o p e r a o j i  1 deoyają 
donddo.7j  ̂ także v; aaiąaku a przekazaniem 5 s t y c z ­
nia r  r 33 A 15 km ■ odcinka frontu, oraz -aynika™
■ jąc.:’ z te -̂o L-nianą l i n i i  ro z g r a n i c z e n i a  69 d^tr.ze“ 
ba by £ o dokcnac znacznego p,rzegrupo’v7ania \70jsk i  
t G c h . f  .i bo:‘ ov;eQt

£ dzi.?-, inciu dyviisjl piechoty jedynie 117 h? 
P‘... islm', 1-..:. ..a poprsedniaj rubieży» 3 pozostołym 
c^miu :.ymir;ion przypadków udziale zajmonanio no-* 
eyeb ;ubie :,; 1 rejonóic zesr"-.ikonanio ̂ Ha 154 3 dział 
u ;m:-u"lerzy znajdujących sie :i armii v; c":.oio 
obi ony, 1 1 4 ü - trze bo było nrzesunąć na nov:e sta - 
noolzk/' ognicuc.

"k'' uóuouV'.,anc na niayczółkUj bespou
r e d w o  ••; oiycznoiioi  g n i e p r z y j a c i e le m ,  ,7ymagało to 
p rz e strz e g a n ia  v/ sposób ry g o ry s ty c z n y  d yscypli ny  
maskoiTnia »

ogodnie z planerai opracoeenymi przez sz ta b  a r ­
m ii ,  przegrupowanie wojsk i  z a j ę c i a  podstaw wyj *- 
solowych do n a t a r c ia  dokonano v; n a stę p u ją cy  sposób: 
.» pierwszym rz ę d z ie  dokonano przegrupDvvan.ic a r ty  " 
l e n i  w okre sie  od 25 grudnie 19.44 r .  do 8 a ty e s  - 
nia 1945 r .  Y/iękazosć jednostek a r t y ł o r y j u k i c h  
przsgrupowymanych na prz yc z ó łe k  rausi-ła dokonać 
p rzesunięcia  no o d le g ło ś ć  od 5^-14 km, Tylko t - z v  
pułki  a r t y l e r i i  miały dłuższe norszr i ity  ■... yuani  '•'* 
cach 17-22 km. Nieznaczna długość marszrut Uuioo,l/:.-
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miała wykonanie przegrupowania każdej jednostce a rty le r ii w ciągu jednej nocy bez wyznaczania poś­rednich rejonów ze środkowania.Przegrupowanie piechoty i  z a ję c ie  przez n ią  podstaw wyjściowych do n atarcia  dokonano w ciągu dwóch nocy. Dywizje piechoty broniące s ię  w drugim pasie na wschód od vYI3ŁY, a wydzielone wg d e c y z ji dowódców korpusów do pierwszego rzutu przełamują -  cego, przeprawiono w nocy na 12 styczn ia na przy -  czółek. Dywizje przegrupowujące s ię  z rejonów po -  łożonych na wschód od v7lSŁY musiały pokonać w c ią ­gu nocy odległość 18 km. W czasie  nocnego przemar­szu do nowych rejonów, do dysp ozycji poszczegól -  nych dyw izji oddano trzy  mosty i  przeprawy po lo ­dzie sp e cja ln ie  urządzone przez saperów. Marsz dy- i^Uzji trwał od godziny 19.00 11 styczn ia do 5.00 12 s ty c z n ia .luzowanie wojsk broniących przedniego skraju  doko- l̂ano w nocy na 13 s ty c z n ia .Do rana 13 styczn ia  całkow icie zakońc,zono prze­grupowanie wojsk i  zajmowanie przez nie podstaw wyjściowych do n atarcia  zgodnie z decyzją dowódcy armii,n acie rając  w 55 km p a sie , 69 A przełamywała obronę przeciwnika na 7 km odcinku fr o n tu , który stanowił 13% pasa n atarcia  a rm ii. Po przeprowadzo­nym przegrupowaniu wojsk, na tym odcinku skupiono 80% dyw izji piechoty /8 z 10/, 90% d z ia ł i  moździe­rzy /2178 2 2421/, 100% czołgów i  a r t y le r i i  pan -  cernej.Stosunek s i ł  i  środków w całym pasie natarcia oraz
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na kierunku głównego uderzenia arm ii -  na 7 km od­cinku przełamania -  przedstaw iają tabele nr 4 i  5, Zatem w wyniku przeprowadzonego przegrupowania wojsk osiągnięto  zdecydowane skupienie s i ł  i  środ­ków arm ii na kierunku głównego uderzenia, co zą -  pewniało na odcinku przełamania uzyskanie przewagi nad przeciwnikiem: w piechocie -  czte ro k ro tn e j, a r t y le r i i  -  siedm iokrotnej, w czołgach -  trzykrot­nej ,
5. Przełamanie głównego pasa obrony n ie p rzy ja cie ­la  przez 77 DP 25 KPPoczątek n atarcia  wojsk 1 Frontu Białoruskiego zo sta ł wyznaczony na 10.1,1945 r .  Z powodu złych v'3arunków meteorologicznych Naczelne Dowództwo do -  konało przesunięcia terminu rozpoczęcia działań na 14 s ty czn ia . V/ tym dniu nie było również sprzyja ją c e j pogody. Gęsta mgła i  n is k i pułap chmur ogra­n icza ły  widocznosó do 300—400 m, co bardzo poważ - nie utrudniało wykorzystanie a r t y le r i i  i  innych rodzajów wojsk, a zupełnie wykluczało możliwośćwykorzystania lo tn ictw a.5 .1 . Przełamanie głównego pasa obrony nieprzyjaciela0 godz. 3,30 14.1.1945 r ,  rozpoczęło s ię  siln e  przygotowanie ataku 25-minutową nawałą ogniową.IMS 7 km odcinku przełamania 69  ̂ w te j nawale og -  niowej uczestniczyło  1918 d z ia ł i  moździerzy, nie biorąc pod uwagę a r t y le r i i  rakietow ej.Obronę prze­ciwnika obezwładniono jednocześnie na g łę b , 7 km.96



Oi:isr. a r t y i e i i i  zaskoczył przeci^inika akurat w tym moniencie, guy przesuv*ał on s .̂toją piechotę z pierwszej i  drugiej trsn sz e i do t r z e c ie j .  Manevir ten nie udał s ię , gdyż a r t y le r ia  jednocześnie s i l -  ttie ostrze i i i ’iał8 wszystkie transze je  i  rowy łą czą ­ce głóv8ny pas obrony, n ie p r z y ja c ie l przypu szczał, że przygotovianie a r ty le r y js k ie  będzie dłu- gotrviałe i  dlatego p rze jśc ie  do ataku batalionów czołowych po 25-minutowej nawale ogniowej było dla niego całkowitym zaskoczeniem#5.2. N atarcie batalionów czołowych d yw izji pierw -  szego rzutu na przykładzie 1/215 pp 77 DP z 25 KPNa 7 km odcinku przełamania przeszły do ataku cztery czołowe b a ta lio n y . Każdy b a ta lio n  był wzmo­cniony 3-5 czołgam i, b a te rią  a r t y le r i i  pancernej, baterią 76 mm d z ia ł , b a te rią  45 mm d z ia ł i  kompa -  aią saperów.Bataliony były ugrupowane w jednym r z u c ie . Przed piechotą n a cie ra ły  c z o łg i , w ś la d  za nimi plutony piechoty. W szykach bojowych piechoty przesuwała się całość a r t y le r i i  towarzyszącej»podporządkowana batalionom. Pas n atarcia  batalionów wynosił 700-900m. Atak piechoty wspierano metodą KZO przez tr z y -c z te ­ry pułki a r t y le r i i  s p e c ja ln ie  wydzielone na każdy b atalion . Pozostała a r ty le r ia  arm ii prowadziła Ogień w ce lu  obezwładnienia nie atakowanych odcin­ków obrony przeciwnika oraz stanowisk ogniowych je ­go a r t y le r i i  i  m oździerzy, a także punktów oporu97



i  v,ęzłó'f} dróg \’s głównym pasie obrony.Największe powodzenie osiągnął czołowy bata - lio n  / I /2 15  ppgw./ 77. DP gw. 25 KP. Dowódcy bata - lionu postawił zadanie oso b iście  dowódca dyw izji następującej tr e ś c i :  zlikwidować n ie p rz y ja c ie la  w punkcie oporu na wzgórzu 166, 7 , opanować drugą transzeję na zachodnich stokach tego wzgórza i  roz­w ijać n atarcie  w kierunku tr y g , 162,8 w celu  roz -  poznania systemu ognia i  punktów oporu w g łę b i , W wypadku silnego oporu przeciwnika i  jego p rze jścia  do kontrataku, umocnic s ię  na o sią g n ię te j rubieży i  prowadzić rozpoznanie w ogólnym kierunku na tryg. 
162 , 8 .J e ś l i  chodzi o ocenę n ie p rz y ja c ie la  dysponowa­no następującymi wiadomościami. N ie p rz y ja c ie l roz­budował obronę systemem p o z y c ji, z których każda miała 2-3 transze j e ,  niekiedy nawet c z te ry . Odleg­łość między pozycjami wynosiła ok, 1 ,5-3 km, w za­leżności od warunków terenowych, W tran szejach  by­ły urządzone stanowiska ogniowe dla karabinów ma­szynowych, schrony i  przykryte odcinki tra n szei dla lu d z i ,
20-25 m od czołowych tra n szei przebiegały zapory in ży n iery jn e , 10-15 m przed zaporami rozpoczynały się pola minowe na głębokość 30-50 m. Ponadto wy -  kryto dużo min sygn alizacyjn ych . Wszystkie możliwe podejścia i  drogi nadające s ię  do d zia ła n ia  czó ł - gów zaminowano minami przeciwpancernymi, które również ustawiono między pierwszą a drugą transzeję« Przedni skraj pierwszej p o zy cji głównego pasa obro­ny przebiegał wschodnimi stokami wsg, 168,8, ŁiilYE-



CZKC sach . tr y g . 139,3 i  dalej wzdłuż zachod­niego brzegu r z . CZSRKIAWKA.Druga transzeJa przebiegała wschodnimi stokami 'flzg, 163,S, wzg, 166 , 7 , południoYio-zachodnim skra­jem ŁAWECZKA SOYrSGO*Trzecia tran szeja  była rozbudowana na rubieży: cegielnia wach. ŁiGUSZDY/, tr y g . 139,7, zach. wzg.
152, 5 .W pasie n atarcia  77 DF gw ., na odcinku od ŁAY/tlCZK/, HOwTiGO do try g . 139,3 b ro n ił s ię  1/55 pp 17 DP wzmocniony dwoma dywizjonami a r t y l e r i i .  Odwody tak­tyczne przeciwnika były rozmieszczone następująco: 
lÂ lbH -  3/55 pp, STARA -  214 bsap, ST£FAI«t)V/-MIRHZ -̂ CZKA -  BABIK /6 km zach . od S ta re j/  -  214 b a ta lio n  fizylierów , ZWOLSK -  pcz 19 DPanc i  brygada d zia ł szturmowych.Przed frontem n atarcia  77 DF gw.obrona przeciw- tiks składała s ię  z plutonowych punktów oporu od­dalonych 200-250 m od s ie b ie . Kieobaadzona przes -  trzeń między punktami oporu była dozorowana patro­lami i  zasadzkami.W pierwszej tran ezei przeciwnik iitrzyffiywał ograniczoną do minimum ilo ś ć  s i ł y  żywej, frzy silnym ogniu a r t y le r i i  wyprowadzono część s i ł  drugą i  tr z e c ią  tra n s z e ję . Po zakończeniu ognio- '̂ ®go przygotowania ataku przeciwnik powtórnie z a j­mował poprzednio opuszczone stanow iska.Teren w pasie n a ta rcia  batalionu był odkryty,
2 dużą i lo ś c ią  wzgórz, wąwozów i  o s ie d li .Przeciwnik z dominujących wzgórz /168,8 1 166,7/ ‘iiiał dobry wgląd w teren po stron ie wojak radzie -  okich na głębokość do 2 km. 99



Sieć /g::^lint3 i ut'.'.21 ciwons/ inioaliVi.-a=.̂  ..i6-
przyj aci6 lOYiii szybki nansvjr podoadzia^iaiiii*1/213 pp g’A’ .  'A nocy na 12 stycznia zająi^rejon  ^■yjściO’Ay na zachodnim brzegu bezimiennego strumy­ka /płn . visch. Ł.4VfflCZK0 NOwii/. B atalion  został wzmocniony b a te rią  d zia ł przeciwpancernych /79 sda-| ppanc/, plutonem czołgów T-34 /3 c z o łg i z 63 BPanc/j b a te rią  SU-76  /4 działa/ i  kompanią saperów. Ponad-| to do wsparcia w alki wydzielono 40 pa, 469 pah, 243 pin i  ina okres a rty le ry js k ie g o  przygotowania ataku -  trzy  baterie  a r t y le r i i  przeciwpancernej /435 pappano/.B a ta lio n  składał się  z trzech kompanii piecho­ty. /202 żo łn ie rzy / , kompanii CKM /9 cłem/ i  kompa - n i i  moździerzy /9 m oździerzy/. Dowódcą batalionu był Bohater Związku Radzieckiego-m jr Emelianow.Dowódca batalion u postanowił z l i n i i  300 m ra wschód od p łn . skraju  ŁAWECZKA iiOV/SGĈ  zaatakować i  zniszę.zy.p wroga w ŁAWEGZKU KOłTYM,. opanować za " chodni stok wzg, 166^1* po czym n a c ie r p  na połud­niowe s to k i wzgórza skupiając ^^¡^ny wysi -łek na prawym skrzydle -  w kierunku wzgćr2;a -1-53^2, płn/ skraj ŁAWECZKO NOWE, wzg. 462, 8 .^B a ta lio n  dysponował dostateczną i lo ś c ią  czasu na rozpoznanie n ie p rz y ja c ie la  /przeprowadzono roz­poznanie walką/ doprowadzenie zadań do pododdzia­łów i  zorganizowanie w spółdziałania*W zaporach własnych i  n ie p rz y ja c ie la  wykonano po jednym p rze jściu  na pluton /piechoty lub czó ł - gów/ w noc poprzedzającą n a ta r c ie .
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aoxov5ość do ii3:^ 2*cia została  wyznaczona na6.00 14,1 . Do'v>:odzenie batalion u  sprawował osobi -  ście dowódca d y w iz ji. 0 8,30 14__. 1* rozpoczęło się przygotowanis a r t y le r y js k ie , a 4 minuty przed jego zakończeniem, pododdziały batalionu z b liż y ły  się do przedniego skraju obrony n ie p rz y ja c ie la  i  z a ję ­ły podstawę wyjściową do ataku w o d le g ło ści 100-130oi od jego pierwszej tran szei*Z chw ilą przeniesienia ognia na drugą transze- ję , piechota razem z czołgami i  działam i pancerny- zi zaatakowała przedni skraj i  do godz, 9.00^opa -  aowała j ą .  Nie zatrzymując s ię  pododdziały bata lionu ru szyły  ku drugiej tr a n s z e i. Opór przeciw ni­ka jakkolw iek s i ln ie js z y , z o sta ł również pokonany przy wsparciu a r t y l e r i i .  17yjście b atalion u  na sto­ki wzg^ 166,7 naruszyło cały  system obrony nieprzy­jaciela  na pierwszej p o z y c ji, gdyż z tego rejonu nożna obserwować na dużą głębokość obronę przeciw­nika i  skutecznie paraliżować jego źródła ognia , iiatarcie batalion u  było tak zdecydow aneże nie przyjaciel nie zdążył swoim drugim rzutem przejść tio kontrataku, lecz  z o sta ł zmuszony do obrony, z a j-  “̂ djąc ru b ie ż : ce g ie ln ia  -  ŁAGUSZOy/ -  wach.162,8, Na pozostałym odcinku tr z e c ie j tra n szei /na Zach, brzegu rze k i CZNRNiAdidA/ z a ją ł obronę siiam i wycofanymi z pierwszych dwóch ^ a n s z e i .Czołgi i  d zia ła  pancerne towarzyszące piecho -  nie 2 chw ilą podejścia do niogły®̂j pokonać, « te j s y tu a c ji dowódca batalion u  na -  * âzał pododdziałom czołgów i  działom towarzyszącym Osłonić przeprawę p iech oty , k t ó r ą , rzekę
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w bród, po czym vsyszła na zachodnie s to ic i^ z g ó r z a  
16 2 ,8  i  tam otrzymano rozkaz od dowódcy d yiiiiz ji umocnlrbnia s i ę .W 'd ziałan iach  tego b a ta lio n u  na szczeg ó ln ą  uviagę z a słu g u ją :1, Szybkość i  zdecydowanie d z ia ła ń , co pozbawiło przeciv!nika m ożliw ości wykonania kontrataków , zm usiło do zmiany stanow isk ogniowych a r t y le r i i  / c z ę ś c i/ , pozbawiło m ożliw ości ew akuacji ran -  nych oraz uszkodzonej te c h n ik i b o jo w e j,
2 »  W krótkim  ok resie  czasu  przełamano pierwszą pozycję głównego pasa obrony n ie p r z y ja c ie la  i  V stworzono sp rz y ja ją c e  warunki do n a ta r c ia  s i ł a ­mi głównymi dy\-sizji.3. Uzyskano zaskoczenie wykonując k ró tk ie  25j-mtnu- towe przygotowanie a r t y le r y js k ie ,  co skutecznie obezw ładniło s i łę  żywą i  śro d k i ogniowe nieprzy­j a c i e l a .
4 , wa pomyślny wynik d z ia ła ń  duży wpływ m iało kład n ie zorganizowane w sp ółd ziałan ie i  dowodze­nie oraz rozpoznanie n ie p r z y ja c ie la .
5 .3 . W ejście do w alki głównych s i ł  d y w iz ji

u wyniku pomyślnych d z ia ła ń  bojowych b a t a lio  - nów czołowych p ie rw sz ^ p o z y cja  n ie p r z y ja c ie la  stała„p r.zejam ana, a to doprowadziło do zachwiania się  systemu ognia i  w sp ółd ziałan ia  tych jednostek? które b ro n iły  głównego pasa. Stworzyjio to dogodne warunki p r z e jś c ia  do n a ta r c ia  s i ł  głównych armi^ i  u ła tw iło  przełamanie głównego pasa otoon y.
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7/ p asie n a ta rc ia  77 DP g « . ś la d  za 1/25 PP g « . został prowadzony do is a lk i 218 pp g’w ,, który m iał roz'wijac o s ią g n ię te  oo’wodsenie b a ta lio n u  czoloviego. B a ta lio n y  czoło\";e po przepuszczeniu przez swo­je ugrupowanie s i ł  głównych, w ró ciły  pod _ rozkazy swych dowódców pułków7~które znajdowały s ię  w dru­gim rz u c ie  d y 'iiiz ji p iechoty*vV związku z wzrastającym oporem n ie p rz y ja c ie la  na drugiej pozycji ,  dowódca arm ii o godzinie 10.00 wydał rozkaz p rze jścia  do n atarcia  s i ł  głównych^co zostało poprzedzone l5-minutową nawałą ognie tą .S iły  główne 77 DP g’.-i. ok. g o d z .11.00 zaatako -  Yiały drugą pozycję obrony na odcinku; /w ył./ ŁAGb.Y, MSZADłi/i STARA. Po zn iszczen iu  środków ogniowych w tych punktach oporu, ok. godz. 13 *0C dywizja opa nowała MSZADL  ̂ STAR4.
Rieprz y ja oTelowr“szczególnie zależało na tym, 

by w ciągu 14.1.1945 r .  n a c ^
wojsk pod drugi pas obrony , na który pośpiesznie 
kierował odwody operacyjne z RALÔ ÎA. W tym celu  
podejmował zaciekłe kont^rataki w pasie 91 i  
Natomiast w pasie 25 KP^przeciwnik nie j o s i a d a ł j ) d -  
wodów taktycznych do wykonywania kontrataków- pod 
czas w alki o główny pas obrony. Broniące go
i 214 Dsa"p..zostały rozbite w walce ô  oTAR^,a ic h  r e s z t k i  w ycofały s ię  do vv5l k I  Z A ilÓ JS A li^do z a r o ś li na p łn . od niej,*.

Po podejściu wojsk radzieckich pod te punktyoporu, napotkały tu one na z^ i ę  cy QP=̂ .Lił^^P^
: ie la . Pod silnym ogniem karabinów maszynowych imoździerzy, czołowe pododdziały 77 DP g'A. zostały  

0
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zniiscone dc za trzysania swego natarcia*'V te j s^ztaacji dowódca arm ii rozkazał dowódcy 77 DP gvt* przyspieszyć opanowanie W^LKI Z^MOJSKIiiJ, wyjść na zachodni brzeg r z» PLiIwKA i  zabezpieczyć przez nią przeprawy 11 KPano*Dowódca dyw izji -  gen. mjr W.S. Askalepow zde­cydował s ię  na ob ejście  od północy i  południa wi)L- KI ZAMOJSKIEJ i  na okrążenie broniącego się  tam nie­p r z y ja c ie la . W tym celu  1/218 pp z 1 bapanc zaczę­ły obchodzić zarośla od północy. Pluton ’ czołgów obchodząc punkty oporu od południa wdarł s ię  na zachodni skraj Wt)LKI ZAMOJSKIEJ, a w ś la d  za nim rozw ijał powodzenie 221 pp. N ie p rz y ja c ie l widząc groźbę okrążenia zaczął bezładnie wycofywać się przerzucając s p rz ę t. 77 DP gw. do godz. l6 .0 0  opa­nowała ZAMOJSKA i  zarośla  na północnym  ̂ je jsk ra ju . Pozwoliło to saperom na szybkie urządzenie przepraw przez b ło tn is tą  PLEWKę i  przeprawienie związków taktycznych 11 KPanc. .Po sforsowaniu PLEWKI oddziały 77 DP gw ._prza­suwały s ię  w ś la d  za związkami 11 KPanc. Do godzi­ny 20.00 dywizja wyszła na rubież ATALIN, ZIELONKA NOWA, włamując się  w obronę n ie p rz y ja c ie la  15 km i  poszerzając wyłom do 4 km. gadanie dnia 25 KP zostało w c a ło ś c i wykonahŁ» Drugi rzut korpusu,4 DP została podciągnięta do GRAB0,VA w celu  osłony lewego skrzydła arm ii, gdyż wojska 62 KP 33 A po -  zostały w t y le .
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5 .4 . Wyniki i  vtnioski z przełamania obrony za -̂^cza-3U przygotowane^,W przełamaniu głównego paea obrony nieprzy;3a •" c ie lą  bardzo ważną rolę odegrania d ziała ln o ść bata- lionów czołowych oraz zmasowane użycie a r t y le r i i*  A rty le ry jsk ie  przygotowanie zadało duże s tra ty  s i ­le żywej n ie p r z y ja c ie la , obezwładniło jego ś r ^ k i  ogniowe, sparaliżow ało dowodzenie i  zabezpieczyło niespodziewane dla n ie p rz y ja c ie la  p rze jście  do^ata- ku czołowych oddziałów.^Głóvsny pas obrony przełamywały pierwsze rzuty dywi­z j i  piechoty . Drugie rzuty zo stały  wprowadzone do walki o drugi pas obrony, zamiast przewidywanego wg planu w ejścia w celu  dołamania głównego pasa obrony, iiależy jednak przyznać, że opóźnione wpro­wadzenie drugich rzutów d yw izji stało  s ię  jedną z zasadniczych przyczyn niepełnego przełamania tak -  tycznej s tr e fy  obrony przeciwnika w pierwszym dniu operacji*77 DP gw. wprowadziła swój drugi rzut dopiero w drugim dniu w toku walk u liczn ych  o ZV/0LSii, w celu  osłony prawego skrzyd ła, ze względu na pozostswa -  nie w ty le  prawego są sia d a , 274 DP.Doświadczenie z te j o p e ra c ji wskazuje, że kor­pusy piechoty mogły przełamywać taktyczną stre fę  obrony w pierwszym dniu o p e r a c ji , j e ż e l i  w ich ugrupowaniu d z ia ła ły  ruchliwe związki taktyczn e . 25 KP, w pasie którego n a cie ra ł 11 KPanc, posunął się w pierwszym dniu o p e ra c ji ok. 20 km i  w cało -  ś c i przełamał taktyczną s tr e fę  obrony*
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v; v;al'i:£ich c główny pas cbron.y at-riązki taktycz­
na a r r .i i  z po-,?iodzenieji odparły około d z ie s ię c iu  kontratakÓYJ n ie p rz y ja c ie la  w s i le  od kompanii do b a ta lio n u , wspieranych 4“ 10 czołgami i  działami szturmowymi. Większość kontrataków odparto z mar.- szu jednoczesnymi uderzeniami p iechoty , czołgów i a r t y l e r i i .Pomyślne rozw ijanie d ziałań  wynikało również z właściwego zabezpieczenia skrzydeł zgrupowania ude­rzeniowego,\7 celu  zabezpieczenia lewego skrzydła arm ii wyko - rzystano 4 DP znajdującą s ię  w drugim rzu cie  25 KP oraz 8 BAPpanc, które podciągnięto do GR.4B07/A.JMależy p o d k reślić , że pomyślne n a ta rcie  wojsk 
63 A w pierv\szym dniu o p e ra cji odegrało poważną ro­lę  w rozw inięciu o p era cji fron tow ej.
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UDZIJiŁ 11 KPanc /ARMIJNEJ GRUPY SZYBKIEJ/ W DOŁA- ŁiANIU TAKTYCZNEJ STREPY OBRONY NIEPRZYJACIELA I ROZWINIĘCIE POWODZENIAPunkt pracy nr droga ŁAGbw -  MSZADLA STARA /oko­ło 1 km na wach. od wzg. 174,1/*U Wprowadzenie 11 KPanc do bitwy oraz rozw inięcie powodzenia w kierunku. ZWOLENIA1*1. Zadanie 11 KPanc w dołamaniu taktycznej s tre ­fy , obrony n ie p r z y ja c ie laW połowie sierp n ia 1944 r ,  11 KPanc przeprawił się na Zach* brzeg WISŁY i  we w spółdziałaniu z woj­skami 69 arm ii p rzy stą p ił do walk o ro zsze rzen ie , pogłębienie oraz umocnienie przyczółka puławskiego* Z k o le i , ju ż  jako drugi rzu t arm ii,ześrodkow ał się V! re jo n ie : ADAMt)Y/KA, 03LASY DWORSKIE, la s  na pół -  noc NASIŁi)W. Następnie organizował obronę na ru -  bieży; ADAMÓWKA, STANISŁAWl)J, k o l. TRZCIANKI, wzg. płn, od janow ca , łącząc szeroko zakrojone prace inżynieryjne z odtwarzaniem gotowości bojowej i  intensywnym szkoleniem sztabów oraz w ojsk.
9 s tyczn ia  1945 r . ,  zgodnie z planem o p e ra cji Padomsko-łódzkiej,  11 KPanc wzmocniony 16O paplot i  221 bsap otrzymał następujące zadanie:2. p^ierws^m dniu^ojgeracj^ -  po przełamaniu główne­go pasa obrony n ie p r z y ja c ie la , przez dywizje 61 i  

25 KP, wejść do bitwy z ru b ieży: HELENi)w -  KUICZYN; następnie wykonując uderzenie w kierunku: ZWOLEN -  Radom przełamać atakiem z marszu drugi pas obrony
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n id m is o 15 J f " ¿ j i . 1 c.o koiics dnia op3no'.'<3Cr'3jorij iiiiłwj:} ncLi* J/iiJUuj JwZiPOłi«Z £?2."-2.^dż ~ rozTjijac n atarcie  kie -runku sach , r, cs iu  niedopuszczenia do UiT.ocnienia się  n ie p rz y ja c ie la  na praygoto-/;anej vvcześniej ru - b ieży: Jń'DLiTIA -  L£TI\"iSKO, KL0H0v/; opano^-iania RA - COLilA i  o d cięcia  ’.wojskom hitlerow skim  dróg odwrotu z miasta w kierunku PRZYSUCHEJ, PRZYTYKU i  SZYDŁO­WCA . W tr^ec^im _i nast£pny£h__dni£ch oper^cZi^“  konty­nuować zdecydowany pościg w kierunku: T0LIA3Zi)W MA­ZOWIECKI -  Ł^D^; we w spółdziałaniu z 9 KPanc roz -  gromić podchodzące odwody n ie p rz y ja c ie la  i  nie do­puścić ich  do zorganizowania obrony na rubieżach rozbudowanych wzdłuż rzek: RADOMKA, DRZEWICZKA i  PILICA; następnie w szóstym dniu o p era cji opanować £jOD̂  •11 KPanc, jak wynika z an a lizy  otrzymanego za­dania, stanow ił armijną grupę szybką, przeznaczoną do dołamania taktycznej s tr e fy  obrony, a następ - nie do rozw ijania zdecydowanie manewrowych działań zaczepnych na ca łą  głębokość planowanej o p era cji radom sko-łódzkiej. Przewidywana rubież w ejścia do bit\'sy, szerokości około 6 km, wybrana zo stała  pasach n a ta rcia  6l oraz 25 KP i  znajdowała s ię  « o d le g ło ści 7 km od przedniego skraju obrony nie - p r z y ja c ie la . Głębokość zadania w pierwszym dniu wynosiła 22 km, w drugim s ię g a ła  30 km, a w pozo - stałych dniach dochodziła do 33 km na dobę# Zaplanowane tempo n atarcia  11 KP; .c , ze względu na wagę i  zakres wykonywanych zadań, należy uznać za



stosunkowo wysokie* Wynikało ono jednak z uzasad -  nionego dążenia dowództwa ra d zie ck ie g o  do szybkie­go przełam ania obrony n ie p r z y ja c ie la  na dużą głę bokość. Równocześnie było ono uwarunkowane przewi­dywanymi o s ią g n ię c ia m i sąsiadów /frontowych grup szybk ich/, dużymi m ożliw ościam i wojsk w łasnych, a także w nikliw ą oceną n ie p r z y ja c ie la  i  s p r z y ja ją  cych warunków terenow ych. '»V kontekście zadań i  za­planowanego tempa n a ta r c ia  11 KPanc s p e łn ia ł  szcze­gólną r o lę .  Przełam ując z marszu k o lejn e rubieże obrony, fo r s u ją c  przeszkody wodne a także gromiąc podchodzące odwody i  w ycofujące s ię  wojska n iep rzy­j a c i e l a ,  w ogromnym sto p n iu  wpływał na pomyślne d z ia ła n ia  ogólnowojakowych związków taktyczn ych  
69 arm ii oraz sąsi'dów *1 .2 . Decyzja dowódcy 11 KPanc oraz zadania brygad w pierwszym dniu n atarcia  / I 4.1.1945 r ./Na podstawie zadania z 9 s ty cz n ia , oceny nie -  p rzy ja c ie la  i  an alizy  warunków terenowych, dowódc: 11 KPanc -  gen. bryg. I .  Juszczuk -  zdecydował ; przegrupować korpus, z rejonu wyjściowego na ru -  bież wprowadzenia do bitw y, po dwóch m arszrutach, ugrupowując wojska w dwóch rzutach -  do pierwszego w y d zie lił 20 i  65 BPanc, w drugim pozostawił 36 BPanc i  12 BPZmot; o 14.00 z chw ilą w yjścia pierwszorzutowych dyw izji na rub ież: HELBNi).Y, KUl-  CZYN, przekroczyć szyki piechoty i  wykonując głó -  wne uderzenie lewym skrzydłem, przejść dc pościgu za wycofującym się  n iep rzyjacielem ; z k o le i ata -  kiem z marszu przełamać drugi pas obrony, uderze
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niami z p łn , i  p łd . opanovsać ZWOLE?i{ a następnie uchwycić re jo n ; Lliib’//, J^ZEP^W, PODZ^iGAJHIK, w go­towości do rozw inięcia pościgu w kierunku RADOMIA* Pełne rozw inięcie d e cy zji dowódcy korpusu zna­la zło  odbicie w rozkazie bojowym^^, zawierającym zadania brygad pierwszego i  drugiego rzu tu , arty  -  l e r i i ,  saperów, a także w spierającego lotnictw a* Pierwszy r z u t; 20 BPanc, wzmocniona 1493 pa -  panc, trzema bat* 160 paplot i  dwiema komp. sapę -  rów, przegrupować s ię  z rejonu wyjściowego na ru­bież w ejścia do walki -  m arszrutą: ADAMLwKA, KURO- SZi)Y/, ZAŁAZY, w ydzielając przed główne s i ł y :  od -  d z ia ł wydzielony /OW/, samodzielny p atrol rozpoz -  nawczy /SPR/ i  oddział zabezpieczenia ruchu /OZR/; po o sią g n ię ciu  m, ZAŁAZY przekroczyć ugrupowanie 274 DP oraz przejść do pościgu w kierunku z a c h ., następnie atakiem z marszu przełamać na płn.od Zv/0- LEHIA -  drugi pas obrony; w końcu dnia głównymi s i ­łami opanować m. LIliÓY/, natomiast 07/ uchwycić m* PODG^RA i  przeciąć szosę radomską*65 BPanc, wzmocniona 50 pczc, trzema b a t. 1388 paplot i  trzema komp. saperów, przegrupować się  z rejonu wyjściowego na rubież w ejścia do w alki marszrutą; k o l . TRZCIANKI, ŁAGUSZbW, ŁAGt)W, wydzie­la ją c  przed główne s iły  OW, SPR i  OZR; po o sią g n ię­ciu  m. MSZADLA' STARA przekroczyć ugrupowanie 77DPg^»x/ Skład OW, SPR i  OZR nie z o sta ł podany, niemniej z przebiegu działań i  obowiązujących zasad regu­laminowych wiadomo, że OW utworzono w s i le  wzmo­cnionego kcz; SPR składał s ię  z p lut*transp orte­rów opancerzonych, a do OZR włączono -  bat* art* p a n c., komp. sap. i  komp* fizy lie ró w *
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oraz przejś<5 do pościgu w kierunku ZIELOUKA STARA; następnie atakiem z marszu przełamać -  na p łd . od ZWOLEKIA -  drugi pas obrony; vs końcu dnia głównymi siłam i opanować m. J^ZEPOW, natomiast OW uchwycićm.nJCIN.Drugi r z u t ; 36 BPanc, wzmocniona 1071 p a l, bat* i  komp. KM 160 p a p lo t, przegrupowywać s ię  z rejonu wyjściowego -  z lasu na płn* NASIŁi)W -  w ś la d  za 20 BPanc; następnie po o sią g n ię ciu  m.JEDLANKA/2 km na p łn . od ZWOLENIA/ przygotować się  do odparcia kontrataków n ie p rz y ja c ie la  z kierunku płn*12 BPZmot, wzmocniona 146I papanc, 243 pja, b a t .I komp. Kii 1388 p a p lo t, przegrupowywać s ię  z re jo ­nu wyjściowego — la s  na p łn . zaoh. od m.OBLASY DWOR­SKIE -  w śla d  za 65 BPanc; następnie po osiągnię -  ciu m. OSINY odciąć n ie p rzy ja cie lo w i drogi odwrotu ze Z,V0LENIA w kierunku południowym.A r ty le r ia ; w okresie ogniowego przygotowania i  wsparcia n atarcia  pierwszego rzutu arm ii a r ty le r iaII KPanc d zia ła ć  w ugrupowaniu: 61 KP -  1071 pal# 115 dar gw. i  12 dm 12 BPZmot; 25 KP -  243 pm i  12 dappanc 12 BPZmot; a także AGAPlot -  I 6O i  1388 paplot mk.Po wykonaniu zadań, zaplanowanych przez sztab a r t y le r i i  a rm ii, natychm iast zająć wyznaczone m iej­sca w ugrupowaniu marszowym korpusu.W cz a sie  dal — szych d zia ła ń  -  115 dar gw. pozostać w dyspozycji dowódcy korpusu, 'jako odwód a r t y le r y js k i;  nato -  miast -  243 pm, 1071 p a l, I 60 i  1388 paplot oraz 12 dm i  12 dappanc -  wykonywać zadania zgodne z de­cyzjami dowódców poszczególnych brygad korpuśnych*
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_j^,oiska_inż2;_nie^j.n£ -  marszruty korpuśne -  z rejonu wyjsciovsego, do rubieży wprowadzenia AGSz w wyłom -  rozminowują, przygotowują oraz utrzymują oddziały 35 i  37 BISap. Natomiast saperzy korpusu, t j  153 i  przydzielony 221 bsap -  zorganizować przeprawę przez zabagnioną rzeczkę CZERNIAWK§, a następnie zabezpieczyć d zia ła n ia  wojsk w g łę b i obro­ny n ie p r z y ja c ie la . Dowódcy 20 i  65 BPanc utworzyć we własnym zakresie po jednym OZR, w s i le  komp. sa­perów wzmocnionej b a t, a r t ,  pancernej i  komp. f i  -  zylierów . Natomiast dowódca 153 bsap-w ydzielić jed­ną komp. do korpuśnego O Inż.Lo^ni^ctw£ -  z chwilą podejścia czołowych BPano do rubieży: HELENt>V/ -  KQLCZYN, dywizje lotn icze  /3 DLSz gw. i  193 DLM/ podporządkowane korpusowi miały rozpocząć d zia ła n ia  na korzyść wojsk szyb -  k ic h .3 DŁSz gw. -  wesprzeć d zia ła n ia  bojowe IIKPanc, w pierwszym dniu o p e r a c ji , wysiłkiem 160 samoloto- lotówj natom iast w drugim -  200 samolotolotów; towarzyszyć czołowym brygadom korpusu ciągłym i działaniam i 2-3 grup szturmowców, w składzie 8 -1 2  samolotów; zwalczać a r ty le r ię  oraz taktyczne odwo­dy n ie p rz y ja c ie la  przed frontem i  na skrzydłach n atarcia  korpusu, a zwłaszcza w rejonach: CZARNO -  LAS -  JADvVINbW -  -̂̂ ADYSŁAŴ W, GRABÓW -  MIECZYSŁA --  ZIELONKA NOWA, GARBATKA LETNISKO, POLICZNA -  WILCZA WOLA, ZWOLEiJ i  la s  na płd . od m iasta; prze­widzieć wykonanie uderzenia, siłam i dwóch p is z , na odwody operacyjne n ie p rz y ja c ie la  podchodzące do re­jonu Z'WGLENIA i  okolicznych lasów.
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19^ DLM -  zabezpieczyć d zia ła n ia  bojowe 3 DLSz gw* oraz zorganizować c ią g łą  osłonę 11 KPanc: pod­czas przegrupowania na rubież wprowadzenia do bi -  twy; w cza sie  dołamywania taktycznej s tr e iy  obrony; a także w okresie pościgu w g łę b i operacyjnej*1,3* Półożenie ogćlnowojskowych związków taktycz -  nych oraz organizacja bojowego i  materiałowo— tecbnioznego zabezpieczenia działań 11 KPanc1 .3*1 . Położenie ogólnówojakowych związków taktycznychW pierwszym okresie n atarcia  ogólnowojakowezwiązki taktyczne 69 arm ii d z ia ła ły  w tempie około 2 km na godzinę i  w praktyce osiągnęły bardzo ko -  rzystne w yn ik i. Jednakże około 14*00 z chw ilą po­d e jścia  do rubieży: ZWOŁA STARA, CHECHŁY, la s  -na p łd . HELENbW, FLORIANÓW, ZAŁAZY, wi)LKA ZAMOJSKA -  stanowiącą faktycznie tr z e c ią  pozycję głównego pa­sa -  napotkały bardzo s iln y  opór n ie p r z y ja c ie la . Obsadziły je  bowiem drugie rzuty oraz odwody 17 i  214 DP, dążące do powstrzymania n atarcia  69 armii i  uzyskania czasu na podciągnięcie wojsk z głęb i o p era cyjn ej. W praktyce okazało s i ę ,  że uporczywa obrona prowadzona w połączeniu z licznym i kontrata­kami, przyniosła wojskom niemieckim jedynie połowi­czne w yn ik i, N atarcie d yw izji ra d zie ck ich , aczkol­wiek prowadzone w znacznie niższym tempie, rozwi -  ja ło  s ię  n a d a l.W pasie 91 KP d z ia ła ła  początkowo jedynie 312 DP, le c z  wkrótce do n atarcia  przeszła także113



"17 Dr. ta uzyskała niev^ielkie sukcesy te -ren:-'A-e, le c s  aktywnyai d zia ran iacii z \ ^ i ą z 3 ł ^  szereg batalionór. n iep rz5’' j 3c i e l 3 i  k ilk a  kn ro zsze rzy ła  dot7 chcaasO’.vy fro n t n a ta rc ia  69 a r m ii, 312 DE, po na’.?iązaniu sty c z n o śc i z punktami oporu:CHDGHŁY,Tii)0- DCkCW i  KDLZNblY, p rz y stą p iła  ao c ię ż k ic h  v,alk z od- odami ¡7 D r. Około '¡4*00 zza j e j  prawego skrzydła v\ó3zły  k o le jn o  do / .alki dwa p u iiii z drugorzutowej 370 D?. One także napotkały s i ln y  opór n ie p rz y ja  -  c ie lą  'A m. Z70L.; STj^RA, le c z  zaniknęły lukę w ugru­powaniu 9 i K r, a następ nie wykonały wspólne uderze­nie z 312 DP i  o ló*00 uołam ały główny pas obrony n ie p r z y ja c ie la *Dywizje 6l KP, n a c ie ra ją c e  w centrum ugrupowa-* -fiiw*,,.nia c 3 a rm ii, napotkały zorganizowany opór odwodów 1/ Dr /95 pp i  17 b a ta lio n u  f iz y lie r ó w / , utrzym ują­
cych r--0r:I.;Kt)7/ i o k oliczn e la s y .  Pozycje przeciw ni­
ka Z3Gtakcwałs natychm iast 134 DP, le c z  poniosła CUże s tr a ty  i  n ie zd o łała  uzyskać powodzenia* Po 
dwóch gc.Iz m a c h , t j  • około 16 .0 0  dyw izja wznowiła n a ta r c ie , poprzedzone potężną nawałą ogniową ponad 3CC d z ia ł  2 a rm ijn e j, korpuśnej i  o rg a n iczn e j arty­le r ii^ '^ , Tym razem j e j  d z ia ła n ie  skoordjmowane zo­s ta ło  z uderzeniam i sąsiadów i  d la te go  zakończyło 
się wkrótce pomyślnymi wynikami* Rozbite oddziały n ie m ie c k ie , osłan ian e grupami p iech oty  i  czołgów, rozp oczęły  pospieszny odwrót w kierunku zachodnim* '.V m iędzyczasie 274 DP odparła k o n tratak  nie -  p r z y ja c ie la  i opanowała s i ln y  punkt oporu -  Z A Ł A Z Y »x7 Zmasowaną KO przygotował o s o b iś c ie  dowódca arty­l e r i i  69 arm ii g en , 7/. Korobczenko.114



Nstoaias* 77 sRr::ydl£ arnii z 25 K ii  n acierająca na lewym opanowała m.L!SZADLJi 'śi'ARA i  około Ib.OC zdobyła kolejny punkt oporu -  v;CLK$ ZALICJS?’̂ « Tym samym zarówno w pasie n atarcia  61 O ,  jak  rów­nież 25 KP, wojska rad zieck ie  dołamały główny pas obrony n iem ieckiej i  uzyskały możliwość rozwinię -  cia  pościgu na podejściach do korpuśnej rubieży obrony n ie p r z y ja c ie la .C iężk ie  w alki na rubieży: ZaOLA 5TARA»CHECHŁY, PLORIAK&W, ZAŁAZY» #i)LKA ZAMOJSKA -  obsadzonej przez b-7 batalionów odwodowych n ie p r z y ja c ie la , trwały ponad 2 godziny* O statecznie około 16*00 za­kończyły s ię  całkowitym powodzeniem -  wojska 69 ar­mii dołamały główny pas obrony, o k ilk a  kilometrów poszerzyły dotychczasowy fro n t n a ta r c ia , rozbiły  taktyczne odwody n ie p r z y ja c ie la , s także opanowa­ły r u b ie ż , z k tó rej miał wejść do bitwy 11 KPanc* niewątpliwe sukcesy ogó lnów o jakowych zwia.zków tak­tycznych n ależy  ocenić bardzo wysoko, ponieważ dy­wizje /370, 312, 134, 274 i  77 DP/,a także korpusy /6l i  25 KP/. wykonały zadania zachowując drugie rzuty^'^. Pod koniec pierwszego dnia o p e ra cji za -  czepnej zachowały one zatem wysoką gotowość bojową i  zdolność do natychmiastowego wydłużenia wysiłku oddziałów pierwszorzutowych.1 .3 .2 . O rganizacja bojowego zabezpieczenia d ziałań  11 KPancRozpoznanie -  w ce lu  uzyskania aktualnych da­nych o s iła c h  i  zamiarach n ie p rz y ja c ie la  z organ i-F/Ogółem w drugicE rzutach dywizji,korpusów /łącz­nie z jednym pp 91 KP/ i  arm ii, znajdowało s ię  czte rn aście  pp, t j  .  około pięciu  DP. 1'15



csnych s i ł  93 brozp utvsorzono dwa OR i  dwa SPR. Korpuśne OR, posiadające vs swy/n sk ład zie : plut*czołgów, 2-3 transportery opancerzone, p ln t , i lz y -  lierów , grupę zwiadowców-motocyklistów /5-7 moto -  c y k li/ , samochód pancerny, p lu t . armat /2 d ziała  57 mm/, drużynę saperów i  patrol chemików /2-3 żoł­n ierzy/ , miały d ziałać wzdłuż p łn , i  p łd , marszru- ty , t j .  przed frontem głównych s i ł  AGSz,  Natomiast •SPR, złożon^ z 2-3 transporterów opancerzonychjdru- żyny zwiadowców-motocyklistów i  k ilk u  saperów, wy­dzielono do prowadzenia rozpoznania na odsłonię -  tych skrzydłach 11 KPanc. Oprócz korpusnych orga -  nów rozpoznawczych, również poszczególne brygady miały w ydzielić czołowe i  boczne P R ,d ziała ją ce  w n iew ielk ie j o d leg ło ści od m acierzystych związków taktycznych.N iezależnie od jednostek zaangażowanych w bez­pośrednich d zia ła n ia ch , dowództwo korpusu posiada­ło w swej dyspozycji odwód s i ł  i  środków rozpozna­n ia . Został on utworzony z k ilk u  pododdziałów 93 brozp i  był przeznaczony do wykonania nowychi nieprzewidzianych w cześniej zadań.Ogó lnów oj_3 kowe^zw i  a z k i_ t  a k ty c zne_^- sz c z e gó Iną rolę w c a ło k s z ta łc ie  zabezpieczenia działań  IIKPano sp ełn iały  dywizje pierwszego rzu tu . Do 14.00 miały one opanować określone odcinki na rubieży wprowa — dzenia AGSz w wyłom, a mianowicie:-  312 DP -  HELENt)V/, la s  na p łd . od w ioski;-  174 DP -  /w ył./ la s  na p łd . od HkLENOWA, FLORIA­NÓW;
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- ■ . - u -7-r ~ .“  “  / <; 7 _  » •• *■  w •» f 2-4“ ;r - .*• ■'r̂ , „ ^ - 1  ,Y. T   ̂ ' X i ( »  ’■r*'r ** . “i i '¿,1^ » “ • / ■•,_v ■: j /  i,,--. ,. v , ł  ,  ,
Ti y  :-C Q n y  Vi 3 n  1 G 21 p o  y  2 3 3 y  C 3  3 3 1 313 } '■*? O J; £ 413 3 i  3 T '.1 3 Z 3 .3 Orsatu powiinny ty ły  svcclnić ziarszruty ¿corpuśre, aż?~ 
hy zapevsnić spraiięnj' przemarsz ^GSz na rubież ~ ścla do titv!y* Następnie, z chw ilą podejścia czo ­łowych brygad pancernych do wspomnianej ru b ieży ,d y- mlzje miały otworzyć zmasowany ogień z wszystkich posiadanych środków w c e la  obezwładnienia punktów oporu n ie p r z y ja c ie la , a zwłaszcza grap a r t y le r i i  i m oździerzy, zarówno w pasie n a ta r c ia , jak rów -  nież na skrzydłach 11 KPanc*N iezależnie od powyższych zadań, związanych z zabezpieczeniem wpr owadzenia AGSz do bitwy .dywizje pierwszego rzutu zostały  zobowiązane do utworzenia OW i  skierowania ich  w wyłom razem z 11 KPanc. Po­szczególne 0V7, każdy w składzie batalionu piechoty z czołgam i, a r ty le r ią  i  saperami, miały osłaniać skrzydła AGSz; zarówno na podejściach do drugiego pasa, ja k  również podczas dołamywania taktycznej strefy  obrony n ie p r z y ja c ie la .A rty le ria  -  z chwilą w yjścia piechoty na ru -  bież: HELSNDkY -  KULCZYH, przewidziany zo stałudział dużej czę ści a r t y le r i i  69 armii w zabezpie­czeniu d ziałań  bojowych 11 KPanc. Podczas zb liza  -  hia s ię  czołowych BPano do rubieży wprowadzenia w ^yłom, k ilk an aście  grup a r t y le r i i  /arm ijn ej, kor -  paśnej, dywizyjnej i  pułkowej/, miało wykonać zma­sowaną nawałę ogniową przed frontem i  na skrzy <iłach AGSz. 117



z k o le i wydzielone zgrupowanie a r t y l e r i i  arnii;5-’ nej i  korpuśnej otrzymało zadanie c ią g łe g o  wspar c ia  11 KPanc kolejnym i ześrodkowaniami o g n ia , wy konywanymi na głębokość aż 12 km. »V związku z po -  wyższym zadaniem przewidziano odpowiednio wczesne przegrupowanie czte re ch  brygad a r t y l e r i i  /32 BAH,41 BAA, 46 BAL i  39 BAHC/, do re jo n u : ICUROSZÖW, ŁA- Gbv/, LAV/SCZKO NOV/E, Z nowych stanow isk ogniowych a r ty le r ia  mogła bowiem sku teczn ie  w spierać d z ia ła ­nia AGSz, zarówno na p o d ejściach  do drugiego pass, ja k  również w c z a s ie  przełamywania korpuśnej rubie­ży obrony n ie p r z y ja c ie la *Wsparcie 11 KPanc, metodą KZO, zaplanowano wstępnie na 8 rubieżach  wybranych w te r e n ie , w od­stępach 1 ,5 -2 ,5  km. Równocześnie jed n ak , w celu u n ik n ię cia  ewentualnych błędów i  szkodliw ego sche­matyzmu, do każdego b a ta lio n u  czołgów p rzy d zie lo ­no doświadczonych artylerzystów -obserw atorów . Z.v;y- kle b y li  to odpow iedzialni o fic e r o w ie , posiad ający r a d io s t a c ję , aktualne mapy i  szk ice  ogni a r o y le i j j  s k ic h , ;v z a le ż n o ś c i od s y t u a c ji  m ie li  on i kierować ogniem a r t y l e r i i ,  a także dbać o utrzymanie ś c is ł e ­go w sp ó łd ziałan ia  z jednostkam i pancernymi*A r ty le r ia  £ rz e ciw lo tn ic Z £  -  w ramach naziemnej osłony, przeć atakami lo tn ictw a  n iem ieck ieg o , ó9 arm ii z o sta ła  zorganizowana AGAPlot, złożona  ̂18 DAPlot oraz 594 i  1388 pa p lo t mkt'' Zajmowane ona stanowiska-ogniowe w r e jo n ie  rozm ieszczenia zgrupowania uderzeniowego a rm ii, zapew niając tym f35ir”r i W " p a p i o t ,  do c h .L lli rozp oczęcia  ataku, pozostawały w AGAPlot*113



S3f.iym osłonę üG A Plot. Zadania obrony p r z e c i's lo tn i-  czej A G iP lo t 'wykonywała we w sp ćłd z ia la c iu  z  19 DAPlot i  organicznym i środkami związków ta k ty  -  cznych.Podczas n a t a r c ia , mimo zaplanowanej décentra -  l i z a c j i  AGAPlot, prawie w szystkie je d n o s tk i a rty  -  l e r i i  p rz e c iw lo tn ic z e j m iały pozostać w sk ła d z ie  zgrupowania uderzeniowego# Osłonę 11 KPanc, zaró -  wno w c z a s ie  przegrupowania na ru b ie ż : HELSIPJ.V KULCZYK, ja k  również w c z a s ie  ’/¿chodzenia do b itw y , miały w rz e c z y w is to ś c i zapewniać trz y  p u łk i 297 arm ijny pa p lo t s k , a także 166 i  594 pa p lo t mk z 6l oraz 25 KP#N ie z a le ż n ie  od obrony p r z e c iw lo tn ic z e j zorgs -  nizowanej na szczeb lu  arm ii dowództwo 11 KPanc przygotowało własną osłonę naziemną przed atakami lotn ictw a n ie p r z y ja c ie la . Posiadaną a r t y l e r i ę ,  t j . organiczny 1388 i  otrzymany z arm ii 160 p ap lot mk, dowódca korpusu w ykorzystał w sposób z ć e c e n t r a li  -  zowany, Do brygad pierv^szego rzutu  p r z y d z ie l i ł  mia­nowicie po tr z y  bat* a r t y l e r i i ,  a drugorzuto-wym Zi -  po je d n e j bat# a r t y l e r i i  i  komp. p rze ciw io tn i czych WKÎü. 'il te j  s y t u a c ji  każda z brygad posiad ała od 17 do 26 d z ia ł  37' mm oraz WKM i  w praktyce mog­ła zorganizować skuteczną obronę przeciw lotniczą^'» Oprócz pododdziałów p rze ci'A lo tn iczych  uo zwalcza -—. p osiad ał ogółem: 43 armat 37 mm i  50p rze ciw lo tn iczy ch  './KM 12,7 mm, z tego w każdej brygadzie -  2 d z . i  6 V/XIvI; w 160 p ap lo t-2 4 d z .i  13 '7IC.Î} 'A 1383 p ap lo t -  14 d z , i  13 '.vK.Î; a po -  nadto w 115 dar -  2 dz#
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nx. samolotów n ie p r s ig a c ie la  «yanaczano 30% nsssyst- k ich  KI'»i i  rusznic ppanc, a także po dVii8 druz^i-y s tr z e le c k ie  z każdej komp. p ie ch o ty .Lotnict;.’:o -  problematyce lo tn ic z e g o  zabezpie -  czenia d z ia ła ń  bojovjych 'Aojsk szybkich nadano, ’fl sztabach 1 FB i  69 a rm ii, szczególn ą ran gę , ¿'^iad- czyło o tym zaangażowanie, dużycn s i ł  lo tn ic z y c h  do bezpośredniego lub pośredniego wykonania w ielu  za­dań na korzyść 11 KPanc.Do osłony zgrupowania uderzeniowego 69 arm ii zo sta ła  wyznaczona 283 DLI.i z d ysp o zycji dowództwa frontów . Dy-v^izja ta otrzymała zadanie nieprzerwa -  nego dyżurowania w powietrzu grupami 17-20 samoio- ■tów. Ponadto, jednym plm, m iała zwalczać od d ziały  n ie p r z y ja c ie la  na drogach dofrontowychi RAD0M-Z>vC- LBii; a także na drogach rokadowych ?v;OZIBiTICS-ZiiVO -
D w d a l s z e  dyw izje lo tn ic z e  -  3 DLSz g w .i 193 DLr.i, po trzech  godzinach d z ia ła ń  na korzyść ogól *" nowojakowych ZT 69 a rm ii, m iały p rz e jś ć  do dyspo -  z y c j i  dowódcy 11 żlPanc. Dywizje t e ,  zgodnie z p la­nem lo tn ic z e g o  zabezp ieczen ia  o p e r a c ji za cze p n e j, otrzym ały zadanie nieprzerwanego w sparcia n a ta rc ia  wojsk szy b k ich . Z chw ilą  p o d ejścia  czołowych bry -  gad pancernych do ru b ie ży ; HnlFIiOi/ -  KULCZYN m iały one obezwładniać punkty oporu, n iszc zy ć  a r t y le r ię  i  taktyczne odwody, ja k  również zw alczać w ycofują­ce s ię  od d ziały  n iep rzyjaciela^ '*^ . R e a liz a c ję  powy­ższych zadań zaplanowano w łącznym pasie 3 - 1 2  km,x/ Szczegółową tre ś ć  zadań zawiera rozkaz dowódcy 11 KPanc.120



t j .  zarówno przed frontem , ja k  i  na akrzydłach d zia­łań 11 KPano, Z tych też względów,nacierającym woj­skom pancernym, m iały nieprzerwanie towarzyszyć dwie lub nawet trzy  grupy szturmowców, każda w składzie 8-12 samolotów. Z 3 DLSz gw. przewidzia­no ponadto w ydzielenie dwóch p isz w oelu wykonania zmasowanego uderzenia na odwody operacyjne nieprzy­ja c ie la  wykryte w re jo n ie  ZWOLENIA. W drugim dniu o p era cji 3 DLSz gw. miała w dalszym ciągu  wspierać natarcie 11 KPano, zwracając szczególną uwagę na zwalczanie wycofujących s ię  kolumn i  podchodzących odwodów n ie p r z y ja c ie la . Chodziło bowiem o to , aże­by nie mogły one obsadzić zawczasu przygotowanej pozycji obrony, rozbudowanej na rubieży:STOKI.KLO­NÓW, JEDLNIA LETNISKO. Łączny wysiłek 3 DLSz gw ., przeznaczony na r e a liz a c ję  powyższych zadań, wyno­s i ł  160 samolotolotów w pierwszym i  200 sam olotólo- tów w drugim dniu o p e ra c ji zaczep n ej. C ało k szta ł — tern d ziałań  lotnictw a szturmowego, w tym przede wszystkim właściwym wykonaniem zadań, kierował oso­b iśc ie  dowódca 3 DLSz gw ., przebywający na stanowi­sku dowodzenia 11 KPanc. Natomiast odpowiedział -  ność za w sp ó łd ziałan ie , grup lo tn iczy ch  z jednost­kami pancernymi, p o n o sili o fic e ro w ie -lo tn io y , sk ie ­rowani do brygad z zadaniem naprowadzania samolo -  tów na konkretne ce le  naziemne.193 DLM miała przede wszystkim zabezpieczyć d ziałan ia  bojowe 3 DLSz gw. Równocześnie jednak otrzymała zadanie zorganizowania osłony 11 KPanc przed atakami lotnictw a n ie p r z y ja c ie la . To osta -  tnie zadanie m iała ona wykonywać w ścisłym  współ-
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d ziałaniu  z 283 DLM«Oprócz wymienionych dyw iz;ji, zaangażowanych do osłony 1 wsparcia .11 KPanc, dowódca 1 PB wy d z ie l i ł  na kierunek radomski jeszcze jeden ZT 221 DIB. Początkowo, od d ru giej połowy pierwsrego dnia n a ta r c ia , miała ona n iszczyć a r ty le r ię  izwalczać odwody operacyjne n ie p rz y ja c ie la  w re jo  -  nie RADOMIA. Natomiast w następnych dniach 221 DLB zo stała  zobowiązana do wykonania zmaeovi!anych ude­rzeń na węzły dróg: ODRZYWÓŁ, PRZYSUCHA, DRZEWICA, TOMASZbw MAZOWIECKI, IN0WŁi)DZ, z zadaniem obez władnienia odwodów n ie p rz y ja c ie la  i  niedopuszcze -  nia do z a ję c ia  przez n ie  kolejnych rubieży obrony przygotowanych w g łę b i o p e ra cy jn e j.Ponadto do walki z odwodami operacyjnymi nie -  p r z y ja c ie la , kierowanymi w pas d zia ła n ia  69 arm ii, dowódca 1 PB zam ierzał użyć 3 KLB. Korpus te n , w przypadku stw ierdzenia określonych zgrupowań wojsk niem ieckich , miał wykonać zmasowane uderzenia bom­bowe w rejo n ie  RADOMIA, a następnie TOMASZOWA MA -  ZOWIECKIEGO i  ŁODZI.1 .3 .3 . M ateriałow o-techniczne zabezpieczenie dzia­łań 11 KPancOrganiczne jed n ostk i i  urządzenia tyłowe 11 KPanc /korpuśny punkt r o z d z ie lc z y , piekarnia pO" Iowa, kompania dowozu MPS, połowę bazy remontu czołgów i  samochodów, b a ta lio n  medyczno-sanitarny/, były w p ełni dostosowane do m ateriałow o-technicz -  nego i  medycznego zabezpieczenia macierzystego
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ziłiązku taktycznego, prowadzącego d zia ła n ia  w ró ż- aych warunkach ho;)owych«Przed rozpoczęciem o p e ra c ji zaczepnej ty ły  kor­pusu przegrupowały s ię  na przyczółek i  natychm iast przystąpiły do r e a l i z a c j i  szere'^u zadań, związa -  nych z materiałowo-technicznym zabezpieczeniem dzia­łań AGSz w g łę b i o p e ra cy jn e j. Pododdziały zaopatrze- ûiowe dowiozły ze składów arm ijnych, rozw iniętych i rejonie NAŁĘCZOWA, znaczne i l o ś c i  żywności, amu­nicji i  paliw a, uzupełniając korpuśne zapasy ru -  Chomę do wymaganej normyr 3,3 j o ,  3,4 jn  oraz15,4 rd z . W m iędzyczasie jed n o stk i remontowe prze­prowadziły przeglądy tech n iczn e, dokonały napraw uszkodzonych pojazdów i  odtworzyły pełną sprawność boijową: czołgów, d z ia ł pancernych, transporterów Opancerzonych oraz samochodów. Natomiast b a ta lio n  cisdyozno-sanitarny ewakuował w szystkich rannych i  chorych żo łn ierzy  korpusu do s z p it a l i  arm ijnych. Uzięki powyższym zabiegom, jednostek i  urządzeń ty ­łowych, 11 KPanc uzyskał gotowość do w ejścia w wy­łom z całkow icie sprawnym sprzętem bojowym, z peł- “lynii zapasami ruchomymi i  z odciążonymi punktami medycznymi»W cza sie  przegrupowania na rub ież: HELENbw ^̂ LCZYN i  wprowadzenia korpusu do bitwy jed n ostk i tyłowe otrzymały zadanie przemieszczać s ię  zv^arty- kolumnami. W pierwszej k o le jn o ś c i, w ślad  za t’-ygsdami drugiego rz u tu , m iały wyruszyć pododdzia­ły tyłowe związków taktycznych . Natomiast w następ­nej k o le jn o ści zaplanowano wymarsz korpuśnych jed ­nostek i  urządzeń tyłowych. Z oczywistych względów
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zarćv«no ;)edne, jak  i  drugie nie mogły normalnie funkcjonować. Dlatego też konkretne zadania otrzy­mały jedynie niektóre pododdziały tyłow e, s k ie r o ­wane na marszruty korpuśne w celu  zorganizowania technicznego zamykania*Wznowienie szeroko zakrojonej d z ia ła ln o ś c i , za­bezpieczającej walczące wojska pod względem matę • riałowo-techniczr;ym i  medycznym, miało nastąpić dopiero podczas n atarcia 11 KPanc w g łę b i opera • c y jn e j• W zależności od położenia wojsk i  konfcre tnyoh potrzeb przewidywano wówczas rozw inięcie kor- puśnych okładów /żywności, am unicji i  MPS/, u rz ą ­dzeń technicznych /PZUCz i  PZUS/ oraz medycznych| /KPM/.'1.3 .4 * ^ e jś c ie  11 KPanc do bitwy oraz n atarcie  brŷ  gad pierwszego rzutu na podejściach do kor- puśńej rubieży obrony n ie p rz y ja c ie laV  Nadzwyczaj pomyślny przebieg n a ta rcia  dywizji]pierwszego rz u tu , ju ż  o 13*00, s k ło n ił dowódcę 69 arm ii do podjęcia d e c y z ji wprowadzenia AGSz wyłom -  w przewidywanym cza sie  /o 14*00/, z zapla*| nowanej rubieży /HELEllbW -  MSZA DLA STARA/ i  z nie­zmienionym zadaniem dołamania taktycznej strefyl obrony n ie p rz y ja c ie la  oraz w yjścia w przestrzeli operacyjną/*Punktualnie o 11*30, a więc jeszcze przed decyl z ją  dowódcy a rm ii, rozpoczęły d zia ła n ia  korpuśn® oddziały i  patrole rozpoznawcze z 93 brozp, oraz 2| 20 i  65 BPanc. Wykorzystując naturalną osłonę ha-124





z 1071 p a l, b a t. i  koinp. 160 paplot oraz 4/153 basp. W o sta tn ie j k o le jn o ś c i, w śla d  za ZYsiązkami takty­cznymi, przemieszczały się  kolumny tyłov;e osłan ia­ne przez ariergardę.-Natomiast leYuą /południotią/ m arszrutą, z re jo ­nu k o l. TRZCIANKI Y3 kierunku: ŁAGUSZt)W -  ŁAGbw, ma­szerowała 65 BPanc, wzmocniona 50 pczc,1388 paplct /bez b a te r ii/  2 i  3/221 bsap oraz 3/153 bsap.W ślad  za 65 BPanc przemieszczało się  dOYYÓdztwo 11 KPanc i  jed n ostk i s p e c ja ln e , t j .  błącz i  część 93 brozp. Za kolumną sztabową, z lasu  na zach. od m. OBLASy, wyruszyła 12 BPZmot z 14bl papanc ,243pni, b a t. i  komp. 1388 paplot oraz 2/153 bsap. Z k o le i zą 12 BPZmot podążała niew ielka kolumna, złożona z 115 dar gw. Wreszcie w o s ta tn ie j k o le jn o ś c i, tak jak  północną marszrutą, przem ieszczały s ię  jedno -  s tk i tyłowe, osłaniane przez a rierg ard ę .Około 14.00 czołowe oddziały 11 KPanc podeszły na odległość 1,5-2 km od zaplanowanoj rubieżywprowadzenia do bitwy, le c z  właśnie wtedy, w po myślnie przebiegającym n atarciu  ogólnowojokowych ZT, zaszły  niekorzystne zmiany. K ilka odwodowych bata­lionów n ie p r z y ja c ie la , w niew ielkim  stopniu obez -  władnionych przez a r ty le r ię  69 armii oraz korzy -  sta jących  z pasywności lotnictw a radzieckiego /nie u czestn iczyło  ono w d ziałan iach  zo względu na złe warunki m eteorologiczne/, rozwinęło dię na rubieży: ZWOŁA, CH3CHŁY, TEODORÓW, HaLdNÓW, FLORIANÓW i okoliczne la s y , ZAŁAZY, la s k i  na płde~v:sch, od wioski WÓLKA ZAMOJSKA, BABICZ. N ie p rzy ja c ie l sto ** w iał zdecydowany opór we w szystkich punktach oporu,
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lecz szczególnie zaciekle 'bronił rejonu:FLOPJĵ iltlW i  okoliczne lo s y , ZAŁAZY  ̂ ’.-sykonując przy tym liczn e  k o n tra ta k i.W tych ^-saronkach, o r e a l i z a c j i  dotychczasowego planu wprowadzenia 11 KPanc w wyłom, nie mogło być zasadzie mowy. Zbyt wczesne zaangażowanie grupy szybkiej, w walkach o bardzo s iln e  punkty oporu, groziło poważnymi następstwami -  dużymi stratam i lub nawet częściowym utraceniem zdolności bojow ej. Dlatego też do\’3Ćdca 69 arm ii wstrzymał dalszy ruch 11 KPanc i  równocześnie z a ż ^ a ł  od do?;ćdców ogól -  aowojsko-wyclT l̂IT,’ możliwie szybkiego dołsmania obro~ ay, ro zb ic ia  odwodów n ie p rz y ja c ie la  oraz stworze -  Ilia warunków um ożliwiających rozw inięcie powodze -  nia przez V70jska pancerne, '.’/ykcnając powyższe za -  dania dywizje pierwszego rzutu napotkały na bardzo poważne tru d n o ści. Przez ca ły  cz a s , mimo potężnego ’’•'sparcia a r ty le r y js k ie g o , n a cie ra ły  w niskim  tern -  pie, tocząc szczególnie c ię ż k ie  walki w żale sio  -  nych rejonach i  m iejscow ościach. Dopiero ok, 16.00, t j . po dwóch godzinach, złamały zdeterminowany opór n ie p rz y ja c ie la  i  uzyskały oczekiwane po\’6odze- nie.tiPodczas dołamywania obrony zorganizowanej przez taktyczne odwody n ie p r z y ja c ie la , 11 KPsnc otrzymał iozkaz wznowienia ruchu na rubież wprowadzenia do bitwy. 0V/ 20 BPanc, maszerujący z k o l. PAJĄKÓW w kierunku ZALAZY, osiągnął wkrótce skraj lasu na ’•isch, od PLORIANOWA i  nieoczekiv’;anie zn a la zł się  w Zasięgu siln ego  ognia o calałych  grup n ie p rz y ja c ie ­la , Mimo zaskoczenia szybko rozwinął s ię  i  skute -
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cznie związał przeciw nika, osłania;)ąc tyia samym marsz-manewr gł6vinych s i ł  brygady. 20 BPanc, po wyruszeniu z rejonu KUR03Z0WA, zm ieniła wyznaczoną marszrutę -  ruszyła mianowicie w kierunku: POLBSIB DUŻE -  CHECHLY; obeszła od p łn , le s is t y  obszar w rejonie PLORlAWOWĵ  i  w r e z u lta c ie  uniknęła groźby przedwczesnego związania oddziałów walce z prze­ciwnikiem« Przeprowadzając powyższy manewr brygada wpłynęła zarazem na korzystny przebieg d ziałań  ogólnowojskowych ZT. Z chw ilą o sią g n ię cia  rejonu CHECHłiY, wyszła bowiem na skrzydło zgrupowania n ie p r z y ja c ie la , vTalozącego w FL0RIj\II0WIE oraz oko­licznych la sa ch , zagrażając jego tyłom. Wobec real­nej groźby okrążenia oddziały hitlerow skie zrezyg­nowały z dalszego oporu i  rozpoczęły odvu’ ót w kie­runku zaohodnim«OW 65 BPanc, po wyruszeniu z Y/ÓLKI ŁAGOWSKIEJ, maszerował wyznaczoną trasą  i  bez przeszkód osiąg­nął wkrótce zaoh« skraj ŁAGOWA. V/ ślad  za OW z ŁA­GOWA przez WÓLK5 ŁAGOWSKj, przem ieszczały s ię  ko - luimiy głównych s i ł  65 BPanc, Wkrótce d otarły  one do ŁAG0V/A i  z k o le i /około l6 ,00/ zaczęły dalszy ruch \7 kierunku lasków położonych na płd.od wioski* W m iędzyczasie OW 20 BPanc, wykonał zadanie osłony, a następnie maszerując wzdłuż szosy zw oleńskiej wy­szedł no wysokość zach, skraju  ŁAGOWA. Tym semym pierwszy rzut 11 KPanc -  OW oraz s iły  główne 20 i  
65 BPanc “ osiągnął rubież wprowadzenia do bitwy. 
E 5 g c o wozo3.nioj a r ty le r ia  ogólnowojskowych ZT /DP i  KP/i a takżG arm ii, otv;orzyła Łiiiiaoowany ogień '-J celu  zuiszcaenio wykrytych b a te r ii  oraz obezwład -128



aienia punktów oporu, za głównym pasem i  na kor -  pusnej rubieży obrony nie przyj ś c ie lą .S z c z e g ó ln ą  ro­lę w zabezpieczeniu wprowadzenia 11 KPanc spełnia­ło v:ydzielon9 zgrupowanie a r t y le r i i  /32 BAfl, 41 AA, 46 BAL i  89 BAHC/, przegrupowane we \^czesnieJ szjTn czasie do rejonu: ŁAV/ECZK0 NOWE, ŁAObw, KUROSZt)»'*Z v?ysuńiętych stanowisk ogniowych z dużym powodze­niem mogło bowiem wspierali d z ia ła n ia  11 KPanc, aż do czasu przełamania drugiego pasa obrony nieprzy­ja c ie la *0 16,00 pierwszy rzut AGSz przekroczył rubież 7vprowadzenia do bitw y, rozpoczynając tym samym na­tarcie z zadaniem rozw inięcia powodzenia ogólno -  wojskowych ST i  przełamania atakiem z marszu dru -  giego pasa obrony n ie p rz y ja c ie la *20 BPanc uderzyła siłam i czołowego batalionu z rejonu CHECKŁY w kierunku zachodnim. Wkrótce, po przekroczeniu ugrupowania 312 DP, kolumny czołgów zaczęły oskrzydlać od p łn . PLORlAli0v/ oraz o k o licz­ne la s y , zmuszając n ie p rz y ja c ie la  do opuszczenia dogodnych p o zycji i  szybkiego odwrotu. Około 20.00 oddziały brygady opanowały JuZEPÓw i  tym samym na­wiązały styczność bojową z n iep rzyjacielem  utrzy -  drugi pas obrony,0V/ 20 i  65 BPanc, zajmujące pozycje w środko -  wej cz ę ś c i ugrupowania korpusu, we w spółdziałaniu z 274 DP zaatakowały s i ln ie  umocnioną wioskę ZAŁA- ZY, Po rozgromieniu n ie p r z y ja c ie la  0Vr 20 BPanc wy­ruszył w kierunku p łn , i  wkrótce dołączył do ma -  ciersystego  ZT. ilatomiast 0// 65 BPanc wyminął od płn. \vi)LK5 ZAMOJSKĄ, bronioną Jeszcze przez nie 129



p r z y ja c ie la , a następnie opanoviał GRABi)\’!f. Szybkimi działaniam i znacznie wyprzedził główne s i ł y  65BPanc i  dlatego po o siąg n ięciu  zach , skraju vjioski przer­wał dalszy ruch w kierunku ZWOLENIA. Decyzja dowód­cy -  mjr* Piwowarowa -  okazała s ię  w p ełni uzasad­niona, gdyż od strony MIRKOWA pojawiła s ‘ ? kolumna n ie p rz y ja c ie la  /m otocykliści i  samochody ciężarowe z p iechotą/, maszerująca z zadaniem obsadzenia GRA* BOWA* Z chw ilą zb liże n ia  s ię  przeciwnika na nie - w ielką o d leg ło śó , c z o łg iś c i  otw orzyli gwałtowny ogień z d z ia ł i  karabinów maszynowych, zmuszając hitlerowców do panicznej u c ie c z k i. Po rozgromieniu przeciwnika OW 65 BPanc wznowił ruch w kierunku za­chodnim i  około 20.00 opanował m* ZIELONKA NOWA, nawiązując tym samym stycznośó bojową z niep rzyja­cielem  utrzymującym drugi pas obrony,
65 BPanc, wchodząca w v?yłom na lewym skrzydle korpusu, początkowo maszerowała kolumnami b a ta lio ­nowymi w ś la d  za nacierającyrai oddziałami 77 DP gv% Z chwilą podejścia do m, WÓLKA ZAMOJSKA brygada na­potkała trudną do pokonania przeszkodę terenową - zabagnioną rzeczkę PLEWKA i  dlatego musiała przer­wać dalszy ruch w kierunku zachodnim. 0 17*00 pod­oddziały saperów, osłaniane przez piechotę 77 dy - w iz j i ,  zbudowały przeprawy mostowe i  dopiero wtedy brygada wznowiła d zia ła n ia  zaczepne. Przede wszyst­kim przekroczyła ugrupowanie 77 DP gw, ,  a następni® pokonując opór drobnych grup n ie p rz y ja c ie la  rozwi­ja ła  n atarcie  w ś la d  za 0V/, 0 20,00 osiągnęła m, ZIELONKA NOWA i  nawiązała styczność z nieprzy - jacielem  broniącym korpuśnej rubieży obrony,
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w czasie  omawianych d ziałań  w wyłom wchodziły kolejno pozostałe s i ł y  korpusu: brygady drugiego rautu -  36 BPanc i  12 BPZmct; jed n ostk i sp ecja ln e; a także oddziały i  urządzenia tyłowe* Przemieszcza­ły się  one wyznaczonymi marszrutami, dobrze przygo­towanymi oraz ubezpieczonymi i  dlatego oprócz czę -  
3tych postojów, wynikających z tempa n atarcia  bry­gad pierwszego rz u tu , nie napotykały na żadne trud­ności*Z wprowadzenia 11 KPanc do bitwy oraz działań na podejściach do drugiego pasa obrony nasuwają się pewne spostrzeżenia*W przemyślanej i  nie budzącej zastrzeżeń orga­n iz a c ji  zabezpieczenia d ziałań  AGSz należy wyróż -  nió in te re su ją cą  koncepcję użycia a r t y le r i i .Z  przy­czyn obiektywnych j e j  wysiłku nie mogły wzmocnić uderzenia lo tn ictw a , le c z  mimo to a r ty le r ia  dzia -  łała wręcz znakomicie i  z powodzeniem wykonywała rozliczne zadania*Z k o le i plan wprowadzenia AGSz do bitwy zrea -  lizowano w poważnie zmienionej w e r s ji, dostosowa -  nej do aktualnego położenia w ojsk. D ziałania roz­poczęły s ię  o dwie godziny później i  w pasie nieco szerszym n iż przewidywano. Brygady pierwszego rzu­tu wykonały uderzenie na skrzydłach, t j*  na płn . i  płd, od zalesionego rejonu PLCRIANOV/A* Natomiast w środku ugrupowania korpusu, jako ogniwo łącząco siln e skrzyd ła, d z ia ła ły  ÜW 20 i  65 BPano. Powyż -  sze zmiany planu sp ełn iły  is to tn ą  r o lę , gdyż d zię­ki nim 11 KPanc uniknął zaangażowania w przewlek­łe w alki o bardzo s iln e  punkty oporu* 131



D ziałania AGSa, po ’.TCjściu do Dit'̂ 7ŷ  przebio -  gały Vv zasadzio ponyślni;; i  dlatego zoolugni:; na pozyt, ,.ną ocena. Fo 4 godzinach n atarcia  orygcdy pien-iszcgo rzutu nr.uiązcły ctyczncćć z nieprzy^a -  cielerr. broniącym drugiego pasa i  tym samym pogłę ­b iły  wyłom o S-9 km. Róv::;,ocrodnio zajęły- dogodne pozycje Viyjścicv;o dc uderzenia przołcoującego kor- pusną rubież obrony wroga*-’■7 ocenach dowództwa radzieckiego powyższo dzia­łan ia 11 KPanc uznane zostały  jako zbyt Ostrożne i  
z tym trzeba się  zgodzić* Jłiemiiiej należy pamiętać O tym, że korpus v:szedł do bitn y  ze nnsoznyra opó -  śnieniem i  tylko przez ■•:rótki cnns ko rzystał ze dwiatia dziennego* Zedonie wykonywał przy tym bez wsparcia lotn icsogo  i  w •,;3runkacli doić biernej po­stawy ogólne',.oj skórnych 2yL̂ »̂Pnnkt ..prsoy nr 61 droga polna /około 200 m na płd. od ATżiLZiiżt/2 . Dołamonie taktycznej s tre fy  obrony z jodnooze -  • snym cdpi-areriiem kontrataków n icp rz .y jacie lg  i  v;y j 3 ciem 11 KPa nc w pr ze s tr  ze ń o po r a cy j  ną2*1. Oceno położenia ZT 69 arm ii oraz s .ił  nioprzy® ja c ie ła  utrzymujących korpuśną rubież obronyN ie p rz y js a ie l  -  v; godzinach w ieczornych 14.1# 1945 r .  zv.’ią z k i  taktyczne 69 a rm ii podeszły do dru­giego pasa obrony i  na całyia 16 km fro n c ie ?  GP/JDDK STARY “  ZIdLOKK/i 1T07A, napotk-ał^r s i l i  3 przeciw dzia”x/ Chodzi tu o 0\7 towarzyszące żGSa*. Dywizje miały 

wydzielić 1 do 2 takich O'.'.’; lecz rzeczyw isto- 
śoi zadania tego w ogóle rie wykon:--ły*.132



łanie ogniovse n ie p r z y ja c ie la . Dowództwo niem ieckie zdążyło bowiem obsadzió korpuśną ru b ie ż obrony i  to zarówno s iła m i wycofanymi z głównego p asa , ja k  również odwodami pod ciągniętym i z rejo n u  RADOLIIA.Podczas toczących się  w alk, łączonych z intens­ywnym rozpoznaniem, dowództwo rad zieckie u s ta liło  następujące rozm ieszczenie n ie p r z y ja c ie la i na odcinku: GRÓDEK STARY, POLICZNA -  17 b a ta lio n  zapasowy, 456 b a ta lio n  KM oraz zbiorcze oddziały 21 i  95 PP 17 DP;w pasie między POLICZK4 i  ZWOLENIE:;; -  7 b a ta lio n  budowlany oraz r e s z tk i 55 pp, 1 7 b f iz l , 17 bsap i  17 bppanc z 17 DPjw rejo n ie  ZWOLENIA -  658 armijny b sap ,445 bppanc oraz r e s z tk i 355 pp i  214 bsap z 214 DP»Na korpuśnej rubieży stwierdzono ogółem 12- 13 batalionów n ie p r z y ja c ie la , w t e j  l ic z b ie  8 nowych jednostek oraz 4-5  zbiorczych oddziałów utworzo -  aych 2 ro zb itych  wojsk 17 i  214 DP̂ '**̂ * Wprawdzie obsadziły one zawczasu rozbudowaną pozycję, le cz  Zrobiły to dopiero wieczorem i w rzeczyw istości nie olały czasu na zorganizowanie trw ałej obrony. Dla­tego też z wyjątkiem GARBATKI, POLICZNSJ i  ZV/0LE -  wlA, przekształconych w s iln e  węzły oporu, w pozo­stałe j c z ę ś c i drugiego pasa is t n ia ły  lu k i i  słabo bronione o d c in k i.Z ograniczonych m ożliw ości wojsk w alczących bo korpuśnej ru b ie ży  dowództwo niem ieckie zdawało sobie oczyw iście  sprawę. D latego te ż  w to cz ą c e jX/ W przedstawionym zestaw ien iu  brakuje numerów trze ch  b atalio n ó w , gdyż chwilowo posiadano o n ich  sprzeczne dane. 133



się  bitv.'is, c utrsynsiiie taktycznej e trc fy  obrony, postanov;iło v.źj6 c-r oody operacyjno  ̂ I^onkratną decy« zję podjęto \i sztabie. 9 armii prav:do podobnie t; go­dzinach popołudniovrych 14 stycznia» gdyż nieczorem d^ie dywizje 40 KPanc kotynuowoły marsz v; kierimku ZWOLSNLA. 10 DGPanc”  ̂ przem iessczała ' 'o mionowi -  cie  z rejonu SKARYSZSWj  ̂ nad rzeczkę ZwOLSlnCA, t  j • na rubież p ozycji ryglowej między ZwOLSiilSIu i  m» SIEKIERKA IJ0V/A. Katomiast 19 DPanc prze grupowy wała się z HADOLilA do le s is te g o  rejonu położonego na płn , od Z\70LSNIA^{Powyższe dane, w zasadzie dość dobrze znane dowództwu radzieckiem u, św iadczyły n ie z b ic ie  o dą- żeniu n ie p rz y ja c ie la  do zdecydowanych firseciw dzia- łań na radomskim kierunku operacyjnym* sto -nie rzeczy , w n a jb liż s z y ch  godzinach i  właśnie w rejonie ZWOLSITIA n ależało  s ię  l ic z y ć  z w ielokrot nym zwiększeniem s i ł  hitlerow skich *Po^o^enie_ ZTJó^ £rm ii -  w wyniku całodziennych Vv'alk ZT 69 arm ii rozgrom iły ,1?—i  agąść ^14 pPt 3 także k ilk a  samodzielnych jednostek 56 ICPanc* Ró ” wnocześnie ro zsze rzyły  dotychczasov;y fro n t na tar ” cia  do 25 km i  włamały się w obronę n ie p rz y ja c ie la  na głębokość 15 km. Z wyjątkiem,ciy-2»>DP^ /pokonała ona od 2 do 8 km/ pozostałe ZT podeszły do korpuś" nej rubieży obrony i  tym samym v?ykonały zadania pierwszego dnia o p e ra c ji zaczep n ej,x/ 10 dyv?izj3 grenadierów pancernych powszechnie * le cz  n ie ste ty  błędnie nazywana je s t  dywizją zmotoryzowaną,xx/ Powyższe dane pr żaka żywa l i  je ń c y , a w później'” szym czasie  potw ierdził je  roz'rój wydarzeń ’*j re jo n ie  ZWOLElIlAo 134



j1 KP. kontynuov?3ł  n atarcie  na pra;'iym skrzydle armii, leząc vi jednorzuto\iiym agrapo\^ania bojowym Ina szerokim fr o n c ie . Do 21.00 poszczę^'ólne ZT asiągnęły następującą ru b ież: 117 DP -  K0V/.ALA, i<iAR- iiOWOLA “  p łd , skraj m, SARIlbW; 370 DP ~ /w ył,/ SAR- zach . skraj CZARNOLAS, p łn . WŁADYSŁAWÓW;312 DP -  GRÓDEK STARY, POLICZNA, ŚWIETLIKOWA WOLA, Położenie korpusu, mimo szerokiego frontu n atarcia  i zuż37c ia  drugich rzutć\7, było w zasadzie korzyst­ne, N ie p rz y ja c ie l staw iał bowiem słaby opór, a na niektórych odcinkach kontynuował odwrót^^*
61 KP, n a cie ra ją cy  z powodzeniem w centrum Ugrupowania a rm ii, całym 6-km pasie nawiązał s ty ­czność z n iep rzyjacielem  broniącym korpuśnej rubie­ży. Około 21,00 134 DP o siągn ęła: JADWTNÓvV, JÓZE -  PbW; natom iast 274 DP opanov?ała: /w ył./ JÓZEFÓW, MIECZYSŁAWÓW, Położenie korpusu, ze względu na iość Y3ąski pas n a ta r c ia , zachov3anie drugich rzutów i! DP i  KP, a także d zia ła n ie  zgrupo^-yania pancerne­go z AGSz, na styku 134 i  274 DP, było nadzwyczaj dogodne,25 KP n a cie ra ł v? dalszym ciągu  siłam i je d n e j- DP zystu jąc pO';iodzenie AGSz, Około¿0,30 dyvsizja ta osiągnęła ru b ie ż: ATALIK, ZIELON­KA'NC7A, nav?iązała styczność z n iep rzyjacielem  iitrzymującym Z’W0LB!i i  tym samym yjykonała zadanie dnia, W m iędzyczasie drugorzutovia 4 DP i  8 BAPpano przegrupOiUały s ię  do rejonu GRABOY/A i  re zu lta  -  oio zabezoloozyła le;^e skrzydło odsłonięte przez W z\"3iązku z sukcesami 69 i  8 arm ii do\ićdztvio niem ieckie o g ło s iło  /o 16,00 14«ł1al945 r ./  roz­kaz o \^yoofaniu sviych wojsk na drugi pas obrony,135



sąsiada, t j . przez 62 K? z 33 arm ii. W godzinach •^wieczornych położenie 25 KP, głó\^nia ze ^izglgdu na niezbyt szeroki fro n t n a ta rc ia , zacho\^anie drugich rzutowy /DP i  KP/, a także obecność silnego zgrupo­wania pancernego w pasie 77 DP było bardzodogodne i  stwarzało gwaranc^ję uzyskania dalszych 8ukcesó\i •Położenie 11_K?anc__- około 20.00 czołowe bryga­dy korpusu, t j .  20 i  65 BPanc, osiągnęły ru b ież: ji)ZiPÓ\V -  ZIBLOl^KJi NOWA i  nawiązały styczność z nieprzyjacielem  utrzymującym drugi pas obrony.Obie brygady d z ia ła ły  w zvsartych i  s iln ych  zgrupowa niach , posiadających do 80-85 wozów bojowych, lecz oddzielonych luką szerokości 6 km. W omawianym cza­sie zajmo-y-yały one rejony na płn.-w soh, i  płd.-w sch. od ZWOLENIA, tak więc w stosunku do miasta -  prze­kształconego w bardzo s iln y  węzeł oporu -  zajmowa­ły dogodne pozycje o sk rzyd la jące .Istotny wpływ na korzystne położenie korpusu wywarło d ziałan ie ogólnowojakowych ZT, a zwłaszcza szybkie podejście oddziałów 274 i  77 LP pod ZWOLSii, obsadzenie lu k i is t n ie ją c e j  między brygadami pier­wszego rzu tu , a także związanie nie p rzy ja c ie la  fron taln ą walkę ogniową.O dogodnym położenia korpu­su decydowało k ilk a  innych sp rzyja jących  czynników. Do najw ażniejszych z nich n a le ża ły ; korzystne wa­runki nocne, umożliwiające wykonanie zaskakującego uderzenia pod osłoną ciem ności; utrzymywanie czte­rech brygad a r t y l e r i i ,  pozostawionych na dotych -  czaso-wych stano'Aiskach, w gotowości do natychmia -  stowego wsparcia ataku czołowych BPanc; a także
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zachOMłanie bardzo 'wysokiej zdolności boj0'wej AuSz, uwarunkowaneJ krótkotrwałyni /czterogodzinnyia/okre* sem zaangażowania wojsk w d zia ła n iach  bojowych, mi­nimalnymi stratam i /7  czołgów i  d z ia ł pancernych/ oraz posiadaniem aż dwóch brygad /36 BPano i  12 BPZmot/ w drugim rzu cie*Powyższe dane świadczyły Jednoznacznie o du — żych możliwościach 11 KPanc i  wskazywały na konie­czność natychmiastowego atakowania n ie p rz y ja c ie la  broniącego drugiego pasa w re jo n ie  ZY/OLSNIA • Roz -  poczęcie ta k ich  właśnie działań stwarzało bowiem najlepszą gwarancję szybkiego dołamania taktycznej s tre fy  obrony n ie m ie ck ie j, 'wyjścia korpusu w prze­strzeń operacyjną, a z k o le i rozw ijanie pościgu w kierunku RADOMIA*Pomożenie  ̂ ® armia gw»» ^3 "cierająoa z przyczółka magnuszewskiego,  przełamała Vf ciągu dnia Jedynie główny pas obrony nie przyj a -  c ie lą  i  wyszła na rub ież; STRCMIEC-WOl/A ŁUKC7/A»W pierwszym dniu o p e ra c ji zaczepnej pokonała zatem od 8 do 10 km i  tym samym nie zdołała wykonaó otrzymanego zadania* Związała Jednakże znaczne s i ­ły wroga i  levsoskrzydłowym korpusem z b liż y ła  s ię , do zgrupowania uderzeniowego 69 arm ii na odległość, 
26 km*

33 arm ia, przełamująca obronę n ie p rz y ja c ie la  w taktycznym w spółdziałaniu z 69 armią, prawoskrzy- dłowym 62 KP przełamała zaledwie dwie pozycje obro­ny n ie p rz y ja c ie la *  0 13*00 w pasie 62 i  częściowo 16 KP wszedł do bitwy 9 KPanc, le c z  i  on również nie zdołał pokonać bardzo s iln eg o  oporu przeciwnika137



7/iecsorem prawoskrsydłowe dywizje oraz oddzia­ły KPanc walczyły nadal na rubieży: BABIN-SIEKIER- KA, o sią g n ię te j w godzinach południowych* Ponieważ w międzyczasie lewoskrzydłowy 33 KP osiągnął zna -  czne powodzenie, dowódca 33 armii zdecydował wyco­fać z walki AGSz, w celu  ponownego wprowadzenia j e j  do bitwy w rejo n ie  CIEPIELOWA. Z rana 15 sty -  cznia 33 armia miała zatem przenieść główny wysi -  łek na lewe skrzydło, pozostawiając są sia d a , zwła­szcza 11 KPanc i  25 KP, wobec w zrastającego zagro­żenia z kierunku południowego.2 .2 . Decyzja dowódcy 11 KPanc oraz zadanie brygad do nocnego uderzenia przełamującego drugi pas obronyWkrótce po opanowaniu m. ZIELONKA NOV/A do re -  jonu działań 65 BPanc przybył dowódca 11 KPanc z grupą operacyjną. Przede wszystkim zapoznał się  z położeniem brygad pierwszego rzutu i  w spółdziała -  ją c e j 77 DP gw, oraz dokonał wnikliwej oceny n ie­p r z y ja c ie la . 'lYiadomości uzyskane przez grupy roz -  poznawcze oraz korpuśne OW jednoznacznie określały  doraźny charakter obrony i  wskazywały na fa k t nie­równomiernego rozmieszczenia wojsk n iem ieckich .V/ ZWOLENIU, przekształconym w bardzo s iln y  węzeł oporu, o sło n ięty  rowem przeciwczołgowym, polami mi­nowymi i  zasiekami z drutu k o lczaste go , broniło się od 3 do 4 batalionów h itle ro w sk ich . Natomiast na płn . i  płd . od m iasta, zwłaszcza w rejo n ie  PA- ,CI0R?:0Y/EJ WOLI oraz ZIELONKI NOWEJ, w alczyły jedy­nie n iew ielkie  grupy przeciwnika.138



Uvizględniając konkretne dane, o położeniu iłojsk własnych, n ie p rz y ja c ie lu  i  te r e n ie , dowódca IIKPanc zdecydował wykonać natychmiastowy atak brygadami pancernymi pierwszego rzu tu , W ścisłym  współdzia -  łan ia  z 77 DP gv?,, n acie ra ją cą  na ZWOLEii od c z o ła , miały ^ e  przełamać obronę n iemiecką w new ralgicz-inych punktach. w re jo n ie  PACI0RK07/EJ Y/OLIZIELONKI'TTO\VEJ, a następnie wykonać uderzenia oskrzydlające miasto od p łn , i  p łd , Z k o le i , w d a l­szych d z ia ła n ia ch , opanować zbieżnymi atakami m, PODGÓRĵ  i  dołamać taktyczną s tr e fę  obrony nieprzy­j a c i e l a ,  stw arzając tym samym dogodne warunki do rozw inięcia zdecydowanego pościgu w kierunku R;iDC- MIA. Z chw ilą podjęcia d ecy zji i  uzgodnienia współ­d ziałan ia  z przedstawicielem  77 DP gw ,, dowódca korpusu sprecyzował zadania dla wykonawców, a na -  stępnie przekazał je  w formie krótkich  zarzędzeń bojowych*20 BPanc, z dotychczasowymi środkami wzmocnie­nia otrzymała zadanie przełamania drugiego pasa obrony n ie p r z y ja c ie la  w rejo n ie  PACICRKOv/£J wCLI, a następnie rozw inięcia n atarcia  kierunku: LINÓW -  PODGÓRA. Podczas nocnych d ziałań  oskrzydlających ZWOLEil od północy, n iszczyć oddziały hitlerow skie wycofujące s ię  z miasta i  równocześnie dążyć do szybkiego opanowania m, PODGÓRA. Z k o le i , we współ­d ziałan iu  z 65 BPanc, przeciąć drogę radomską, a OW /w s i le  wzmocnionego batalion u  czołgów/ uchwy -  c ić  m, KĘDRZYN.
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65 BPanc, d zia ła ją ca  również z dotychczasowymi środkami wzmocnieniat otrzymała zadanie przełama -  nia obrony n ie p rz y ja c ie la  w re jo n ie  ZIELONKI NOWEJ, a następnie rozw inięcia n atarcia  v? kierunku: JOZE­FÓW -  LUCIU. Podczas nocnego n a ta r c ia , oskrzydla -  jącego ZWOLEli od południa, n iszczyć przeciwnika wycofującego się  z miasta i  równocześnie dążyć do szybkiego opanowania m. LUCIU. Z k o le i , we współ -  d ziałaniu  z 20 BPanc, przeciąć drogę radomską, a OW /w s i le  wzmocnionego batalionu czołgów/ uchwy -  Cić m. MAŁ?CZYU EAUKÔ AT.Brygady drugiego rzu tu , t j . 36 BPanc i  12BPZmot, 
3 także jednostki odv̂ odowe i  tyłowe, miały przemie­
szczać się  w ślad za 20 i  65 BPanc, w gotowości do wykonania zadań otrzymanych przed wejściem korpusu do bitwy.A rty le ria  organiczna, a także czasowo podpo - rządkowana, otrzymała zadanie wykonania 5-minuto -  wej nawały ogniowej poprzedzającej atak 20 i, 65 BPanc oraz wsparcia ich nocnego natarcia metodą ko­le jnych ześrodkcwań ognia.Rozległe zadania, związane z przełamaniem dru­giego pasa obrony n ie p r z y ja c ie la , otrzymały jedno­stk i sap ersk ie . M iały one wykonać p rze jśc ia  w po -  lach  minowych, zbudować przeprawy mostowe przez zabagnioną ZWOLE ĴK ,̂ a także zabezpieczyć pod wzglę­dem in żyn ier5'’jnym n atarcie BPanc pierwszego rzu tu . Równolegle z wykonywaniem powyższych zadań wydzie­lone pododdziały saperów zostały  zobowiązane do przygotowania i  utrzymania marszrut korpuśnych ha opanowanych terenach.140



2, 3 » Nocne n atarcie  przełam ujące, połączone zoskrzydleniem ZWOLENIA, odparciem kontrataków! n ie p rz y ja c ie la  i  węyjściem 11 KPanc  ̂ prze -  strzeń operacyjną
0 2 1 . 00, po kir-''ominutowęej a r ty le r y js k ie j na­wale ogniovsej , brygady pancerne piervtszego rzutu 11 KPanc i  w spółdziałająca z nimi 77 I)P gw ,, roz -  poczęły nocne n atarcie  z zadaniem przełamania aru- giego pasa obrony n ie p r z y ja c ie la .20 BPanc, rozw inięta na styku 274 i  77 DP, zaa­takowała przeciwnika broniącego korpusnej rubieży aa płd . od PACIORKOWEJ WOLI. W wyniku zdecydowane­go uderzenia rozgromiła niezbyt siln e  pododdziały hitlerow skie i  natychmiast rozwinęła szybkie natar­cie w kierunku zachodnim. Równolegle z manewrem Oskrzydlającym ZWOLEŃ od płn . i  płn.zacn.2C Brane wyzwoliła k ilk a  wiosek oraz zn iszczyła szereg ua -  działów h itlero w sk ich  wycofujących się z m iasta.W czasie  n atarcia  oskrzydlającego ZWOLE!̂ , po­czątkowo od północy, a następnie także cc zachodu, 

z największym powodzeniem d z ia ła ł  OW 20 EPanc -  b ata lion  czołgów pod dowództwem Bohatera ZSRR m jr. Bułakowa. Około 23.00, po opanowaniu m, skierował się  on na południe i  wprost z marszu zaa­takował wioskę PODZAGAJNIK, obsadzoną przez tata  - Ilo n  piechoty i  dywizjon a r t y le r i i  n ie m ie ck ie j. Zaskakujące uderzenie, w skrzydło i  ty ły  silnego węzła oporu, wywołało ogromne zamieszanie w szy kach n ie p r z y ja c ie la . Żołnierze hitlerow scy pozo s ta w ili d z ia ła , KM oraz inny sprzęt bojowy i  rzu -



c i i i  r jię  do psnicsnc;^ u c ie c s k i, Błyslcar-icsnj'' atak 
0’.V 2;akończył s ię  dażyni sukcesem, gdyż c z o łg iś c i  opanov;ali m. F O D Z i G i p r z e c i ę l i  drogę RADOa -  
Z\'lOLEu i  ro zp ro szy li s iln y  oddział ’Aroga, zadając mu pov;ażne s tr a ty . W krótkim s ta rc iu  nocnym zn isz­c z y li  m»in. k ilk u d z ie s ię c iu  żo łn ierzy  hitlerow skich , zdobyli dwie baterie  d z ia ł , a także wiele innego sprzętu techniczno-bojow ego.Najtarcie_6_5 Bp£n£, połączone z manewrem oskrzy­dlającym ZWOLEli od południa, rozpoczęło s ię  v;oześ- n ie j n iż  zaplanował dowódca korpusu. Około 20^00 OW brygady -  b a ta lio n  czołgów dowodzony przez mjr. P . Św ierplina -  opanował m. ZIELOHKA W\'JA i  natycii- miast rozpoczął przygotowanie do pokonania drugie­go pasa obrony n ie p rz y ja c ie la *  Kompanie czołgów rozwinęły s ię  wzdłuż wsch, brzegu ZWOLEEKI, nato -  miast pododdziały fiz y lie ró w  przedostały s ię  do m. BOŻEKCZYz' z zadaniem ubezpieczenia wozów bojowych. Osłonę głównych s i ł  OW w ykorzystały grupy saperów i  natycłimiast p rzystąp iły  do wykonania p rzejść w polach minowych oraz do budowy przeprawy mostowej przez ZWOLSliK?.Przygotowania do wznowienia n a ta rcia  przebiegały sprawnie i  szybko zo stały  zakończone. Właśnie wtedy do BOZSilCZYiT  ̂ wjechała kolumna a r t y le r i i  nioDrzyjO" c ie lą ,d ą ż ą c a  do obsadzenia odcinka zagrożonego prs®2 rad zieckie c z o łg i . Hitlerow cy d z ia ła l i  jedna':żo bez ubezpieczenia oraz ze zbyt dużym pośpiechem i  dlatego z n a le ź li  s ię  w bezpośrednim zasięgu n isz  -  czącego ognia OW 65 BPanc, Dosło?mie w czaoio k i l "  ku minut s t r a c i l i  15 d z ia ł z cią.gnikami oraz 142



30 żołnierzy  i  natychmiast ’A y co fa li się  v? kierunku południowym*Podczas odwrotu przeciwnika a r ty le r ia  wspiera- ją c 3 korpus wykonała nawałę ogniow ą,osłoniła prze­prawę i  ssy'bk.''3 ^¿’•jście 0V/ na skraj lasu oddalone­go 1,5 km od ZY/OLElilA, V/ uchwyconym rejo n ie  bata -  l io n  mjr* Św ierplina natychmiast zorganizował obro­nę okrężną w celu  zablokowania drogi ZV/0L2ri-CIEPIE- L̂ »Y i  ubezpieczenia głównych s i ł  brygady.Zgrupowanie uderzeniowe 65 BPanc, wykorzysta -  ją c  powodzenie OW, szybko i  sprawnie przeprawiło s ię  na Zach. brzeg ZWOLhta* Niemniej n atarcia  w kierunku JbzSP0V/A nie mogło chwilowo rozwinąć, ZYiiadowcy w ykryli bowiem, w rejo n ie  '.YÓLKI SZ::;L:iZ -  NEJ zgrupowanie znacznych s i ł  pancerno-zmotoryzo - wanych n ie p r z y ja c ie la , przygotowujących się  do wy­konania uderzenia w lewe skrzydło korpusu, Z tego też v^zględu brygada rozwinęła się  na rubieży: wzg,168,4, EOŻSNCZYN i  p łn .-z a c h . skraj ZIELONKA KC7KA w celu  odparcia n ie p rz y ja c ie la  zagrażającego woj -  skom 69 arm ii walczącym pod Z7/0LEHIEr>I, Tak v<ięc kontratak wykonywany siłam i 20 pgpano i  7 dywizjo­nu a r t y le r i i  szturmowej z 10 DGPanc, brygada odpie­ra ła  ogniem z m ie jsca .Podczas walk z nacierającym  przeciwnikiem wyró­ż n ił  s ię  b a ta lio n  czołgów, dov^odzony przez majora św ierp lin a , rozw inięty na prawym skrzydle brygady, Y/ykorzystując dostateczną ilo ś ć  czasu b a ta lio n  obsad ził dogodną rub.leż, w re jo n ie  wzg. l63,4  oraz drogi ZWOLSii-CIEPIELt).'/ i  starannie przygotOn^ał się do odparcia n ie p r z y ja c ie la . Z chviilą gdy h it le r o  -143



wcy z b liż y l i  s ię  na odległość zaledwie 100 metrów, od zamaskowanych stanowisk ra d z ie ck ich , pododdzia­ły czołgów i  fizy lie ró w  otworzyły zmasowany o gień . Nocna walka batalionu i  tym razem zakończyła się pomyślnie. W niszczącym ogniu n ie p r z y ja c ie l stra -  c i ł  5 d z ia ł szturmowych, 3 transportery opancerzo­ne’, a także w ielu żołnierzy i  zmuszony z o sta ł do wycofania s ię  w kierunku południowym*Zbliżonym przebiegiem , a także podobnie korzystny­mi wynikami, charakteryzowały s ię  d zia ła n ia  obron­ne oddziałów walczących w centrum i  na lewym skrzy­dle ugrupowania bojowego 65 BPanc*Uzyskane powodzenie potw ierdziło celowość przer­wania n atarcia  oraz obsadzenia dogodnej rubieży uła­tw iającej odparcie kontrataku n ie p rz y ja c ie la  ogniem z m iejsca. Zaskoczony przeciwnik poniósł bowiem du­że stra ty  i  szybko zrezygnował z wykonania swego zamiaru. Natomiast 65 BPanc uzyskała możliwość wznowienia n atarcia  w sp rzyjających warunkach*Podczas dalszych działań w kierunku zachodnim główne s iły  brygady, nacierające w ślad  za OW, obe­szły ZWOLEII od płd . i  wkrótce opanowały m. JbZSPi)W.W re zu lta cie  nawiązały bezpośrednią łączność z 20 BPanc, p rze cięły  n iep rzyjacielow i drogi odwrotu z miasta w kierunku płd . or*»z z a c h ., a także doła- mały taktyczną s tr e fę  obrony.Zdecydowane i  szybkie d zia ła n ie  brygad pancer­nych pierwszego rzutu wywarło korzystny wpływ na przebieg n atarcia  77 BP g-«. Stworzyło również wa -  runki sprawnego przegrupowania drugorzutowych bry­gad oraz pozostałych wojsk korpusu, bez konieozno-144



ś c i  dłuższych postojdv5, czy też rozkwitania się  na zagrożonych skrzydłach* Tyni samym główne s iły  11 liPsnc r.yszły w przestrzeń operacyjną i  uzyska­ły  możliwość p rze jścia  do pościgu w kierunku RA -  DOMIA.W nocnym n atarciu  przełamującym drugi pas obrony n ie p rz y ja c ie la  u czestn iczyła  również 77 DP gw. we w spółdziałaniu z korpuśnymi brygadami, oskrzydlającym i ZWOLEii, atakowała ona miasto od wschodu* Przez Ja k iś  czas przeciwnik staw iał za -  c ię t y  opór prowadząc s iln y  ogień z broni maszyno -  w ej, rozmieszczonej w piwnicach i  na poddaszach mu­rowanych budynków. Jednakże w c h w ili, gdy na płn* i  płd . od miasta pojawiły s ię  radzieckie Jednostki pancerne, dowództwo niem ieckie zaczęło wycofywać swe wojska w kierunku płn*—zach* Podczas odwrotu zn alazły  się  one w zasięgu ognia 20 BPanc oraz 218 pp gw. i  wkrótce zo stały  zniszczone lub roz -  proszone. V/ m iędzyczasie oddziały 77 OP gw.,wspar­te czołgami oraz dużą i l o ś c ią  a r t y le r i i ,  opanowały o sta tn ie  kwartały i  o 23*00 wyszły na zach. skraj m iasta* Całkowite oczyszczanie Zw'0LbNIA z drobnych grup n ie p rz y ja c ie la  trwało Jeszcze k ilk a  godzin i  ostateczn ie zakończyło się  dopiero o 5*00 15 sty c z n ia . Po zdobyciu miasta dywizja przeszła do obro­ny na opanowanej ru b ieży , w gotowości do odparcia ataków n ie p r z y ja c ie la .Oprócz ZT walczących w rejo n ie  ZV/OLEIiIA w na­ta rc iu  nocnym z 14/15 styczn ia brały udział Jesz cze cztery  dywizje z 69 arm ii* Zgodnie z otrzyma -
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nymi zadaniami d z ia ła ły  ono na dotychczasowych kierunkach* dążąc do przełamania drugiego pasa obrony n ie p r z y ja c ie la . W czasie  walk nocnych tylko 312 DP osiągnęła powodzenie, gdyż opanowała POLI­CZNA i  na znaczną głębokość viłamała s ię  w obronę h itlero w ską. Natomiast n atarcie  pozostałych ZT 91 i  6l IvP, ze względu na s iln y  opór i  liczn e  kontr -  a ta k i n ie p r z y ja c ie la , zakończyło się  w zasadzie niepowodzeniem. Niemniej re z u lta ty  nocnych d zia ła ń , zwłaszcza ze względu na ogólne położenie, należy uznać jako bardzo pomyślne. Związki taktyczne v czące na skrzydłach 69 a rm ii, t j .  w rejonie PCIICZ- NEJ i  ZWOLENIA, całkow icie lub ozęściOYjo przełama-“ ły  korpuśną rubież obrony n ie p r z y ja c ie la , Tjmi sa “ mym stworzyły dogodne vfarunki umożliwiające wzno " wienie zdecydowanego n atarcia  w następnym dniu o p e ra cji zaczepnej.
3. y/yniki i wnioski z działań związków taktycznych 

69 armii w taktycznej strefie obrony niemieckiejPodczas całodziennych w alk, kontynuowanych tak­że nocą z 14/15 sty c z n ia , wojska 69 armii osiągnę­ły szereg bardzo korzystnych wyników. Rozszerzyły mianowicie fro n t n atarcia  z 7 do 25 kra oraz doko -  nały włamania w obronę n ie p rz y ja c ie la  na głębokość od 8 do 21 km. Szczególnie duże powodzenie uzyska- ły lewo skrzydłowe ZT -  11 KPanc i  77 DP g w ., na -  c ie ra ją ce  wzdłuż drogi radom skiej, Zdecydov?anyjii uderzeniem przełamały taktyczną s tr e fę  obrony n ie­p rzy ja c ie la  i  wyszły w przestrzeń operacyjną, Tym
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samym osiągnęły v;ynik nis mający precedensu vk h i -  s t o r i i  Wm Z3RR. W międzyczasie k ilk a  innych ZT dą­żyło do przełamania korpuśnej rubieży obrony prze­ciwnika kilkunastokilometrowym pasie na p łn . od ZWOLElilA. Duży sukces uzyskana wówczas 312 DP.gdyż zdobyła i  utrzymała POLICZNA, stwarzając dogodne warunki do rozw inięcia zdecydowanego n atarcia  na prawym skrzydle zgrupowania uderzeniowego 69 armii* N acierające wojska r a d z ie c k ie , równolegle z po­ważnymi zdobyczami terenowymi oraz całkowitym lub częściowym przełamaniem drugiego pasa obrony, roz­gromiły 17 i  część 214 DP, a także szereg samo -  dzielnych jednostek 56 KPanc i  9 armii połowęj. Po­nadto w poważnym stopniu sparaliżow ały przeciwdzia­łanie niem ieckich odwodów operacyjnych, z koniecz­ności prov?adzanych do w alki rozdrobnionymi s iła m i, w różnym cza sie  i  na różnych kierunkach*Nadzwyczaj pomyślny przebieg n atarcia  ZT 69 ar­mii nie był oczyw iście dziełem przypadku, W rzeczy- wis t o ś c i  Z03 ta ł  on uwarunkowany wielenia c zynnikami, w tym przede wszystkim przemyślanym i  i-jnikliwie opracowanym zamiarem o p e ra c ji zaczepnej. Dowództwa i  sztaby uw zględniły w nim c a ło k s z ta łt  aktualnego położenia n ie p rz y ja c ie la  i  wojsk własnych, wzięły pod uwagę specyfikę warunkói  ̂ terenov?ych, wykorzy -  s ta ły  również najnov?sze doświadczenia oraz zasady ra d z ie ck ie j sztu k i wojennej*0 yjyborze kierunku głównego uderzenia, a także odcinka przełamania na lewym skrzydle 69 arm ii zde­cydowały dogodne warunki terenowe» Umożliwiały bo-
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wiem zmasov?ane użycie wszystkich, rodzajów wojsk, w tym również związków pancerno-smotoryzowanych. Po­nadto stw arzały gwarancję szybkiego w yjścia n acie­rającego zgrupowania na ty ły  wroga oraz opanowania ważnych ośrodków m ill-tarno-politycznych i  ekonomi­cznych.Jednakże właśnie teren sp rzy ja ją cy  natarciu zo sta ł n ajb a rd ziej umocniony pod względem inżynie­ryjnym i  n a js i ln ie j  obsadzony przez n ie p rz y ja c ie la . W re z u lta c ie  na kierunku zagrożonym przez wojska ra d z ie c k ie , przeciwnik uzyskał wysokie g ę sto ści taktyczne, a mianowicie: 1, 7 b a ta lio n u , 42 działa i  moździerze, a także 23 wozy bojowe na km fro n tu .Wobec słusznych przewidywań n ie p rz y ja c ie la  do- wódz;two ra d zie ck ie _n ie jn o g ^ o _liczy £  na_c5^m ilk_za- skocżenią, i  ń lstego l©£0_^brak musiąło fir^kompenso- waó osiągnięciem  zdecydowanej £rsQwagi_ w _  olsach i  ńrodkach_teohn,iozno-bo^,owych,*W skład zgruTx>wanła uderzeniowego, przeznaczo­nego do przełamania obrony n ie p rz y ja c ie la  na odcin-| ku 7 km /13^ pasa n atarcia  arm ii/ , w łączyło: S0% ogólnowojskowych ZT /osiem DP/, S0% posiadanej ar­t y l e r i i  /2178 d z ia ł i  m oździerzy/, 100% wozów bo -  jowyoh /512 czołgów i  d z ia ł pancernych/, a także 100% otrzymanego lo tn ictw a . Natomiast do działań wiążących w pasie 48 km pozostawiło jedynie dwie DP i  około 200 d z ia ł .Konsekwentne zrealizow anie zasady okononii s i ł  umożliwiło wojskom radzieckim  ur.?;skonie bardr’o wy­sokiego nasycenia: 8 batalionów p ie c h o ty ,311 d zia ł i  moździerzy oraz 73 wozy bojowe na km odcinka 148



prrn łcr/i-iiiio» Sci7.72?eiitovłai-0 ró^.rnieź'■■■' ..■■• >■ -i r'-'- ’■-'.■ ' r**'. 4*4? 1 ^
pA/olooio, 3,2i1 *.v liOisaoh tojcuych i 7,4:1 r, orty- lę.:’ i i ,  iric! broniącym i c io  «o.jckomi n io p rrsy ja c ie la ,ba;''70 do i'cn''.:ijm ia n a ta r c ia , vs yjyeokia tempio i ca duia ¿:;a-boIcoad donódatno radzieckie położyło OtąrcLiny ncoick nn cachonanie n o ż li’’ ' ś c i potęgOTsa -  nia s iły  udorsonia oraz na utrzymanie c ią g ło ś c i dciałcii bojov;ycIi, Dlatego też zvvróciło szczególną uv;ago na głębokie ugrupowanie w ojsk, jak i  na spo­sób użycia kolejnych rzatóv; podczas przełamywania taktycznej s tr e fy  obrony n ie p r z y ja c ie la ,FuLki p iechoty , zo względu na uszczuplony ekłiid bejowy /posiadały po dwa b a ta lio n y / , vj więk- GKodci przypadków ugrupowały eie w jednym rzucie*
\7 pciach i Ików mlsły jednak dsiałaó bataliony 
cr,ołov;e /wydsioions z drugich rzutów dywizji/, 
:i;i(3kDZ!ijąc3 rzeosy^iotcśoi głębokość ich urzu - 
towr.iiio. Ugruponsnio ogólnowojakowych ZT /DP i KP/ 
fkluduło c ię  s dw<5oh rriutów, natomiast na szczeblu 
ocarccyjnya, oprócc /.GSs /KPono/, znajdowały oi§ 
silno odwody: ogólnowojakowy /DP/,pancerny/BAPcnc 
bo s dyvj i z j o na / i inno«

ii sumie clo wykonania uderzenia przełamującego ’w’ pocaątijowyn okresie działań  ssosepnych, dojódz « t.-O rid zio o k io  v;yi’rit:czyło l6 ” 20 bata3.ionÓJ i  1B3 uoiów bojoiyoh , storniast w kolejnych rzutach prze- r- sezony cli do rosv;;ijanlcs powodzenia i  potęgowania s i ły  udcrconia pozostawiło 34“ 3B batalionów oraz 
324 v.’ozy bojowe.
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Koncepcja u iy c is  v:ojok 69 a rm ii, rosp3tr:rc;'^na w aspekcie narastania s iły  ndorsenio, prciiodsts,.la ­ła s ię  następująco i-  uderzenie b3taliond\^ c£ołO'sych. v; celu  pokonania pierwszej p o zycji obrony n ie p r s y ja o is la  ~ 4 bata- lio n y j-  atak pierwszego rzutu czterech DP oraz przołamo« nie drugiej p o zycji obrony n ie p rz y ja c ie la  -
16 batalionów;“  sukcesywne Vichodzenie do d zia ła ń : drugich rzutów d y w iz ji, drugie ,o rzutu pranookrzydłewogo KP i  wrerjscio jiGSs, z zadaniem dołomania głóv;nogG po® Ba, roiiw inięcia pościgu i  częściowego pokoi:.'i^io korpuśnej rubieży obrony n ie p rz y ja c ie lu  “ 20 ba“ talionów i  212 wozy bojowo;“  dołamanie taktycznej s tr e fy  obrony n ie p r z y ja c ie l l a ,  oiłarni drugich rzutów KP oraz w yjście a r n ii 
M przestrzeń operacyjną « 12 batalionów;-  utrzyaaiiio odwedów arnijnycli r; gotewości do dal« szych działań  -  6 batalionów i  92 wozy bojC’.;o .

Podczas przygotowań do natarcia dowództwo ra« 
dzieckie napotkało obiektywne trudności w zaaasko« 
waniu odo Inka przołanisnia i dla togo P'!>''̂ tancv;_iło 
zsBkoo^ó nieprsy^jaolelajTiOx^ri takt-;kn dsj.?łcń }p  « 

"̂32 pierwszy \i historii wojny zoplono “• 
\uało wykonanie ataku batalionami czołowynii,vi cna « 
sie ogniowego przygotowania natarcia, a takźo v/ 
warunkach potężnego wsparcia całością artylerii 
69 ariiiii,W przemyślanych planach v;ykorzyotania a.-.- /Ic *•
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r i i  69 s m i i ,  oprócs smasoviania ogromnej i l o ś c i  d s ia ł i  moźdsieray na ’.■sąokim odcinku przełamania , nalepy wyróżnićs zaskakujący dla przeciv;nika tor -  min rozpoczęcia przygoto^^ania ognio\^ego /1,5 godzi­ny przód TJschodoa słońoa/j opracov3aniG d«6ch ’aa « rianiÓY? artyloryjrjkiego  przygotovianła i  \?8paroia n a ta rc ia ; sorganizo\7anie bardzo s iln y ch  PGA /5 -8 Qy\7isjondv3/ i  DOA /s a r t y le r ią  \7spierającą S -  16 dywisjoad^i/ oras jednej KGA /cztery brygady/; V7re- sscio  ut^^ornenio na szczeblu operacyjnym îGADD /dvjie brygady i  pułk a r t y le r i i/ ,  AGAR /10 dywizjo­nów’/ AG/iPlot i  AAOPpanc /dwie brygady/. Na podkreś­le n ie  S83łuo’-'”jQ równioź róvmioż wnikliwe opracowa­nie planu a rty le ry js k ie g o  sabaspioozenia viprowa -  dzen5.a AGGz do bltv;y, a następnie wsparcia j e j  działań  no c a łą  głębokość taktycznej s tro fy  obrony n ie p rz y ja c ie la »Wojska pancerno 69 arm ii /512 czołgów i  d z ia ł pancernych/ zo sta ły  c a ło ś c i wykorzystane na od -  cinku przełam ania, Dlatego toż dowództwo radzie “  ck ie  mogło utworzyć; dostatecznie s iln y  rzu t 7;o3Ów bojowych EWP /188 czołgów i  d z ia ł pancernych/, ar­mijną grupę szybką /272 wozy bojov?e/, a także ar­mijny OPanc /52 d zia ła  pancerne/, W tym stan ie rzeczy średnia nasycenie taktyczna /rzut EWP/ wy -  n o siło  27 wozów bojowych, natom iast gęstość opera­cyjna /z AGSz i  OPanc/ s ię g a ła  73 czołgów i  d z ia ł pancernych na km fr o n tu ,W sposobie użycia taktycznego rzutu wojsk pancor -  nycb na podkreślenie zasługuje decyzja zorgonizo -
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Wania ośmiu puiko'.^ych grup v?os6w bojo '̂^ych BV/P* ITo"* tomiast vj planach TJjrkorcyGtcnia /iGS" E'Traco dążenie do rosw inięcio sdccydo\Tancgo n atarcia  r.i ca łą  głębokość taktycznej s tr e fy  obrony n iep rzyja­c ie l a .  Pomyślnej r e a l iz a c j i  d z ia ła ń , \i szybkiri tera« pie i  na znaczną głębokość s przyj a ło ig le  bokio ugiui- powanie korpusu; zape^anienie brygadom kiegostopnia sam odzielności; a także ^"saechstronna ze™ be z pie ozenie A GS z w okresie v.'prov;adzonla do bitv;y, pościgu i  przełamywania korpuśnej rubieży obrony n ie p rzy ja cie la *D ziałania zaczepne na radomskim kiorisnku opora- cyjnym zapoczątkOTjało uderzenie batalionóv; czoło -  wych* Kompletnie zaskoczyło ono n ie p rz y ja c ie la  i  re zu lta cie  przyniosło \-:oj3kom ra d zie ck ie  po’ważno sukcesy. B ataliony czołoa^e, kosztem n icvjiclk icgo  nakładu s i ł  i  minimolrych s t r a t , przełemały piór -  wszą pozycję, natomiast a r ty le r ia  zadała przeci\i -  nikowi c ię żk ie  stra ty  lu d ziach  i  sprzęcie bojo ™ wym. W konsekv.oncj i  doprowadziło to do naruszenia systemu ognia 1 podważenia Z'aortości obrony wejok utrzymujących główny pas*W n atarciu  głównych s i ł  d yw izji pierwszego rzu* tu , po sukcesach w początkowym ołcrcaie, n a stą p iły  nieoczekiwane komplikacje* Obsadzenie trzeciej yO“ z y c ji  przez odwody n io p rsy ja cie lo  doprcw\:daiło do c ię żk ich  walk i  stopnlowogo, ti"v;rjjrcego porad dwie godziny, dołamywania głównego paso. W kon?:rotnych warunkach, ze względu na *:GSz wyczekująca^ vj p o b li­żu na sygnał w ejścia do bitw y, należało natych miast wprowadzić drugie rzuty ogólnowojakowych ZT#152



D ocysjl ta !:io j nie podjęto V3 żadnoj d y ir iz ji , za -  pi’sopcüsczaóc-c ty::: oaiVyi.i szansę szybkiego pokona • n ia oporu prsGciv;nika»
Ti csaoie onnv̂ lanych działań  zza pra’.*:ego skrzy­dła n acierających  vjojsk v;eczła do v?alki drugorsu -  to:;a dy;]isjG 91 KP. nio v;ykonała ona zdecydowanego luloriicTilU» c a ło ś c ią  s i ł  /pułki wprov;adzano w rdż • nyo ocGsie/ i  dlatego uzyskała znikome powodzenie*Z v :ie lką  a r lo ję tn o ć c ią  i  bardzo skutecznie d::i5niłała natom iast a r t y le r ia  69 arm ii* Wobec traku młcisaogo lotniotvnn muDiała sona zwalczod n iep rzy  • j a c i d a ,  saróvmio przód frontem  n a t a r c ia , ja k  i  w g łę b i  obrony, Ua caczególną u’sags saoługuje u d z ia ł a r t y l e r i i  podczas víalk w r e jo n ie  FLORIAKOW^* Doraź­n ie  utworzono zgrupowanie a r t y l e r i i  /300 d z ia ł  i  noździG rzy/otw orsyło zmasowany o g ie ń , zdruzgotało obronę nilop rzyjoc i e lą  i  uriożliw iło  p iech ocie  kon -  tynno'v.anio na ónrsia* R o rn olcglo  z wykonywaniem ża­den \7opareia dokonano przegrupowania k ilk u  brygadn.3 nowe stanowieka ogniowe, w c e lu  zabezp ieczenia cisiołsń  11 nPano,Uprowadzenie /iGSz do bitwy z dcśś dużym o póz -  nicn.lóre oraz z Gf;ęśoicv;o zmienionej rub ieży, v?yni- kło z konkretnych warunkóvj i  było w pełni uzasad -  inlono, V/ praktyce u ch y liło  bO'.iiem groźbę uwikłania zriarlej'.; pancernych vi c ię ż k ich  i  przewlekłych wal­kach z odwodami n io p rz y ja c iG la .D ziałania 11 KPancj aczkolwiek początkowo n ie ­zbyt zdocydo„ano nabrały '.¡krotce właściyjego rozma­chu* Podczas t;alk w rejonie ŻWOLShlź̂  korpus v'iyko -153



nał zaskakujące uderzenie nocne i  atakiem z marszu przełamał drugi pas obrony n ie p r z y ja c ie la . R<5?ino -  le g ie  z pokonywaniem obrony brygady korpuśne po • czątkowo o s k r z y d liły , a następnie okrążyły ZWOLEÍí, um ożliwiając 77 DP gw# szybkie zdobycie m iasta. Z powodzeniem odparły również s iln y  kontratak wy­dzielonych oddziałów operacyjnych n ie p r z y ja c ie la . Powyższe d zia ła n ia  11 KPanc zasługu ją na bardzo wy­soką ocenę i  d ía te go,że brały w n ich  ud ział jedy -  nie dwie wzmocnione BPanc. Korpus dołamał zatem taktyczną stre fę  obrony n ie p r z y ja c ie la , zachowując s iln y  drugi rzut w gotowości do rozw inięcia pości­gu w głębokości op eracyjn ej.N atarcie ogólnowojakowych ZT, po przełamaniu głównego pasa obrony, przybrało charakter przewle­kłych walk z niew ielkim i gruparai osłonov;ymi nie • p r z y ja c ie la . Mimo sprzyjających  warunkóvi w żadnej dyw izji nie przeprowadzano energicznego uderzenia um ożliwiającego p rze jście  do pośoigu, a co gorsza nie wprowadzano do działań OW. Konsekwencje popeł­nionych błędów taktycznych były bardzo poważna, gdyż głównie d zięk i nim n ie p r z y ja c ie l zdołał wyco­fać szereg oddziałów i  uzyskał niezbędny ozas na zorganizowanie obrony. Z k o le i skomplikowało to dalsze d zia ła n ia  wojsk rad zieck ich  i  zmusiło je  do dwukrotnego przełamywania korpuśnej rubieży obrony n ie p r z y ja c ie la . Wiązało się  to oczyw iście z bardzo dużym nakładem s i ł  i  środków, jak  również ze s tra ­tą  w ielu godzin cennego czasu .
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Tyzeci dzień podróżyTemat: DZIiiŁAriA ŁL̂ :TZWH0<V2 11 KPanc W GLS3I 0 i  2 R C Y JN2 JPunkt pracy nr 7: p łd .-z a c h . skraj lasku /obok no­wego zakłada przemysłowego 
n m. RAJSC SZLACHEC" '̂"/Zagadnienia w prowadź a.i ace:1. Położenie operacyjne na kierunku radcmskim1. 1.  Decyzja dowódcy 69 arm ii oraz zadania wojsk0 ¿2.30 14 styczn ia dowódca 69 armii powziął następującą decyzję: przerwać bezowocne próby po -  konania obrony n ie p r z y ja c ie la , w ciągu nocy upo - rządkowaó w ojska, podciągnąć a r ty le r ię  na nowe g t i-  nowiska ogniowe, dalsze n atarcie  wznowić o 9.00 15 styczn ia i  do końca dnia siłam i K? opanować ru­b ież: STOKI-JEDLHIA LETNISKO-KIOITÓW,natomiast ZAlą- zkami 11 KPanc -  zdobyć RADOM*91 KP z 4 EAA, 39 BAPpanc, 303 par /bez dywi -  zjonu/, 256 pm, 3/63 BPanc i  223 bsap, miał prze -  łamać drugi pas obrony na 7 km odcinku: C-RÓDEK ś\7XSTLIKOi7A WOLA, wykonując główne uderzenie w k ie ­runku: POLICZNA-PIOMI. Równocześnie siłam i 117 OR, w sp ółd ziałającej z 364 DP, związać aktywnymi d zia­łaniam i n ie p r z y ja c ie la  w celu  niedopuszozenia jego wojsk do odwrotu z obszaru KCZIńlilC w kierunku RA­DOMIA.61 K? z 62 BAA, 89 3AHC, 46 BAL, 11 B?4. 4 BA?- pano, 37 par, 778 p a l, 293 pm, 68 BPanc /oaz trzecn155



kcz/, 33 peso, 344 papano, 1 /1 2  B.lPano i  35 BSap /boz baonu/, przołcucć drugi pc.o cbrory iixoprs:;;óa=»| c ie lą  na 6 kra odcir.kuj v;ILGZÜw‘OI î“ S"'RYnO'üIC--i ELO -I TN3, nykónują.0 głćwiio uclci»ssn;',o k .::v ‘rrd:;Ai PECIOI KO’.VA WOLA -  JEDLillA LETiIISKO, gotcn7oácí ćlo sootf kov3 an i  a R A D0’,II A •’ 25 KP z 32 BAH, 1092 p aa, 107 pappano, 1/303pa] 
1205 papane, kcz 68 BPonc i  257 bcan ro sri^ sć  sdc cydov’isne d z ia ła n ia  zaczepno \ i ś ln d  za 11 iCPcnc, tj| \7zdłuż d ro g i rad oraskiej, vi gotow oźci do U-dorr.-.enia| na RADOII, RóvneocseániG G iła a i  drugiego rzu tu  zor ganizovTaé osłonę le\7ego skrzydła a r n ii  z kioiu poludnio'.’jego*11 KPanc z dotychczasovijí'mi árodkami nznocnio n ia , przejść do zdGoydO’.'janego pościgu \:sdłuż drogi radoms!:iej., atakiem z marszu przełamać pośrednie rubieże obrony nad PACYiIK|, a następnie opanorać RADOM i  umocnić s ię  na p łn * °s a c h ,, sacli« oraz płd.| Zach« skrajach miasta«Odwody armijne « ogólno7:cJskov;y /41 DP/, pan cerny / I 2 BAPano be a dywizjonu/ i  prreciv; penco ri /8 BAPpanc/, miały przemlcszczcć cio  na lo\;ym ad: dłem zgrupowania uderzeniowego, w rotowościi do dzi| łania na specjalny rozkaz« AGADD i  AGAP. przootal is t n ie ć , część jednostek a r t y le r i i  rooteka podpo rządkowana poszczególnym KP, inne natom izzt /2 gvi*, 104 BAHV/M 1 331 dywizjon \7Ji/ odznzły do dyc] z y c ji  dowództwa 1 PcB*
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1,2# Działania ogólno\^o^skowych ZH 69 a r a ii n dru- 
gin dniu opsrsc;)! zaczopna;)0 9.00 15 s ty c z n ia  rozp o o zfło  s ię  30-aiinutov!3 a r ty le r y js k ie  przygotowanie n a ta rc ia *  z u d ziaio n  1227 d z ia ł  i  c io id ziersy  /103 na kn fro n tu / , a na- istępnio do ataku ru szyła  p iechota z wozami bojowy- Iml B\7P, 'rsp ierana K£0. w pasach n a ta rc ia  91 i  blKP 'przeciV3n ik  sta w ia ł jednakże s i ln y  opór oraz wyko -  nywał z a c ie k łe  k o n tra ta k i s iła m i 19 DPanc* dążąc za w szelką cenę do utrzym ania kcrpurinej ru b ieży  ;obrony* Natom iast d z ia ła n ia  ZT w alczących na s k r z y ­dłach 69 arm ii* ro z w ija ły  s ię  pomyślnie i  sto p n io­wo n a b ie ra ły  coraz większego rozmachu,

364 DP, po pomyślnym sforsow aniu WISŁY na od- minkui PAWŁOWICE -  STi^ZYCi* szybko pokonali gracy osłonowe n ie p r z y ja c ie la  i  do końca dnie op an c'.-<1.:; j?ubi0Ż2 NOWi WIBS -  STANISIAWICS -  1'C.yIKY’ “ B^KO -  «1EC. Następnie kontynuowała d z ia ła n ia  z zadaniem 'Nawiązania s ty c z n o ś c i z wojskami 8 arm ii gw,117 DP ro z w ija ła  n a ta r c ie  vj kierunku: GNIEWOSZt:.'B.5KOV/ISC. V/ godzinach południowji^ch opanows d ru - jb ie ż s  s ta c ja  kolejowa BUKOWIEC “  BUKOWIEC, t na ; -  Uępnie po naw iązaniu s ty c z n o śc i z 3b4 DP, przesz­ła do drugiego rzutu  91 K ?,370 BP, vikrétco po ro sp o crę ciu  n o ta r e is , za a -  tskowała m, GARBATKA LETNISKO -  bardzo ważny i a iln ie  umocniony węzeł oporu, ?c p ię ciu  godzin oh aao jętych  walk dywizjes opanował' >reesoie mir :to* dołamując tym samym d ru gi pas obrony nie przyj .':.cie- la ,  V/ toku d alszych  d z ia ła ń  o d d ziały  d yw izji zdo -15



były  m* MOLENDY orać o s ią r:-§ ły  p łd . a-Traj ci, PIOHCI.D zia ła n ia  dy^vi7.ji /3f>4, 117 i  370/ Tjalcf.rayc-Ii na prawym skrzydło 69 arm ii nio przyniociły w ie lk ic h  wyników* Possczególno ZT n a c ie ra ły  bowien w pasach 10-20 km̂  bss czołgów i  ty lko  z orgnn.icS“  ną̂  a r t y le r ią ,  a co gorsze m usiały pokonyy^aó v jie lk i masyw leśn y -  PUSZCS:^ KOZIENICK4 ,Dywizje /312, 134 i  274/ w alczące vj środkowej c z y ś c i paso n a ta r c ia  69 a r m ii , napotkały dużo trud­n o śc i V? c z a s ie  przełamywania drugiego pasa obrony, le c z  w d alszych  d z ia ła n ia c h  ro z w ija ły  saeoydowany i  szybki p ościg*
312 DP, po odparciu dwóch kontrataków z S\7IET- LIK07/EJ WOLI oraz FRaMOWA, do 12.00 pr;.ołr^i.ała drugi pas obrony i  wyszła na rubieżs ¿UIIELtoCA MIREii. Następnie zorganizow ała dwa CV/, każdy w s k ła d z ie : b a ta lio n  p ie ch o ty , komponia ozołgó'«, ba­te r ia  a r t y l e r i i  p an cern ej, d y;?izjo n  a r t y l e r i i  i  kompania saperów, z zadaniem ro zw in ię cia  pościgu za wycofującym s ię  n ie p r z y ja c ie le m . 7/ godzinach w ieczornych OW, a następnie także głóv-.!:o s i ł y  dy -  w i z j i ,  w yszły na ru b ie ż : p łd , PIONKI, STOKI, p in . sk raj JEDLNI/i LETNISKO i  w zviiązku z sllnyrri oporom przeciw nika przerw ały d alsze n a ta r c ie . Podczas ca­łodziennych walk djrwizja pokonała 22 km i  w re z u l­ta c ie  zb liży ;ła  s ię  na o d leg ło ść  6 ba od loojookrny- dłowych ZT 8 arm ii g^a., w alczących ną ru b ie ży : JED- LIIISK, C E C Y L te A .
134 DP zdecydowanym atakiem  wdarła c ię  w głąb obrony n ie p r z y ja c ie la , le c z  wkrótce z o sta ła  sabrzy-
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mana Dilnym ogniom z WILCZOWCLI oraz , s
także kontratnkiom /trzech batalionów piechoty i
20 caołgón/ \:ykonyw.':inym z KELShO'.Vh\ vi kiorimku 
LlihnGO ŁUGU. Około 14^00 dywizja rozgromiła kcnti- 
Gtakn- . .ogo nioprzyjaciela oponowała V/ILCS0',V0L5 
oraz i po przedarciu się przez masyw leśny
wyszła- na rubież; saCHA •» Ik>GISZi)V/. liastępnie roa- 
Yiinęła zclOGydov:any pościg siłami awangardy, tj . 
wz.noorAionego pp i do końca dnia op9nov;ała rabiaż; 
JEDIillii LETI:IISKO<“L4SOV;1CS. DoIsao natarcia awan - 
gardy, jnk róv:nioż glówriyoh aił dyT.'-;isji, zostało 
zatrzymano ogniom 130 pp z 45 DP i 944 batalionu 
Y, ort ov; nj, o z a go«

274 DP rospoozfiła atak z zodaniom rozbicia nie­
przyjaciela no rubieży; pj^ClOdKOWA V/0LA ” STRYK0<vI“ 
Cń PLOPIB, Cko-ło 12.00 9^3 PP i>3 batalionom sztur- 
r:.Cv';yo',, trzema kompaniami czołgów ó6 BPanc i dwiema 
batoricml 1221 poponc /był to pułk drugiego rzutu/, 
opanował SIT.YKOWICE GÓRITl̂  i tym samyra przełamał 
drugi pas obrony,, Jeciuakźs właśnio wtedy z rejonu 
m« KOSZARY nicprzyjcc-iol v;ykonał kontratak ei.łami 
pułku smotoryrzowonGgo i 20 czołî o-i z 19 Diano* Po 
zażartych walkach 9ó5 i 9^3 pp, -¡sportych DOA i KGA, 
atak n:lGprzyjaciela załamał się. Oddziały 19 DPanc 
poniosły dużo straty i zoczęły nzybk.l odv;rót w 
kierunku RADOLIIA, V/ tej sytuacji 274 DP do 14.00 
opanov;ała rubież: MIOD.hE - LJ.i-iO'7, a nastęDnio prze- 
fjzła do Kcleoyclowonogo. pościgu vj kiorunka RADOMIA i 
o 20,00 nav;lązoS uslki z nie przy je cle Icm w płn, 
’ODCh., częóoi wi.asta.
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77 DP n a c ie ra ją c a  pocsątko'^70 rasem z
11 KPano, do m O O  pokonała obronę prsygotc\’}aną przez c d d z is ły  10 POPaac, a następnio p rzeszła  do pościgu V! kierunku RADOMIA. Około 14.00 dyvazja opanovsała ru b ie ż : P0DGi)RA, TOSÓW~3CRKI, n ie na­potykając na pow ażniejszy opór n ie p rz y j3 o ie ? ,a . Z tych ts ż  względów główne s i ł y  z o s ta ły  zw in ięte kolumny pułkowe i  pod osłoną ewaiigardy wznowiły ruch w kierunku zachodnim. Rów nocześnie. dowódca 77 DP gw sk iero w a ł, do walk we w sp ó łd ziałan iu  z 11 PCPanc, s i ln y  0'7 /1/218 pp g u . Yjzmocniony 1205 papanc, kompanią czołgów 68 BPc.nc, dywizjonom 156 p a l, 77 dappsnc i  kompanią saperów/. O ddział ton dowodzony przez m jr . gvj. W* Remisowa około 15.00 o s ią g n ą ł płd.^wcijch. sk ra j Ri>D0IIIA. W godzinę póś n ie j  do m iasta podeszły również główno s i ł y  77 dy-̂ * w i z j i .V/ d z ia ła n ic c ii ZT 6l i  25 KP, prov:sdzonych po godzinie 14 .CO awroca uwago utw orzenie s iliiy o n  awan*" gard \7 s k ła d z ie : pułk p iechoty z kompanią czołgów^ awiema b ateriam i a r t y l e r i i  p an ce rn ej, pułkiem ar *■’ t y l e r i i ,  pułkiem m oździerzy, dywizjonem " k a tiu e z ” , dywizjonem haubic i  kompanią saperów« Podczas po -  śc ig u  jed yn ie  awangardy i  w ydzielone s io h  składu od działy  przednie n is z c z y ły  -wycofującego s ię  n ie ­p r z y ja c ie la : natom iast głóv.'ne s i ł y  poszczególnych d y w iz ji, zw inięte w kolunmy pułkowe, wjł-konyYjały forsowny marsz w kierunku RADOMIA» Tak zorgan*.^o -  wane d z ia ła n ia  zd ały  w p ełn i egzamin i  um ożliw iły ZT pokonanie w c ią g u  dnia 30-32 km*
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1,3* D s ia ła n ia  saciiepne 11 KPanc re jo n ie  ZWOLS • 
H I A  Oran podcig kierunku RADOMIAPo dołar.aniu ta k ty cz n e j s tr o fy  obrony n ie p rzy - ja o io la  11 KPanc o b s a d sił dogodne pozycje w re jo  -  nio ZWOLIMilA. 20 i  65 BPanc utrsymy.Tały styczność s n ie p rsy ja o io lcra  nc ru b ie ży : PODZAGAJaiK, jOZEPb?/, IISLARbW; 36 BPanc o s ła n ia ła  ZW0LE!i od p łn .;  nato -  m iast 12 BPZmot so rgan iso ’.^oła obronę v> lo s ie  na p łd . od ZUOOITIA. Je d n o stk i sp ecja ln e  i  ty ły  z s jn o - uoły środkową część  ro jo n a osłan ian ego przoz posz­czególne brygady.Podczas k ilk u  godzin nocnych si jed nostkach kor­pusu odtv;arsano gotovjość bojo^ią, podciągano jedno­s t k i  tyłcv:o oraz uzupełniano amunicję i  p a lin o , W ostabach tru a ła  v-ytsżona praca zviiąsana z przygo -  tOYsiiicm do n a ta r c ia  kierunku zachodnim, In  ten -  syv:ną dz-.w łalność prorjcd siły  również grupy zwiado- ze ♦W nocy z 14/15 s ty c z n ia  sztab  korpusu otrzym ał i^adonic v;zno\'-ionia n a ta r c ia  w kierunku HADOMIA, z głóvjnym celem drugiego dnia o p e r a c ji  zaczepnej opanowania m ia sta .Zgodnie s otrzymanym zadaniem dowódca 11 KPanc zdecydOi^uł: silnym  uderzeniem trzech  BPanc* współ- d z ia ła jr o y c h  s od działam i 77 DP pokonać obronę n ie p r z y jc c io la  przed frontem  n a ta rc ia }  następnie ro-a :l?rąć p o ścig  w kierunku zachodnim z  zadaniem prr.ałciuanio, atakiem  z m arszu, p o z y c ji pośredniej przy gotowanej na ru b ie ży : STOKI-JBDLKIA LETNISKO -  KlOiió.7; w reszcie pod ko n iec d n ia , zaskakującym
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uderzeniem Tsykony\’janyi!i z p ł n . , visci.* 1 płd. , opa -  novsa(5 RA DCM.W zv?iązku z poT,ęyźszą decyzją do pierwszego rzu­tu została wprowadzona 36 BPanc z zadaniem wykona­nia uderzenia wzdłuż drogi radom skiej, 20 BPanc miała nacierać z rejonu LlUbw w kierunku: LIPIUY - KIEDR2YI'i -  p łn , skraj RADOMIA. liatom iast 65 BPanc otrzymała zadanie przełamania obrony n ie p rzy ja c ie ­la  w rejonie JÓZEFOWA, c następnie rozw ijania po -  ¿cigu  w kierunku: KIOITÓW -  GRZ'JJCIN -  p łd .s k ra j RA­DOMIA. 12 BPZffiot, jako drugi rzut miała przemie -  szczać s ię  za 65 BPanc w gotorjosci do osłony g łć  -  wnych s i ł  korpusu z kierunku południowego. Zadania pozostałych jednostek oraz urządzeń tyłowych korpu­su były takie  same, ja k  we wcześniejszym okresie i  dlatego nie zo sta ły  zmienione.0 7.30 po 30-minutsch ogniowego przygotowania n a ta r c ia , wykony-wanego przez a r ty le r ię  11 KPanc, 77 DP gw. i  25 KP, rozpoczął s ię  zdecydowany atak trzech BPanc i  w spółdziałających cddziałó'.: 77 DPgvi. Około 9.00 jed n ostk i 20 DGPcnc, zajmujące obronę na rubieży: LINó’7, wsch, skraj lasów na p łn , i  płd. od J0 ZBt"O?/Â  zo stały  rozgromione i  wówozas w kie -  runku zachodnim wyruszyły korpusne 0\7* W śla d  za nimi do p ościgu , prowadzonego trzema równoległymi marszrutami, przeszły główne s iły  BPanc. Do 12.00 11 KPanc zn isz cz y ł wiele v;ycofujących s ię  grup nie­p rz y ja c ie la  i  uderzeniem z marszu przełamał pozy - c ję  pośrednią, przygotowaną na rubieżytJSDLBIA D3T- NISKC -  KL01JÓ7/, V/ dwie godziny później 0W,a w ślad
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213 nimi głó\me s iły  11 KPanc, ’syszły na bezpośred« nie przedpole RADOIHA*1 ,4 . D ziałan ia sąsiaćd’.’? 69 arm ii w drugim dniu ope- ra c;ii zaczepnej
8 armia gv?. dołamała taktyczną stre fę  obrony n ie p rz y ja c ie la  i  pod koniec drugiego dnia o p era cji \«fysała na ru b ież: BIAŁOERZSGI, J2BLl!iSK, CECYLÓm . leiiioskrzydłoTje ZT pokonały vs ciągu dwóch dni około 20 km i  tym samym odległość d zie lą cą  je  od 91 KP, zm niejszyła s ię  do 10 km.vY dru giej połowie dnia vs pasie 3 armii gw, we­szła do bitwy 1 APanc gvs. Do wieczora armia ta po­konała 16 km i w  re z u lta c ie  opanowała rub ież: KIEŁ- b5w -  TURSK, p rzecinając tym samym drogi kolejowe i  kołowe prowadzące z RADOMIA w kierunku p łn , oraz p łn .-z a c h .
33 armia po niezbyt pomyślnych działaniach w pierwszym dniu o p e ra c ji zaczep n ej, wyraźnie zwięk­szyła tempo n a ta rcia  p ogłębiając wyłom do 30-3Ó km. Wieczorem 15 styczn ia ogólnowojskowe ZT opanowały ru b ież: KLONbT/ -  ODBCHÓW -  BISLAIIY,natomiast 9KPano nawiązał w alki o SKARYSZEW.V/ stosunku do lewoskrzydłowyoh ZT 69 armii są­siad  pozostał dość znacznie w ty le  /około 15 km/. Dlatego w celu  zamknięcia lu k i między armiami do­wódca 25 KP skierował 4 DP z zadaniem obsadzenia rubieży: MAKOWIEC -  BUDY GRABIE, Równocześnie dla osłony prawego skrzydła zgrup-owania uderz0nio'^ego, w rejo n ie  JEDIRIA LETNISKO dowódca 69 arm ii skiero­wał OPano -  12 BAPanc. 163



2. Opanovjanle RADOilI/i ~ dużoj cGlonorac^î mioj 
skicj i r.Q'znorso ^ ę ^ ła àrôg konumikncyjnych

2..1. PołoźonlG 11 KPano oras ooona ix íQyiJz j^aQÍolQ  
i 'wcrunkĆAi Jiatci-oio na rsiaoto

Poj^áen;íe,. 1...1_.PPanG_ ° około 14«CO korpiiáno 
Bï'ànoç ilcigrjąca n.lo przyjście la rr^dłuż trsech ró “ 
v:noległyoh i.iorcaruití v;ysały na wsck«, praad:nlcáoia 
RADüiilïAt DaicłcjącG v: prisodz5.o Oïï, l'aàdy si 1-3
'aaL.ocnio.iiero baociionu czołgów, cdrauciły ubespio- 
caonia 24 aapacowogo pp oras na\-:iąaały r;alk§ ognio- 
v:a a nic przyj celo lora ror.uinintyra na Pcch« olnraja 
osiedli bSICRSKOv/ i DLüGOJbV/«

ÏÏ n^ipdsyosocio kolumny głównych sił, łPowo wy « 
aały na rublo¿j T,/iS0V;iCB /20 Lwanc/, RáP'r̂ OZYr;
/3b BPanc/s: okraj ła s a  n,G ac'Wif GR2:WJCXł/u5 BPeno/e 
Półnooną i  środkową iwaroi-rntpi: w ś la d  za BPsno 
pierwwiSego ra u tu ,  proenic-ososoły ::ie jo d u o stk i  od“ 
v.odov;c ora:- a r t y l e r i a  korpusu; nncoiwicot pawt^dniO“ 
wą Kar2śr u tą  s b l i ż a ł a  c ię  drugornutowa 12 BPwwoto 

\'i ouŁiio Ü3 C kia ra b ie  ¿y I MSO';ICia, IkBpwCłk i  
Is s  na saoh. GHZI.IJCIIÎ, znajdow ały s io  główne s i ł y  
11 KPanCf t j *  około 250 wozów bojowych, 6-o bata  " 
iionów p ie ch o ty  zmotoryzowanoj'“'''̂  cran 6-11 dy :;wijO'-"| 
UÓV7 ar ty  1er  i  v/ dotyciiazcoowych walkaeh orow

batalion^'’ 12 BlZoiot,trny br.tc.liO” 
ny flnyllcró“; s Brane, korpućny bwesp i zbiór“ 
esy batalion a kompanii pr.łko’.;ychc 

zx / <V tyzu trsy áyvdwjoiiy 10T1 pal, dra ćywizjowy 
243 pn, joden dar? dwa a/wm.sjony 12 BPhmotęjo« 
den zbiorczy dywizjon moździerzy bpa i dwa 
abioi/cao dywizjony pracciwponoernoc
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;podc5ias pościgu pro'.'jadzonsgo na głębokość cko- b  25 kni, \70jska zużyły xiie’.^ielką ilo ś ć  arr.unicji i polh^a. V/ tya stanie rzeczy csasov’ju dezorganiza­cja ty ło « , nadmiernie rozciągn iętych ra wielu k i -  lome tra c h , nie mogła obniżyć stanu gotowości bojo­wej korpusu,11 KPano prowadząc zdecydowany pościg oderwał się ha znaczną odległość od ogćlnowojskowych ZT.«/ n aj­bliższym czasie nie mćgł zatem lic z y ć  na wsparcie piechoty i  a r t y le r i i  ani też na jakąkolwiek osłonę skrzydeł. Wod.ług szacunkowych danych C'i7; 77, 274i 134 D? mogły podejść do rejonu Ri^DCIilA dopiero po 2-3 godzinach, natom iast przybycia kolumn głów- ,nych s i ł  ZT można się  było spodziewać w czasie je ­szcze bardziej odległym.Ocena iiie n r z y ja c ie ls  — z chw ilą załamania się pla­nów utrzymania taktycznej s tre fy  obrony dcvcodztwo niemieckie zmuszone zostało  do wycofania :r-źych viojsk na kolejne ru b ie że , w tym przede wszyetkim ■ do rejonu RADOIflA,RADC'i -  uprzemysłowiona aglomeracja m iejska, liozaroa ponad 100 ty się cy  nioszkańcóu, był wielkim węzłem dróg kolojowych /4 lin io /  i  kołowych /ó g-o- vm’ych i  k ilk a  lokalnych/* Z tych tez 'AZglgdoyy star aiwp głów.ną bazą zaopatrzeniową 5 arm ii p clo -.e j,
;i V7ieie tymodni w cześniej RADOIł .zo stał p r z e k s z t ire o -  I ny v: s i ln io  umocniony i  bardzo ważny osroaew oporu, I o sło n ięty  zewnętrznym i  wewnętrznym. pierścieniem  obrony.Ze względu na centralne położenie i  bardzo do­bre prsygoto’sanic do obrony RADCLÍ sp e łn ia ł czczo -1o5



golną rolę v 'łanach dovjcdatv.'a niem ieckiego, llia ł bov.iem umożliwić wycofanie v;Ojsk z zagrożonych kie­runków, stworzyć im odpowiednią osłonę i  zapewnić warunki odtworzenia-gotowości bojow ej, czy wrosa » c ie  stać się  obszarem wyjścio-wym ułatwiającym wy ~ konanie uderzeń w celu  zatrzymania n atarcia  wojsk radzieckich *Początkowo dowództwo niem ieckie posiadało do obrony miasta jedynie 24 zapasov:y pp, 475 batalion  przeciwpancerny oraz dwa batalion y /695 i  791/ po­l i c j i ,  Wszystkie te je d n o s tk i, w związku z szybki­mi działaniam i 11 KPanc, rozwinęły się  na wscii® skraju  RADOlil.A, V/ godzinach, popołudniowych 15 sty'- cznia miasto zaczęło s ię  dosłownie zapełniać od -  działam i 40 i  56 :tPanc wycofującymi s ię  a taktycz­nej s tre fy  obrony. Na p łn . skraj iiADGlAIA wyszły iBianowicie kolonmy główną/cb s i ł  -45 DP maszerują.co z rejonu KOZIENIC i  chwilowo zatrzymały się  w GOŁ “̂ BIOCIE /133 pp/ oraz żNTONlbWCS /130 pp/. W rejo  “ nie Żin O'.VIC, t j .  na płd . skraju m iasta , koncentrc- woły eię oddziały 10 DGPanc, a m .in . 20 pgpano i  7 dyv.izjon a r t y le r i i  sziurno-viej. Na węch. skraju oraz w sródiuieściu RADOkIż grupowały s ię  jednostki 
19 DPanct \7 m ieście szukały ponadto sch.ronionia ró­żne formacje tylo'we oraz rozbite oddziały 56 KPano.Z wiadomości uzyskanych przez grupy zvjiedwwcae 11 KPanc i  77 . PP gw-c dov;ództwo rad zieckie  od iwo rzyło aktualny stan s i ł  oraz możliwości radomskie­go zgrupowania wojsk h itlero v:sk ioh . Tylko 
ne jedn ostki n ic p r z y ja c ie lo , reprezentująoo dość niską v.'ar'todd bojową, za ję ły  obronę na wnoh.- płn*



i płd. skrajach miasta* Szereg silnych odaciałó'.« 
/45 DP, 10 DGPanc i 19 DPanc/ przybyło dc 
d03łovmie \i ostatniej chv;ili i, nie miało n ogóle 
czasu na uporiiądko^.^anio ev,7 ch sił, a także na zor- 
ganizovKiniG obrony. \'I mieście znajdowały się ponad­
to wielotysięczne rzesze żołnierzy z rozbitych 
jednostek, zdemoralizowanych niepowodzeniami, od- 
Vvrotom lub paniczną ucieczką. \Y sumie radomskie 
zgriipov7anlo nieprzyjaciela było wielkira zbiorowi - 
ckiem wojsk przemieszczanych i ogarniętych ogrom - 
nym chaosc-a, w clużya stopniu zdezorientowanych 
oraz z de no r a1i zow a nyoh,

He/HłPki - teren na be z po ś -
rsdnich podejściach do RADOYilA jest w zasadzie rów­
ninny, ’v-; niewiclk.-’ stopniu pofałdowany i pokryty 
GOŚĆ gęstą zabudową typu wiejskiego. Ze ViSględu na 
dobrą drożnię i bardzo wysoki, stopień zanirożeńia 
gleby /nav;et podn;Okłyoh łąk/, stwarzał mośli-flość 
swobodnego dair.-łania dużymi siłami zarówno na po ~ 
dojściach od wschodu, jak też na północnych i po­
łudniowych krańcach miasta. "/ samym RśDClIItJ- dużej 
Gglomeracji mie.jskiej ™ warunki działań związków 
pancernych były niosłyclianie utrudnione. Nieprzy - 
jaciel posiadał bowiem ogi-omie możliwości organi - 
żonania zasadzek, kanał izewonia ruchu ora .z o ucina­
nia i niszczenia nacierających wojsk. Sprzyjającym 
czynnikiem ułatwiającym prowadzenie działań, było 
jed-uakże osłabienie przeciwnika spowodowane ogól - 
nym chaosom oraz samieszaniein wynikającym z nie 
oczekiwanego po jawcie ni a się wojsk radzieckich, Kry-167



zysovîa sytuacja była oczyw iście zjawiskiem prsej -  ściowym i  ju ż  wkrótce mogła ulec diam etralnej zmia­n ie . Dlatego też przeciwnika należało natychmiast zaatakować, ażeby w pełni wykorzystać czynnik za­skoczenia i  w łaściw ości położenia korpusu«2#ż* Decyzja dowódcy 11 KPanc do opano-wania RADO -  MIA uderzeniem z marszulía podstawie oceny warunków terenowych,a zwła­szcza położenia n ie p rz y ja c ie la  i  wojsk własnych, dov-sódca 11 KPanc skonkretyzował decyzję oponowa -  nia RADOMIA zdecydowanym uderzeniem z marszu. Za -  ło żył mianowicie wykonanie potężnego uderzenia czo­łowego, siłam i trzech BPanc, w celu  rozgromienia n ie p r z y ja c ie la  rozwiniętego na rubieży: D2IkRZIw’" , DLUGOJO»'. Z k o le i , w to ..a dalszych d zia ła ń  konty "• nuowac czołowy a ta k , siłam i 36 BPanc oraz dvíóch ba­talionów czołgów z 20 i  65 BPanc, z zadaniem opono­wania śródm ieścia, w yjścia v; re jo n ie  KOZIEJ Gt)RY na Zach. skraj miasta i  tym samym ro z c ię c ia  radom­skiego zgrupowania wojsk hitlerow skich* Równolegle 
2 czołowym uderzeniem rozcinającym dowódca korpusu zam ierzał wykorzystać pozostałe BPanc do przepro -  wadzenia manewru oskrzydlającego RADOM z p łn .i  płd, Następnie, w wyniku równoczesnego ataku - 20 BPcnc z rejonu DZIERZKOWA w kierunku: IlATOLBi-GOłBtGICÓ; , a także 65 BPanc a rejonu DLUG0J0V7 vi kierunku: ŻA'-- KO.VICE -  KOnCZYCE -  rozgromić n ie p rz y ja c ie la  na płn , i  płde skrajach imiasta oraz przeciąć drogi prowadzące z RADOMIA do WARSZAVn: i  SKARŻYSKA*168



po\syz32a decyzja dowódcy korpusu, u jęta w for» ciie krótkich  zarządzeń bojowych,natychziiae^ prze -  kazana została poszczególn^^^ ZT, Konkretne zadania, wsparcia nacierających BPanc, otrzymały również jed n ostk i a r t y le r i i  korpuśnej. liatomiast 12 BPZmot miała w dalszym ciągu  d ziałać jako drugi rzut kor­pusu, w gotowości do osłony lewego 3:-:rzydła iub wykonania innych zadań*2 .3 . Walki BPanc w warunkach dużej aglom eracjim iejsk ie jZgodnie z decyzją dowódcy korpusu poszczególne BPanc, nie tracąc czasu na jakiekolw iek zbędne ma­newry i  nie przerywając ani na chwilę rucnu, przy­s tą p iły  do wykonania otrzymanego zadania. Tak jak było to zaplanowane 20 BPanc zaatakowała od v',scń. i  p łn . przedmi"- ' i a :  DZIBRZICÓW, 3S BPanc uderzyła na DŁUGOJDW, natom iast b5 BPanc rozwinęła zdecydo­wane n atarcie na DŁUGOJiiW GÓRFy, W wyniku zmasowa­nego i  zarazem błyskawicznego ataku wykonywane­go siłam i ponad 200 czołgów oraz d z ia ł pancernych,1 i KPanc uzyskał bardzo poważne w yniki. Uderzeniem 
z marszu brygady opanowgłj’’ bowiem. iJUlnRzKÓ.'.' oraz DŁUGOJón, a następnie okrążyły i  kompletnie zn isz­czyły  24 zapasowj" pp. Tym samym przełamały wewnę - trzny p ie rście ń  obrony K/iDOi-lIA o.raz uzyskały moz liwość zrealizow ania drugiej c z ę ś c i otrzymanego za­dania •'/Y toku dalszych działań  20 BPano /bez jednego batalionu czołgów/ rozwinęła n atarcie  vę kierunku1b9



p łn . i  około 21.00  openoviała G0Ł.vBlbv/, W między -  czasie  zaskoczyła i  w ^-jyniku nocnego boju roap”0 -  szyła 133 pp z 45 DP, biorąc do nie\:oli v:ielu żoł­nierzy hitlerov:sk“.o}i. Z chw ilą uchwycenia płn , wsch, skraju RADOI.TIA dowódca brygady skierował 3 ba­ta lio n  czołgów na rub ież: NATOLIN -  G0Ł53IÓW, z. zadaniem zorganizowania obrony i  powstrzymania od­działów n ie p rz y ja c ie la  przedzierających się  z BISZ­CZY KOZISNICKIICJ w kierunku RADOMIA, W ciągu nocy b a ta lio n  nawiązał styczność z czołowymi oddziałami 134 DP, d ziałającym i w re jo n ie  LASC.YIG, a następ -  nie odparł szereg ataków przeciw nika. Natomiast po­zostałe  s iły  20 EPsnc o sk rzy d liły  RABOM od płn , i  około 1,00 Ib styczn ia uchwyciły BlhLICHIJA.Tym sa­mym, w wyniku pomyślnie zrealizowanego ma2iev;ru, p rze cię ły  wszystkie drogi prowadzące z miasta kierunku północnym*
36 BPanc po opanowaniu przedmieścia BŁUGOJb’// , rozpoczęło w alki uliczne w płd .-w sch , czę ści RA­DOMIA. Na je j  skrzydłach z d:iżym powodzeniem na -  c ie r a ły  b a ta lio n y  osołguw, Yiydzielone z sąsiednich BPanc, natom iast z tyłu ro zw ijsły  się  i  stopnio- 

V70 wchodziły do działań  oddziały 274 BP. Ok. 21.00 b a ta lio n  z 65 BPanc opanował s tr e ję  kolejorcą, na -  tomiast główne s i ł y  36 BPanc wdarły s ię  do śród -  m ie ścia , V? toku dalszych zaciętych  /alk  brygada wyszła na zach , skraj m iasta , o 1,00  I 6 styc/nii:. opanowała KOZI4 GbRlj) i  w r e z - lt a c ie  ro z c ię ła  radom­skie zgrupowanie n ie p r z y ja c ie la ,
65 BPanc po opanowaniu przedmieścia IDALIH, vty"
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konała uderzenie jednym batalionem czo łg6’.'r n k ie ­runku dworca kolejowego z zaaaniem wsparcia36 BPanc. Natomiast głównymi siłam i rozw ijała na­ta r c ie  w kierunku zachodnim, r e a liz u ją c  ŷm samym manewr oskrzydlający RABOM od południa. W wyniku zdecydowanych d ziałań  nocnych brygada zdobyła przedmieście iaCDZIANi)7/, a następnie opanowała ZA- KOWICB oraz rozgromiła szereg jednostek 10 DGPanc. Około 1,00 16 styczn ia  uchwyciła m. KOiiCZYCE i  tym samym'przecięła wszystkie drogi prowadzące z RADO­MIA w kierunku południowym. Równocześnie z pomyśl­ną r e a liz a c ją  manewru oskrzydlającego brygada stwo­rzyła dogodna warunki umożliwiające rozw inięcie od­działów 77 DP g w ,, a następnie ich  w ejście do walki w południowej c z ę ś c i miasta#Równoczesne i  gi^ałtowne zaatakowanie RADOIiIIA przez wojska 11 KPano, n acierające ze w ach., płn, i  p łd . zniweczyło dążenie dowództwa niemieckiego do utrzymania miasta# Szybkie w yjście 20 i  65BPanc na p łn . oraz p łd . krańce RADOMIA, jak również wła­manie s ię  36 BPanc w głąb śródm ieścia, naruszyło system dowodzenia i  wywołało panikę w jednostkach h itle ro w sk ich . Niektóre izolowane oddziały wroga staw iały  w dalszym ciągu rozpaczliw y opór, broniąc poszczególnych Ir^iortałów lub nawet pojedynczych budynków# Inne natom iast podejmowały próby wycofa­nia s ię  z m iasta , ażeby uniknąć okrążenia i  znisz­cze n ia . V/ ciągu nocy z 15/16 stycznia wojska ra -  d zieck ie  rozgrom iły wiele takich właśnie oddziałów, zmuszając przeciwnika do pozostawienia sprzętu bo­jowego i  panicznej u cie czk i w kierunku zach# 171



Podczas v!slk: w m ieście , zvsłaszcsa po załamaniu s ię  zorganizowanego oporu n ie p r z y ja c ie la , jednost­k i 11 KPanc d z ia ła ły  drobnymi pododdziałami. Z za­sady była to kompania czołgów wzmocniona plutonem fiz y lie r ó w , 1 -2  działam i pancernymi, grupą saperów,! plutonem armat przeciw lotniczych i  1 -2  działami przeciwpancernymi, 7} sporadycznych przypadkach do prowadzenia samodzielnych działań  kierowano wzmo - cniony pluton czołgów*Celowość wykorzystania w walkach ulicznych nie­w ie lk ich  wprawdzie , le c z  dobrze zorganizowanych i  wyposażonych grup bojowych, potw ierdziła się w pra* k ty c e . Udowodnił to m.in* pluton czołgów lejtnanta Klujewa z 36 BPanc podczas nocnego boju na zach. skraju RADOMIA. Walcząc z przeważającymi siłami wroga ten niezwykle bojowy pluton zlikwidov?ał
120 żołnierzy n ie p rz y ja c ie la  i  z n isz cz y ł: 4 działa szturmowe, 12 armat przeciwpancernych, 130 samocho­dów oraz 150 wozów taborowych. Przedstawiony przy­kład nie był oczyw iście odosobniony, gdyż dobre lub bardzo dobre wyniki uzyskało w iele innych pod­oddziałów pancernych. •Około 1.00 16 stycznia 11 KPanc r o z c ią ł radom­skie zgrupowanie n ie p rz y ja c ie la  na izolowane czę - ś c i  i  równocześnie, w wyniku pomyślnej r e a liz a c ji  m2ne\’;ru oskrzydlającego, uchwycił p łn , oraz płd» skraj m iasta. V/ praktyce było to równoznaczne z wyj konaniem trudnego i  niezwykle skomplikowanego za - dania operacyjnego. Walki uliczne z rozdrobnionymi grupami n ie p rz y ja c ie la  toczyły się w dalszym ciąs'^U
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1 ostatecsrJ.e  zakończyły się  dopiero o 9.00
16 stycznia* T *  / » f »  I :yły li n ich oddziały 77 1274 DP oraz saaodsieins jednostki 69 arm ii, nato -  miast ZT 11 KPanc przygoto\iały się  do wznowienia pościgu w kierunku zachodnia*W czasie  całodziennych i  kilkugodzinnych noc -  nych d ziałań  bejowych 11 KPanc przełamał trzy  ko­lejne rubieże obrony nie p rzy ja cie la .R o zw ija ją c  zde­cydowany pościg oraz walcząc warunkach dużej aglom eracji m ie js k ie j korpus pokonał łącznie 32 km. Świetne wyniki 11 KPanc, uzyskane w drugim dniu op eracji zaczepn ej, zo stały  ukoronowane niezwykłe pomyślnymi działaniam i w rejonie RALOLilA. Maksymal­ne Y.ykorzystanie możliwości bojowych i  manewrowych, udokumentowane zaskakującym oraz gwałtownym ude -  rżeniem z marszu, doprowadziło do szybkiego zała * mania oporu n ie p rz y ja c ie la  i  do uchronienia miasta przed zniszczeniem . Wykonując zadanie opanowania RADOMIA 11 KPanc zadał wojskom hitlerowskim  druzgo­cący c io s  -  rozgrom ił mianowicie trzy pułki /24 S3-  pasowy pp, 133 pp i  10 pgpanc/, zn iszczy ł szereg samodzielnych oddziałów oraz improwizowanych grup bojowych, a ponadto rozproszył w iele jednostek ty ­łowych*Za wzorowe d zia ła n ia  bojowe 1 w yróżniającą się  postawę stanu osobowego 11 KPanc, podobnie zresztą jak  inne jed n ostk i 69 a rm ii, otrzymał zaszczytną nazwę „radomski” . Ponadto wielu żo łn ierzy  1 o fic e ­rów korpusu otrzymało ordery oraz odznaczenia bo -  jowe*
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Pr«r> t 3: si:rzyio'"S!-iis dróg polnych BE'JD
Hb'.y — r-uirfC ~ iiiOL̂  pRUDiłOwSlLA •3. Zadanie 11 KPanc-oras ‘brygad t!! trzecim dnia. ope­r a c ji sacsepnej• Okoio 20.00 15 styczn ia ^ czasie  "Karastającego natężenia maik u liczn ych  w RJIDCIIIU, 11 KPanc o trzy ­mał no'S9 zadanie -  przyśpieszyć vi c iągu  nocy opa -  nowanie HADCiilJI, a następnie z rana \6 stycznia przejść do pościgu w kierunku zaoh. i  do końca dnia głó^^nyM siłam i opsno^^ać re jo n j RUSIii5l,7-PRZY- SUCKA, natomiast OvV uchv,ycić przeprawy na rzeceUwzględniając otrzymane zadanie, ja k  również aktualne porożenie n ie p rz y ja c ie la  -dążącego do wy- ccfa n ia  swych s i ł  z RADOMIA w ce lu  obsadzenia poś­red n iej rubieży obrony oraz zatrzymania n atarcia  wojsk rad zieckich  -  dowódca 11 KPanc podjął deoy -  z ję  do d ziałań  vt trzecim  dniu o p e ra c ji zaczepnej* ¿ s ło ż y ł mi3nov^icie_j_ p rze jście  do pościgu o 7,00 

16 styczn ia siłam i 20 i  65 BPanc prowadzącymi na -  ta rc ie  wzdlL^z dwóch równoległych marszrut-północ -  n e j: KATALIK, GŁOGÓW, PLEĆ, RUSIIibW, a także po -  łudniowej; V»0LAKbV/, ŻETISZEK, PRZYSUCHA - _ s _ 2£da ^  zniszczenia wycofujących s ię  oddziałów n ie ­p rz y ja c ie la  i  przełamania atakiem z marszu pośred­n ie j rubieży obrony, rozbudowanej wzdłuż rzek i RA- DOMKI; następnie v? toku dalszych d zia ła ń  opanowa -  nia głównymi siłam i rubieży: RUSIl̂ ’i)^V-GO^DZIKbW, na­tomiast 07/ uchwycenia; DRZEWICY i  OPCCZKA, Drugi174



rsu-t korpusu. ~ 3S BPsnc i  12 BPZnot • s i s ł  s i f  pr2£mio3:3c S2Ć vjsdłuż pcłudr.iov.'e j m arszruty, to » za 65 BFsnc s zadaniea '¿iyjacia w końcu dnia do a ,  PRZYSUCHA*W d e cy z ji dov5Ćdcy 11 KPanc, przekazanej oddzia- łora i  ZT fo ra ie  kró tk ich  zarządzeń bojo’«ych, zs- planoi.Tsne zostało  prsslainanie d̂ ^̂ óch pośrednich ru­bieży obrony orsa rozm inięcie pościgu s iła n i  BPanc na głębokość około 40 kii oraz uchwycenie 07/ re jo  -  nów położonych w o d le g ło ś c i 54 kra. Pomyślna r e a l i ­zacja  powyższych zadań ze względu na wyczerpujące w alki nocne w RAPOIuIU, zależała  od zdecydowania i  pomysłowości działań  bojowych. Równocześnie zobo -  wiązywała stan osobowy korpusu do maksymalnego wy­tężenia s i ł  fizyczn ych  oraz do pełnej m o b iliz a c ji p sy ch iczn e j. Ponadto, od pododdziałów technicznych i  jednostek tyłowych, wymagała szczególnego w ysił­ku w związku z koniecznością utrzymania wysokiej zd olności bojowej oraz dużych możliwości manewro - wych 11 KPanc•4* Przełamanie przez 11 KPanc pośredniej rubieży obrony n ie p rz y ja c ie la  nad rzeką RADOIiIKAC 7.00 16 s ty c z n ia , po uzupełnieniu am unicji i  palivi}a, przeprowadzeniu obowiązujących przeglądów technicznych, jak  również po wykonaniu wielu in  -  nych czynności związanych z przygotowaniem do d a l­szych d zia ła ń , pierwszorzutcwe BPanc rozpoczęły po­ś c ig  z zadsniem rozgromienia wycofujących się  wojak n ie p r z y ja c ie la . Zaskakującymi uderzeniami wykonywa-175



zyrd z ilbziez’̂  "brygady sn isscsy ły  ariergardy nie -  p r z y ja c ie la , d z ia ła ją ce  siłam i batalion u piechoty wznocnionego czołgami i  a r ty le r ią  szturir,ov?ą* Tym 
samym zn.i\'ieczyły dążenie dOv\’ództvsa h i t le r  o •.'Oskiego do opóźnienia n atarcia  11 KPsnc. W toku dalszych działań brygady roagromiły szereg koluiin nieprzy -  ja c ie la  i  zadały i a  c ię ż k ie  s tra ty  w ludziach oraz vs sprzęcie techniczno-bojowym.20 BPanc, rozv5ijająca pościg wzdłuż północnej m arszruty, około 12,00 podeszła do m. JAR03ŁA\7ICE i  szybkim atakiem z marszu zn iszczyła dużą kolumnę n ie p r z y ja c ie la , złożoną z różnych jednostek ISPPanc, W boju pod J^RCSLAV»TCAS1I wyróżniła s ię  kompania czołgów dowodzona przez k p t. G. Tankunowa -  wykona­ła ona bowiem błyskawiczny atak i  po ro zb iciu  gru­py osłonowej, na wsch. skraju w io sk i, z naks5̂ m3lną szyck cścią  wozów bojowych wdarła s ię  w głąb ugrupo­wania marszowego n ie p r z y ja c ie la , n iszcząc ogniem i  gąsienicam i czołgów dużą liczb ę  żo łn ierzy  oraz wielką ilo ś ć  sprzętu tachniczno-bojow ego. Starcie  pod JAR0SŁA7/ICAKI zo stało  bardzo wysoko ocenione przez dowództwo rad zieckie i  w r e z u lta c ie  k p t. G, Tankunow otrzymał zaszczytne miano Bohatera SSRR,W toku dalszych d ziałań  07/ 20 BPanc uchwycił sprawny most w m. GŁCG5\Y i  zaskakującym atakiem sforsował rzekę RADOIIK?, Tym samym dokonał c z ę ś c io ­wego przełamania pośredniej rubieży obrony nieprzy­j a c i e l a ,  obsadzonej na odcinku: BRUDIiO?/ -  PR2Y'TYK przez różne grupy bojowe z 45 DP i  25 BPanc. Około
15.00 w ślad za 07/ do GŁ0G0<YA podeszły główne s i ł y
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20 BPsnc i  natychrriisst pr^^ystąpiły do rorsc’viania RADC':.PII* ITaStępnia d o iin e ły  cBronę i ,  tocsąc za « c ię ta  ^ s lk i  o kontrstalruę ący:T-i grupami n iep rry j 3 - c i e l e ,  openonaia godsinsah ’.îiecscrn ych  m* PLoC,65 BPanc, r o s v .ija jąc pościg ^'sdłuż południo\ęej marcoruty, około 9.00 podeasła do m. ',VAV.TIZYS0Î)V/ i  ssytkijs uderseniea zn iszcza ła  dużą koldanę vîycofu- 
jąCi/ch s ię  oddoiałów h itlero n sk icłi*  >< walnsch  ̂re jo n ie  ïïA'AiiZY3Z0’,?A oraz podczas starć z innymi kolaianarr.i brygada zadała przećInnikCKti ciężk ie  s tr a ­ty . Zniszczyła mianc’c io ie ;  220 samochodowi" ,20 czołgowi, ¿¡2 d ziała  i  1 5  'armat przeciw lotniczych crsz. zdcbyłai 3 czcłgo'.’«, 20 d z ia ł i  wiele j.nnego sprzętu. ’»TOjskov.'3go• Ponadto, wi wyniku ucerzeń bry­gady 700 żołnierzy hitleiow tskich zostało zab itych , a 320 dostało się  do n ie w o li.

Po rozgromieniu n ie p r z y ja c ie la  w rejonie '<7A.v -  
RZYSZ3WA 0’7 65 BPano /3 b a ta lio n  czołgów/ podszedł 
do n . LZÎI3Z2K i  nawiązał styczność z obroną nie -  
p r z y ja c ie la  przygotcwianą nad rzeczką SZABASunuA. 
D z ia ła ją c y  w prz-odzie pluton czołgćvi le jtn a n ta  Y .  
Orłowa z n is z c z y ł  ubezpiecaenie^oraz dv:ie baterie  
a r t y l e r i i  pjrzeciwpancernej , rozw inięte na wsoh. 
sk raju  w io s k i, a następnie wdar.ł s ię  do m. 
Przeciwnik był jednak czujny i  w o s t a t n ie j  c n w ill  
zdążył wysadzić mosty na bezimiennym strumyku i  na 
SZABASt'iCB. w związku z silnym przaciwdzlałanismn/ V/ oracY F . ’d. Daniłowa 'hRador.sko-łódzka operacja” -  152 stron tłumaczenia p łk . K. Rożki -  podano zawyżoną licwbę 2200 samochodów.
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cgniov;ym n ie r r c y jś c ie lą , snisi^czenieis izosi6vi i  v?y- kr:’cien  rozleci.ych pdl .:i.lno\ij-Gh  ̂ o dsissyin natci* -  c iu  V72dł'aa drogi p rsysaskiej nie niogło być oozy.ii^  śc ie  nowy. Dlatego teź 07/ umocnił s ię  na o sią g n ię­te j  rubieży, ogranicsająo  swe d sia ła n ia  do aktywne­go ^wiąsania n ie p r z y ja c ie la . W m iędzyczasie zwiado­wcy uzyskali konkretne dane o oddziałach 19 DPanc oraz zbiorczych grupach bojowych z 6 i  T? D P.utrzy- mujących zawczasu przygotowaną pozycję obrony. Na­tomiast wspomniany w cześniej le jtn a n t  Orłów nawią­za ł kontakt z mieszkańcami w io sk i. Jeden z n icłi -  Jan  Wodarski -  o k r e ś l i ł  połażenie pól minowych, a drugi -  4ntoni S iara -  wskazał w terenie is t n ie ją ­ce, p rz e jś c ia  i  dogodne brody^^,7/ oparcia o te niezwykle cenne wiiadomoścl do -  W0:dca 65 BPanc -  płk A . Łttkianóv5 — sdecydOYJsł: po­zostawić OW /3 b a ta lio n  czołgów/ na zaJmovianeJ ru- bj..Bzy z zadaniem wiązania przeciwnika od czołs> natom iast głównymi siłam i obejść węzeł h it le r o w s ­kiego oporu z kierunku południowego oraz zaatako — wać przeciwnika ze skrzydła 1 tyłów .
Zgodnie z powyższą decyzją 65 BPanc przystąp i­ła do wykonania manewru csk rzy d ls ją ce g o , z WAWRZY- SZ27/A ruszyła mianow-icie w kierunku: CHR01ib7/ -  \vy- liYSŁby, a następnie uderzyła w skrzydło i  ty ły  od­działów n ie p r z y ja c ie la  zaabsorbowanych walką z OW#x/ W la ta ch  powojennych M. Orłów -  Bohater ZSRR -  s łu ży ł nadal w wojsku /w 1962 r .  posiadał sto  -  pień podpułkov?nika/, Jan V/odarski pracował Za­kładach gen. 7/altera, a Antoni S iara -  w fabry­ce obuwia w Radomiu.
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Do 18,00 brygada rosgrom iła p r z e ć w  a,  lóNI -  SZ3K, przełamała na całą. głębokość pośrednią ru -  b ież obrony oraz opanov;ała JśBŁOlTIC^ i  WIEUIAWĘ, n ato n last siłam i 0’« uchvjyciła SKRZYliiTO,W ś la d  za 65 BPanc maszerowały brygady drugie­go rzutu -  one również obeszły m, MITISZEK od połu­d n ia , a następnie ześrodkowały s ię  w wioskach; ZA­WADY /36 BPanc/ i  KORYCISKA /12 BPZmot/, Natomiast w WYMYSŁOWIE i  CHRONOWIE rozm ieściły  się  odwody, a r t y le r ia  oraz jed n o stk i tyłowe 11 KPanc,W sumie podczas d ziałań  w tr z e c ia  dniu opera — o j i  zaczep n ej, 11 KPanc ro zw ijał zdecydowany po -  Ś c ig  i  atakami z marszu n isz cz y ł wycofujące się od­d z ia ły  h itle ro w s k ie . W godzinach wieczornych w wy­niku kombinowanego uderzenia -  czołowego ataku 20 BPanc, połączonego z manewrem oskrzydlającym głównych s i ł  -  przełamał pośrednią rubież obrony n ie p r z y ja c ie la  nad RADO^KjJ i  SZABASbWK^* Następnie, po o sią g n ię ciu  rub ieży; PLEĆ -  JABŁONICA-KORYCISKA, korpus przeszedł do czasowej obrony i  z a ją ł si§ odtwarzaniem gotowości techniczno-bojow ej•Podczas całodziennych walk 11 KPanc pokonał ok, 35 km i  tym samym oderwał s ię  od głównych s i ł  69 arm ii na od ległość b lisk o  20 km. 7/ re zu lta cie  uzyskał bardzo pomyślne w yniki, le cz  nie zdołał całkow icie wykonać otrzymanego zadania bojowego. Wpłynęło na to napotkanie, s iln ie js z e g o  n iz  ocze kiwano, oporu n ie p r z y ja c ie la  nad RAD0ŁIK4, a także niesłychane przemęczenie żołnierzy uczestniczących od trzech dób w c ią g ły c h  d zia ła n iach  bojowych.
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Około 2 .CO 17 styczn ia oddziały nieraieckio ^y- Icońały s iln y  atak , dążąc do ro zb icia  20 EPanc oraz do zdobycia *;7io s k i .  Ja k  s ię  okazało praktyce no­cne n atarcie  n ie p r z y ja c ie la , zaplanov;one jako b ły - ska^iiczny atak z różnych kierunkcM, nie zdoiiało zaskoczyć oddziałowi rad zieck i ,  rozwiiniętych na okrężnej rubieży obrony oraz osłon iętych  ubezpie -  ozoniami bojornymi»Od godzin 'iiieczornych 1d styczn ia 20 EPanc znajdO'^7ała się  V5 trudnym położeniu, związanym z oderwaniem się  od ogólno'wojskowych ZT oraz n a jb liż ­szych jednostek 11 KPanc na odległość 6-20 km, jak  również ze względu na obecność s iln y ch  grup nie -  p rz y ja c ie la  w okolicznych lasacn  i  w re jo n ie  3RU1) NOWA, Dlatego też dowódca brygady -  płk N. Nonstan- tinow -  uw zględniając niedogodną sytuację na tych m iast po opanowaniu m, PLEĆ zorganizował obronę okrężną,1 b a ta lio n  czołgów rozwinął na p łd , i  płd . -  Zach, skraju  w ioski; siłam i 3 batalion u  czołgóv: o b sad ził wsch. i  p łn .-w sch , skraj m iejscow ości; na­tom iast 2 b a ta lio n  czołgów skierował na p łn , i  p łn , -Z a ch . odcinek obrony. Równocześnie do każdego ba­ta lio n u  p r z y d z ie lił:  jedną do dwóch b a te r ii  1493 papanc, b a te rię  160 paplot mk oraz kompanię organicznych fizy lie ro M « Natomiast w odwodzie, roz­mieszczonym w środku v;ioski przy stanowisku dowo -  d zen ia , pozostawił trzy kompanie saperÓ77, kompanię fisy lie ró w  oraz pododdziały sp ecja ln e; 20 BPano, 1493 papanc i  160 p a p lo t. 131



Pi-3rvissy atak n ie p r z y ja c ie la , wykonywany z p ł n ,, wsch. i  p łd , siłam i pułku piechoty oraz 30 czołgów, trwał od 2.00 do 3c00 i  zakończył się  kom­pletnym niepowodzeniem. Hitlerow cy nie zrezygnowa­l i  jednak ze sv ŝgo zamiaru, natychmiast przegrupo­w ali wojska i  o 4.00 rozp oczęli ponowne n atarcie  • Tym razem gęste ty r a lie r y  piechoty niem ieckiej zaatakowały pozycje 20 BPanc z kierunku wsch. i  p łd ,-v3sch . 7/ r e z u lta c ie  rozgorzały za cię te  w a lk i, toczące się  z niesłabnącym natężeniem około -trzech godzin. Mimo dużych s tr a t  przeciwnik zdołał uzy -  skać pewne powodzenie, włamał s ię  bowiem w głąb ugrupowania radzieckiego i  zaatakował sztab bryga­dy. Do kontrataku ruszyły jednakże odwody i  vMkró -  tce opanowały trudną sytuację -  ogniem broni ma -  szynowej, granatam i, a nawet walką wręcz -  zn isz -  czyły  n ie p rz y ja c ie la  oraz odtworzyły pierwotne po­łożenie ♦Około 7.00 drugi atak n ie p rz y ja c ie la  zo stał ostateczn ie  załamany, lecz  mimo to położenie bry -  gady było niezwykle trudne. Oddziały poniosły zna­czne s tr a ty , zwłaszcza w wozach bojowych,nie miały zapasów paliwa i  zużywały r e s z tk i am u n icji. Kryzy­su m3teriało\iego nie można było zliir,i;idować, gdyż ty ły  brygady zo stały  odcięte przez n ie p rz y ja c ie la  i  w dalszym ciągu znajdowały się  na wsch* brzegu RADOMKI.vV te j groźnej dla 20 BPanc s y tu a c ji interwe -  niował dowódca 11 KPanc,z pomocą okrążonym jedno -  stkom. skierował doraźnie ut7iorzoną grupę bojową, złożoną z: 1461 papanc, 1/12 BPZmot i  pododdziału.132



czołgów z 93 brozp. Grupa ta ruszyła przez ITlilSZSK i  KALBII do aiiOGO'.VA, a następnie zaskakującym ude -  rżeniem ro zb iła  n ie p rz y ja c ie la  nad RAD0MK4 i  prze­darła s ię  do PLBC. W re z u lta c ie  wzmocniła okrążoną brygadę dodatkowymi s iłam i /cztery  kompanie pie — ohoty i  25 wozów bojowych/ oraz zażegnała kryzys materiałowy* Pod osłoną 14 1̂ papanc i  1/12 BPZmot do m* P13C dotarły bowiem jed n ostk i tyłowe 20BPanc 
z zapasami paliwa i  am unicji*Okrło 10*00 hitlerow cy ro zp o częli trze cie  z k o le i desperackie uderzenie wykonywane z p łn ,,w sch . i  płd* Do odparcia n atarcia  n ie p rz y ja c ie la  dowódz­two brygady zaangażowało wszystkie swe s i ł y ,  w tym nawet pododdziały sztabowe. Po zacięty ch  walkach, trw ających około g ;d ż in y , również i  to uderzenie przeciwnika zakończyło s ię  kompletnym niepowodze -  niem. liiemniej 20 BPanc w dalszym ciągu d zia ła ła  
w okrążeniu, odpierając sporadyczna atak i rie p rzy - ja c ie la *  Dopiero około 15.00 z chw ilą w yjścia nad RAD0MK5 oddziałów 6l i  25 KP, dowództwo zgrupowa -  n ia hitlerow skiego zrezygnowało z prób bezowocnego na ta r c ia  i Zbiorcze grupy bojowe, utworzone z roz -  b itych  jednostek? 6 , 45 i  214 DP, a także 19 i  25 DPanc, zaatakov7ane przez duże s iły  69 a rm ii,ro z­poczęły szybki odwrót w kierunku zachodnim*Podczas walk w okrążeniu, z przeważającymi s i ­łami n ie p r z y ja c ie la , 20 BPanc um iejętnie łączyła uporczywą obronę z aktywnymi zwrotami zaczepnymi. D ziałan ia bojowe pierwszego rzutu /trzech wzmocnio­nych batalionów czołgów/ w każdej krytycznej chwi­l i  natychmiast w spierały odwody lub zbiorcze pod -



o d d z. i a ły t v;y kc r.aj ąc s . z ds u y dotj 2113 kc n" r 3 Tai-:! * Z 3 3 t c -  
so'.'ianie skutecznej tak ty k i ur20ż iiv ;ia io  brygadzie  
odparcie ’.wszystkich atakóww w-iroga, a także utrz.yina- 
nie okrężnej p o ż y c ji  obrony ns sk rajach  m, PLEĆ.'.Y cSasie v?ielogodainnych, niesw^^ykle zaciętych  •;salk, brygada sadała prsecivjniko\ti c ię żk ie  s tra ty  vw: lu d zia ch , 2500 zabitych i  rannych/'.■J tyin doviódc3 214 DP gsn . Schmidt/, a także sprzęcie bojowym, wynoszącej 30 czołgów, 45 tra n s- porterów opancerzonych i  20 d z ia ł różnych kalibrów . Sama natomiast s t r a c i ła ;  153 zab itych i  ra.nnycłi, 23 c s c łg i oraz 3 d zia ła  p rzeciw lo tn icze .Walki obronne 20 BPanc doprowadziły do związa­nia dużych s i ł  n ie p r z y ja c ie la , dążących do W3rcofa- nia się  na kolejne rubieże obrony, rozbudowane nadDRZEWICZiCI ra-ijl C^. Wywarły również pozytjn.finywpływ na d ziałan ia  głównych s i ł  11 KPanc i  ogólno- wojakowych ZT 69 a rm ii.Punkt orscy nr 3: p łn .-z a c h ,s k r a j lasku na wsch.od GIELNIOWA5. Prov\'adzenie pościgu przez ZT 11 KPanc5 .1 . Położenie 11 KPanc po przełamaniu obrony n ie­p rz y ja c ie la  nad RADOIdK̂  oraz decyzja do pości­gu w oderwaniu od głównych s i ł  69 i  33 arm ii>Ye wczesnych godzinach wieczornych I 6 styczn ia 11 KPanc przełamał pośrednią rubież obrony nieprzj'- ja c ie la  nad RADOlUi  ̂ i  SZABASÓWK4. Następnie w toku dalszych działań główne s iły  korpusu opanowały do-134



godne rejony położone 7» o d leg ło ści 6, a 0'i7 navjet 12 km od SZABASb’”K I. W międzyczasie 20 BPanc,dzia­ła ją c  a na samodzielnym kierunku, opanowała PLEĆ i  włamała s ię  na głębokość 3 km»Około 18.00, głównie w związku z nieśłycha -  nym przemęczeniem ż o łn ie rzy , 11 KPanc przerwał na­ta rc ie  i  przeszedł do czasowej obrony na osiągnię« te j ru b ieży . 20 BPanc zorganizowała obronę okrężną w m, PIEC, 65 BPanc umocniła się  w JABŁOITIGY i  WIE- IIIAWIB, 36 BPanc obsadziła m. ZJiWADY, natomiast 12 BPZmot zorganizowała obronę w KORYCISKACH, Po -  zostałe jednostki korpusu -  odwody, a r ty le r ia  i  ty ły  rozm ieściły  s ię  w Y/YMYSŁOWIE oraz CHROŁOWIE i  ubezpieczyły svśe rejony d yslokacji»Główne s iły  11 KPanc zajmowały zatem n iew ielki obszar terenu, o sło n ię ty  z w szystkich kierunków i  zapewniający jednostkom możliwość wzajemnego wspar­c i a .  Równocześnie, w związku z obsadzeniem drogi p rzy su sk ie j, korpus znajdował s ię  w bardzo dogod -  nym położeniu oskrzydlającym  zgrupowanie nieprzy ja c ie  l a ,  zaangażowane w obronie nad RADOMK .̂ Kon~ kretnych.warunkach mógł więc rozwinąć pościg w k ie ­runku zachodnim lub wykonać zdecydowane uderzenie w kierunku północnym, t j . w skrzydło i  ty ły  oddzia­łów hitlerow skich /19 i  25 DPanc oraz 6, 17 i214 DP/ zgrupowanych na p łn . od m. KBISZEK, w re -  jo n ie  BRUDIiOWA i  PRZYTYKU. D ziałania ta k ie , skoor- dynov?ane z 20 BPanc utrzymującą PLEĆ, stwarzały w ielką szansę ostatecznego rozgromieniu wielu jed ­nostek wroga.Yi n ie w ie lk ie j o d le g ło śc i od głównych s i ł  kor -185



pucu rozm ieściły  s ię  jedn ostki ty io n s , szj’''biro do -  wiozły do brygad zaopatrzenie i  umożliwiły im od­tworzenie gotowości bojowej oraz pełnej zdolności manewrowej,JTiedogcinya elementem położenia było zatrzyma­nie się 20 BPanc w rejonie otoczonym lasami i  o k ilk a  km oddalonym od pozostałych s i ł  korpusu. Rów­n ież aktualne położenie sąsiadów, działaja .cych w o d le g ło śc i 13-18 km, t j , w rejonie ?CT7/0R0Wii /od ­d zia ły  8 armii gvn/, w okolicach SZYDŁOWĈ A/9  KPanc/ oraz na rubieży: NJiTALIK -  WCLJiRÓW -  GUZbw /wojska 
69 arm ii/ , wywierało niekorzystny wpływ na sytua -  c ję  11 KPanc. V.' praktyce korpus znajdował się  w całkowitym osamotnieniu i  w dalszych d ziałaniach mógł l ic z y ć  wyłącznie na własne s i ł y  oraz możliwo­ś c i bojowe,

r  sztab 11 KPanc otrzymałzadanie; kontynuowania n atarcia  w kierunku zachod­nim, sforsowania PILICY w rejonie TOH/iSZC.YA MilZO -  v'iInCKIhJGC i  przełamania arm ijnej rubieży obrony n ie p r z y ja c ie la . Ka podstawie powyższego zadania, a także położenia x^ojsk własnych i  n ie p r z y ja c ie la , dowódcy j_1__KPanc^zdecy^owa^i p rzejść do zdecydowa­nego pościgu siłam i trzech BPanc, d zia ła ją cy ch  wzdłuż równoległych m arszrut, w ogólnym kierunku : PRZYSUCHA - OPCCZITO -  TOtUSZb// LiAZOt'IKCKI; uderze­niem 2 marszu przełamać pośrednią rubież obrony nad BRZSwICZK4 ; a n astęp n ie , w toku dalszego coś — cigu  sforsować PILIC? na odcinku; TOiMASZDW IJAZO -  WTECKI r KAROLIKby/ i  do końca dnia przełamać arm ij­ną rubież obrony n ie p r z y ja c ie la . Drugi rzut korpu-



su -  12 BPZmot, je d n o s tk i od'/5odc\̂ s , a r ty le r ia  i  ty ły  m iały maszeroyjac drogą przysuską gotoviOŚci do d z ia ła n ia  zgodnie z dodatko\i:yini aarządzeniaini.Nad raneai 17 s t5'cznia v? av7iąaku z okrążeniem i  bardzo trudną sytu a cją  20 BPanc, pier’/iotna koncep­c ja  działań  11 KPanc musiała ulec częścio'.\ej zmia­n ie . W pier\-iszym rzucie miały teraz nacierać d- îe BPanc -  65 BPanc skierowana na prawe skrzydło z zadaniem prowadzenia pościgu wzdłuż północnej mar­szru ty: JAEŁONICA -  RUSIiibvi/ -  DRZiiiwICAj a także 36 BPanc d z ia ła ją ca  wzdłuż drogi przysuskiej w k ie ­runku: PRZYSUCHA -  GISLiIlt)W -  OPOCZNO. Równocześ -  nie ze składu drugiego rzutu i  odwodów wydzielone zostało  zgrupowanie bojowe /złożone z 1461 papanc, 1/12 BPZmot i  pododdziału czołgóvs z 93 brozp/ z za­daniem • de blokowania lub przyna*, mniej wsparcia 20 BPanc•V/ przedstawionej d e cy z ji dowódcy 11 KPanc zwra­ca uwagę śm iałość, zaplanowany rozmach d zia ła ń , konselo^ienoja i  dalekoiijzroczność. Krytyczna sytua -  c ja  na lewym skrzydle została potraktowana je^u problem lokalr^^ o niew ielkim  znaczeniu taktycznym, Z tego względu do d ziałań  na tyłach  dowództwokorpusu skierowało jedynie n iew ielkie  zgrupcwano.e bojowe, Natomiast zadaniu rozw inięcia pościgu, na głębokość około 60 km, z równoczesnym przełannuiem dwóch rubieży obrony n ie p rz y ja c ie la  oraz for sowa -  niem PILICY, nadało szczególne znaczenie podnosząc je  do rangi o p e ra cy jn e j. Dlatego też główne s iły  korpusu przeznaczyło do zdecydowanego n atarcia w kierunku zachcdnim,
137



5 .2 . Rozgromienie zeskakującym uderzeniem korpusu wycofujących s ię  kolumn n ie p rz y ja c ie laOd 6.00 17 s ty c z n ia , w czasie gdy 20 BPanc to­czyła c ię żk ie  w alki w okrążeniu, główne s iły  kor -  pusu rozw ijały zdecydowany pościg w kierunku za -  chodnim. 65 BFanc, po wyruszeniu z rejonu JABŁOKl- CY, d zia ła ła  w kierunku: PRZYSUCHA, RUSINÓW i  DRZS-| 7/ICA, Natomiast 36 BPanc początkowo maszerowała za 65 BPanc, następnie z chw ilą o sią g n ię cia  PRZYSU ~ CHSJ, wysunęła się  do pierwszego rzutu i  rozwinęła pościg w kierunku QIELNIÓkV -  OPOCZNO.Około 3.30 czołowe oddziały BPanc z b liż y ły  się na niew ielką odległość od drogi z GIELNI0'7A do ZY- CHORZYNA, Na drodze te j zaobserwowały ruch dużej kolumny złożonej z różnych rodzajów ^-jojsk h it le r o ­w skich. Liczne oddziały piechoty i  a r t y l e r i i ,  jed ­nostki pancerno-zmotoryzowane oraz formacje tyłowe,| maszerowały w sposób wysoce nieskoordynowany -  w rzeczyw istości po prostu u c ie k a ły . W międzyczasie grupy zwiadowcze korpusu zebrały dokładne dane o położeniu n ie p r z y ja c ie la , stw ierd ziły  mianowicie, że ogromna kolumna wojsk h itlero w sk ich , długości około 20 km, je s t  ro zciągn ięta  wzdłuż tra sy : ZY -  CHORZYii, JASTRZĄB, GIBLNIO';?, WÓLKA KARWICKA, WYGNA“ | NÓ»V. V/ ffl. ZALIECZEK u s iłu je  przeprawić się przez DRZEV/ICZKĵ* -  rzekę pokonuje jednak w niesłychanie powolnym tempie, gdyż lotnictw o rad zieckie  znisz -  czyło przeprawy mostowe. W re z u lta c ie  nad DRZEWI -  CZK| powstał w ie lk i z a to r , w którym utknęły se tk i samochodów i  wozów taborowych.
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U-iTZględriiaó ¿̂0 konkretne położenie dov7Ódcs kor- pueu zd9cydcv;ał snisccoyć n ie p ro y jo cis la  ro^^nocse- Giiyn udvr2ienieiL: w ogon, środek i  cocło kolumny,.■'.b 3?ano otrzymała zadanie seatako^-^iania n iep rzyja­c ie la  na drodze: JASTRZ4B -  GISIIilDw, t j . środko -  v;ej c z ę ś c i ro z c ią g n ię te j kolumny. B atalion  czoło\?y 
65 BPanc z o sta ł zoboviiązany do vsykonania uderzenia 
rt re jo n ie  ZYGHCRZYK z zadaniem zn iszczen ia ogona koluiuny. Natomiast główne s iły  65 EPanc miały roz­winąć równoległy pościg w kierunku: DRZEWICA-KHZCZO- ribv/, w celu  rozgromienia oddziałów n ie p rzy ja cie la  /tworzących czoło kolumny/ na drodze: ZAŁIECZSK WYGNA libw.W wyniku zdecydowanego uderzenia czołowego 
36 BPanc oraz batalion u 65 BPanc, wykonanego rów -  nocześnie w ZYCHORZU, JASTRZĘBIU i  GIELNIOWIE, jak również szybkiego manewru oskrzydlającego i  ataku głównych s i ł  65 BPanc w rejo n ie  WYGNANOWA, ogroiTina kolumna wojsk h itlero w skich  została  rozgromiona* Zaskoczone od d ziały: 17 i  214 DP, 10 DGPanc,a tak­że liczn e  jed n ostk i specjalne oraz tyłowe, pono -  sząc duże s tr a ty  w najw iększej panice uciekały do okolicznych lasów,V/ czasie  początkoviego uderzenia i  b lisk o  dwu­godzinnych starć z odosobnionymi grupami, korpus z n is z c z y ł: 36 czołgów, 100 d z ia ł , 310 samochodów i  
1500 wozóv; taborowych; ponadto zadał przeciwnikowi duże s tr a ty  w lu d z ia ch , wynoszące: 2700 zabitych i  
403 żo łn ierzy  V3ziętych do niew oli*Podczas omawianych działań 11 KPanc uzyskał wyniki o dużym znaczeniu operacyjnym, Wydzielonymi
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wojskaoii /20 BPanc» dvia pspanci b a ta lio n  piechoty, paplot i  b a ta lio n  saperów/, walczącymi nad RADOLriL|., zatrzymał odwrót ;Jednego zgrupowania n ie p rz y ja c ie ­la  oraz zadał, mu c ię ż k ie  s tra ty  w ludziach i  sprzę­cie  bojowym. Natomiast głównymi s iła m i, d z ia ła ją  -  cymi w rejonie DRZEWICY, rozgromił drugie bardzo s iin e  zgrupowanie wojsk h itle ro w sk ich . Tym samym zniweczył zamiary dowództwa niem ieckiego, które dążyło do wycofania obydwóch zgrupowań w celu  obsadzenia kolejnych rubieży obrony -  pośredniej przygotowanej nad DRZ£V/ICZKjJ i  arm ijnej rozbudowa­nej na zachodnim brzegu PILICY.Rozgromienie wspomnianych zgrupowań n iep rzyja­c ie la  zapewniło 11 KPanc, a także ogólnowojakowym ZT 69 arm ii, możliwość rozw ijania szybkiego natar­c ia  v; kierunku zachodnim. Podczas walk nad RAD0Ł1K4 i  V. re jo n ie  DRZEWICY przynajmniej pięó ZT: 19 i25 DPanc, 10 DGPanc oraz 45 i  214 DP, zostało o sta­tecznie rozgromionych i  u tra c iło  zdolność organi -  zacyjno-bojową. Od tego czasu rozproszone oraz niesłychanie zdemoralizowane jed n o stk i porzucały sprzęt oraz mienie wojskowe i  w największym pośpiew chu uchodziły na zachód®V/ tym stanie rzeczy 11 KPanc do 16 .OO sforso -  wał w bród rzekę DRZSWICZKĘ w m. ZAlfflCZEK oraz w OPOCZNIE i  nie napotykając na opór n ie p rz y ja c ie la  pokonał pośrednią rubież obrony. Następnie w wyni­ku dalszego pościgu , czołowe oddziały korpusu wysz­ły na bezpośrednie podejścia do PILICY w rejo n ie  TOMASZOWA MAZOWIECKIEGO. W późnych godzinach wie -  
Czernych 65 BPanc opanowała m. BRZU3Ti)V/,,a 36 BPanc190



osiągnęła m, W międzyczasie 12 BPZmot do­tarła  dc m, BUKC7/IEC; natomiast odwody, a rty le r ia  i ty ły  korpusu koncentrowały się  w CPOCZNIE.20 BPanc z wspierającym i ją  jednostkam i, pozostawa­ła nadal w m. PLEĆ. Po zakończeniu wielogodzinnych walk w okrążeniu z a ję ła  się  uporządkowaniem stanu osobowego i  odtv?arzaniem gotowości bojow ej.Podczas całodziennych d zia ła ń , prowadzonych w szybkim tempie i  z dużym rozmachem, 11 KPanc zadał c ię żk ie  stra ty  silnym zgrupowaniom n ie p r z y ja c ie la , pokonał pośrednią rubież obrony i  rozwinął pościg na głębokość około 60 km* Korpus osiągnął zatem wręcz znakomite w yniki, le c z  ostatecznego zadania- sforsowania PILICY i  przełamania arm ijnej rubieży obrony przeciw nika, nie zdołał wykonać. Złożyło s ię  na to szereg czynników, w tym zwłaszcza; s tr a ­cenie dość dużej i l o ś c i  czasu na walkę z wycofują­cymi s ię  zgrupowaniami n ie p r z y ja c ie la ; pogorszenie s ię  warunków n atarcia  na podejściach do . PILICY w związku z zapadającą nocą, zam iecią śnieżną i  roz­ległym masywem leśnym, a także nadmierne rozciąg - n ię c ie  wojsk na dużych przestrzeniach -  drugi rzut i  odwody znajdowały się  około 20 km od czołowych ZT, natom iast 20 BPanc d z ie liło  aż 60 kra od głów -  nych s i ł  korpusu, Z powyższych względów 11 KPanc przerwał dalsze d zia ła n ia  zaczepne i  przeszedł do czasowej obrony na rubieży oddalonej 5 -  10 km od P IL IC Y ._17 styczn ia 11 KPanc, d z ia ła ją c  w pasie 33 ar-mii^^t oderwał s ię  od ogólnowojskowych ZT na od z/ W nocy z 16/17.1 dowództwo 1 PB przesunęło pas d zia ła n ia  69 arm ii na płn.od l i n i i  RU3Iii07/-Iii0- WŁbDZ. 191



ległcśc por.id 40 hni* CS arria pokonaia a: cir[:ii
dnia 25“30 kn i riecrorem^ ralczyia na rubiak^'tkl-kü'k, 
POT'.YORb’.T,SiDy. 33 amia słównyrd siLani opanonałs 
rubiei: RoSIi;b,V - PRZYSUCHA, natoniaat ariąakari 
ssybkimi OG*ąa;nęłs OPCCZUO /3 KIÍ3"; gn./ i PiuRADYŻ 
/9 KPanc/r V/rsszcie 8 arrala gi"c, v7ykcraystu.¿ac po- 
v.’odaenie 1 APanc gv.. działającej v« rejonie GŁUCKO- 
'.VA, pokonała ciągu dnia około 40 kn i wieczorem 
IV st;ycania nałożyła na rubieży: K^SIMlSHZbU, CHWA­
STY, STRZHLIIESZNA.Pnnirt prą.cy nr 10 : v;soh. brzeg PILICY na p łn , skra­ju  SMARDZEWICb. Forsowanie PILICY oraz prsołanianie arm ijnej ru­bieży obrony n ie p rz y ja c ie lao « l. Podejście 11 KPanc do PILICY oraz nieudsna próba sforsowania rzek i z marszu7/ nocy z 17/13 styczn ia dowództwo korpusu cod“- ję ło  decyzję sforsowania PILICY i  przełasenia ar -  m ijnej rubieży obrony n ie p rz y ja c ie la  równoczeon^nii uderzeniem z marszu trzech brygad pancernych, na » c ie ra ją cy ch  na fron cie  ponad 20 km. Zgodnie z po -  wyższą decyzją 20 BPanc miała przegrupować si§ z rejonu PLKC w okolice IHCWŁODZA z zadanlcn sforso-^ Wania PILICY na prawym skrzydle korpusu, a r 3otop­nie uderzenia na TOMASZb',7 MAZOWIECKI i  z kierunku północnego. 36 BPanc zobowiązana została  do rozv.'i~ n ię c ia  czołowego n a ta r c ia , uchwycenia przeprawy mostowej, a następnie zaatakowania śródmieścia«192



’<Vre32ci3 65 3?anc otrzycigła rozkaz przegrupo\-?ania się  na le\ ê skrzydło korpusu, sforso'.’íanio PILICY v; re jo n ie  SM^RDZäWIC, a następnie uderzenia na TO­MASZÓW’ MAZOWIECKI z kierunku południo\iego, Ponadto; drugi r z u t , odvíody, a r ty le r ia  oraz jednoatici ty ło ­we, miały natychraiast víyruszyó z rejonu: OPCGZIíO -  BUK07.TEC -  SOBO'yUTY i  zesrodkować w lasach nad P I­LICĄ,0 7,00 18 styczn ia 11 KPanc rozpoczął natarcie z zadaniem opanowania TOT.IASZOYrA MA ZOV» ISO KIEGO, a następnie rozw inięcia zdecydowanego pościgu w k ie ­runku ŁODZI,Około 12,00 20 BPanc wyszła nad PILIC:> w r e jo ­nie lilOL^ÓDZ i  wbrew przewidywaniom znalazła się  w niedogodnym położę, iu , flitlerow cy z d o ła li bowiem wysadzić n o st, niwecząc dąż6n.ie-brygady do oforso- liania rzek i a tekiem z marszu. Równocześnie otwo -  r z y l i  zmasowany ogień z p ozycji doskonale ueytuo -  wanej na przeciwległym brzegu PILICY. Podejmowanie prób forsowania r z e k i, w tak niedogodnych warun -  kach, było zbyt ryzykowne i  dlatego 20 BPanc wyco­fa ła  się do pobliskiego la s u ,
36 BPan.e opanowała przedmieście TOMABZö'.VA-BIA- ŁOBHZEGI, a następnie jedną kompanią czołgów z 07/ pokonało PILICĄ po moście w m, K^PA. Zaskoczeni po­czątkowo hitlerow cy z d o ła li jednak zniszczyć prze­prawa m ostc'.a, zatrzymując tym samym 07/ oraz głów­ne s i ł y  brygady na wsch* brzegu PILICY. Równoczc — śnie otw orzyli, bardzo s iln y  ogień a r ty le r y js k ioiTz z broni maszynowej i  zm usili oddziały radzie­ck ie  do wycofania się  na bezpieczną o d leg ło ść ,
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w rciędzyczssie czoło^^a kompania /S wozów bojowych z fiz y lie ra m i/  przedarła się  w głąb - ..a s t a , opano­wała dworzec kolejowy i  zn iszczyła dwa transporty z mieniem wojskowym; Następnie zorganizowała obro­nę okrężną i  przez 6 godzin walczyła z przeważają­cymi siłam i n ie p r z y ja c ie la .Również 65 BPanc, po w yjściu nad PILICĘ w re -  jo n ie  SMj^RDZB\7IC, napotkała s iln e  przeciw działanie ogniowe n ie p rz y ja c ie la  i  z konieczności musiała przerwać d ziałan ia zaczepne.Próba sforsowania PILICY i  przełamania armij -  nej rubieży obrony n ie p rz y ja c ie la  uderzeniem z mar­szu -  wykonywanym siłam i trzech brygad 11 KPanc, zakończyło się niepowodzeniem. N atarcie dzienne prowadzone na szerokim fron cie  oraz na trzech od­dzielnych kierunkach, nie zdołało zaskoczyć prze -  ciw nika. Dlatego też zdążył on zniszczyć /v7ysadzić/ wszystkie przeprawy mostowe, a następnie o sło n ił zagrożone odcinki zmasowanym ogniem broni s tr z e le ­c k ie j oraz a r t y l e r i i .  W r e z u lta c ie , zarówno w re jo ­nie TOMSZOtYił tlAZOwTBCKISGO, ja k  też pod IN0V/Ł0 -  DŻEM i  SMARDZEWICAMI, wojska rad zieckie  zn alazły  się  w niedogodnym położeniu, V/ aktualnych warun -  kach nie miały żadnej możliwości wykonania otrzy -  manęgo zadania i  dlatego musiały przerwać d zia ła  -  nia zaczepne,0 początkowym niepowodzeniu 11 KPanc w czasie walk nad PILICĄ, zadecydowało szereg różnych przy­czyn. Niemniej na najw ażniejszą z nich należy uz -  nać doskonałe przygotowanie obrony niem ieckiej oraz obsadzenie j e j  znacznymi siłam i odwodowymi.194



w praktyce okazało s i ę ,  że armi ĵna rubież obrony składa s ię  z dv3Óch p o z y c ji, rosbudo’flanych m 2-3 transze je *  Picrviszą p ozycję , oprócz PILICY -  natu­ra ln e j przeszkody dla nacierających viojsk, o słan ia- ły  c ią g łe  zapory z drutu kolczastego i  liczn e  pola minowe* Hatomiast przed drugą pozycją • hitlerow cy wykopali rów przećiwozołgowy szerokości 6 i  głębo­k o ści 3 metrów. Równocześnie TOLlASZbW IIAZOWILCKI , IIiO\VŁÓDZ i  wszystkie okoliczne m iejscow ości, przy­gotow ali do obrony okrężnej* Ponadto obronę połową wzmocnili licznym i schronami żelbetonowymi /do 10 na km/, umocnieniami fortyfik acyjn ym i i  kopułami pancernymi* Z tych też względów ocenia s ię ,  że pod względem s iły  i  rozbudowy in ż y n ie r y jn e j, armijna rubież obrony nie ustępowała umocnieniom nadwiślań­skim* '18 stycznia między INOWŁODZEM i  TOMASZOWEM MAZOWIECKIM, t j*  \i pasie n atarcia  11 KPanc, broni­ło s ię  szereg pododdziałów z rozbitych jednostek n ie p r z y ja c ie la . Oprócz nich d zia ła ło  przynajroniej sześć świeżych batalionóvi /155 BSap, 136 b atalion  zapaoov5y oraz 22 i  514 bsap/, a także 14 paplot* 
W sumie były to s i ł y  dość duże, dobrze wyposażono w broń maszynową i  przeciwpancerną, a także dyspo­nujące znacznymi możliv30ściaSłi bojowymi*6.2* Porsowanie PILICY po krótkim przygotowaniu oraz wykonania uderzeń oskrzydlających TOMiA -  SZi)W MAZOWIECKIPo załamaniu s ię  próby sforsowania PILICY ata­kiem wykonywanym z marszu, oddziały 1 ZT przystą -
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piłj" do C'.ktŷ ;̂ ’nGgo rosposnania nieprs^^jaoiola oras pr £ c s a k o cly V7 o dne j  c R 6v; no c ze s nie pr sy go t  o v,yr.- 3 ły  s i  § do \i:2’.nov.lenia n a ta r c ia  organicov3an-3go \7arunkach ogr 3n ic  3one go c 23 eu«Wkrótce po otrsyinania konkretnych wiadonoóoi 
2 r o 2 posilani a , do\'iódca korpueu podjął docysje« Za« ło ży ł iiiiano'7Jicie oforGOv:anie PILICY vi bród oras prsełaKDnia obrony n ie p rz y ja c ie la  ró\7noc aa sny ii?luderzeniami nykoirr.ionj^ml na skrzydłach, jedną bry» gadą V7 o k o licy  SPAŁY i  głómiym sgruponanien vi re « jonie SIIARDZSWICj 2 sadanien Gpanov?Gnia TOLkiS2vO'i7A natarciem oskrzydlającym  3 płn® i  płd*

Zgodnie z ponyżsaą d e cy z ją i  3o BP3ne,12 
art5’' l e r i o  i odviody korpuśnoj otrzym ały rozkaz pr:'3« 
grupenania sin do re jo n u  SIIARLZSWIG, żj» rc ,:doi « 
nok zcjno-iany przez  65  BPano»0 1b*00 s cho^ilą sskońcsenia prsygotoacnis ognie;'o- 
gOf. m iały ono oforeonsc PILIGP n bród i 00 Icdaio
2 zadaniom prsełamania obrony n ie p r z y ja c ie le ; a na« stępnie roŁuinię^cie nocnego n atarcia  r kicrir^ka. płn* oraa uderzenia ns POIiASZOb kASOblkoEI z płde
1 płdt~2SCheNatom iast 20 BPsno, nsnocnlona 1413 i  '■ bć1 pa“  panc, 160  pap lot /bas b a t e r i i / ,  1/12 BPZmc-1 i  bnap» otrzym ała zadanie przsgrupo'.7anio s io  do rejo n u  d l i “- 
ŁYf s f c r so-ęiania PILICY  vs bród, a naoto>;.?,o ro s -  n in ię c ia  zdeoydo\sanego n a ta r c ia  1: k ic ie  cłu  c.;. ih  . i  Lidersenia na TOkIASZt>W MAZOWIECKI z płoi,«v;ccbiO 16^00 po k i 1 kuminutov?ya p rzygotoyrn iu  ogni:-'' \iys sgrupoysania uderzenioise 11 KPanc p rzystąp iły  do yiykonania otrzymanych zadań bojOYiych.196



^0 '̂ ■ r'2'no  ̂ prsQgru.pov;ana do laodM na płd* od S P iL i, GtYiC^zirka s iln y  ogień na v?prost z v^32yst -  k ich  csołgóvi oraz d s ia ł  pancernych i  natychtuiast rozpoczęła forsonsnie PILICY* H acierające r, piervs- esya rsu cie  dVi3 b atalion y piechoty przekroczyły rsokę po lod zie  i  zaskakującym atakiem wyparły pod­oddziały 136 batalionu aapaso^iego z płn , brzegu PI­LICY* Bo a k c ji  p r z y s tą p ili ró^-jnież saperzy i  wkró- - to9 uruchom ili przeprawę czołgów w bród oraz samo- chodón po wzmocnionym lo d z ie , W miarę pokonywania PILICY dowództwo brygady wprowadzało coraz większe s i ł y  do n atarcia  w kierunku zach . Po dwóch godzi -  nach 20 BPanc, z wszystkimi jednostkami wzmocnię -  n ia , zaatakowała płn.-w sch* d z ie ln ice  T0MASZ0V/A MA- ZOWISCKISGO i w  wyniku opanowała rejon  dworca ko -  lejowego oraz połączyła się  z okrążoną kompanią 
36 Blanc* z-rrunowiinie uderzeniowe 11 KPanc * skon- centrowane w rejo n ie  SIIARDZEY/IG, ro^^yoczęło forso­wanie po 10-minutowym przygotowaniu ogniowym,Brało w nira u d ział około 150 d zia ł i  roździerzy z posz -  czagólnych Z i oraz jednostek korpuśnych, a także ponad 100 czołgów rozw iniętych na wsch.brzegu PI -  LIC Y , 0 16 . CO z rubieży lasu na p łn . od kopalni i  ko l* STJAHBZSWICS ru szyły  do n a ta rcia  trzy b a ta lio ­ny p iech o ty . Pokonały one rzekę po lod zie  i  zdecy­dowanym atakiem o d rzu ciły  pododdziały 22 oraz
514 bsap z zach* brzegu PILICY. Z k o le i saperzy , d z ia ła ją c y  pod osłoną p iech oty , uruchomili prze -  prav;ę czołgów v; bród, a także samochodów -  po wzmo- cnierym lo d z ie , W pierwszej k o le jn o ści na zach.197



brzeg ' le k i przepr-ewiła eię 65 3?cna i  d::i-:ł£;]ąoa 
2 n ią 36 BPanc. czasie  k ilk u  następnych gcdnin PILICĄ przekraczały pozostałe s i ł y  11 IlPanc, a mia- no\-3ici3i 12 BPZicotj-odnodyf oddziały ar ty le  ry lsk ie  i  vireszciG jed n ostk i tyłov;o* W niędsyc2as:.e 36 i  
65 BPanc ro2v;inęły zdocydo^ane n a ta rcie  \i kiorunlni p łn . 36 BPanc saotako^iałs płd* d sie ln ico  TOIIASZO- KłZCwIECKISGO i  około lScC0 vTdarła s ię  do śród- EiieściOf Bstomiase 65 BPanc opanowała sach* csęść miasta i  tym samym p rzecięła  ncżną a r te r ię  komuni­kacyjną YłIRSZ/iWA -  KATOWICE.W norniku sdecydcnanego uderzenia głónnych s i ł  11 KPanc, na TOLIASZbW MAZCWISCEI, s kierunku płd . i _równoczesnego manewru 20 BPancjO skrsydiającej mia* sto z p łn ., k ilk u  d zie ln ica ch  rozgorsałj^ vjalki u lic s n s , V/ godzinach nocnych s 18/1$ styczn ia opór Yjojok h itle ro w sk ich , atakowanych równocześnie zp łn ,, płd, i  sach. s o s ta ł ostatso sn ie  złamany. Rozbite i  zdemoralizowano oddziały 155 BSapja tak­że k ilk u  samodzielnych jednostek n ie p r z y ja c ie la , pozostawiały mienie wojskowo i  drobnymi grupami uciekały  w różnych kierunkach z zagrożonego m iasta . Podczas nocnych walk u liczn ych  11 KPanc s n is s c s y łi 33 c z o łg i , 12 transporterów opancerzonych i20 d z ia ł , zdobył wie-ilo sprzętu wojskowego, a także zadał prsociv:nikO'.;'i duże stra ty  w ludziach \rjno -  szące około 300 żo łn ierzy  i  oficerów , v; tym 4 ge -  nera łów z ‘ 2 KA 4 APonc,’7 sumie w p.lątym dniu o p e ra c ji , zaczepnej 11 KPanc o siągnął n iezb yt wysokie tempo natoroia*
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Posacsególne ZT pokonały wpra îidaie znaczne prze -  strson ie /30-60 kin/, z.iiąaku z prz©grupovianieni i  koiiiscznościći manę-a owiania vjzdłuż PILICY, lecz  w kierunku zach* przesunęły się  nie \^ięcej n iż  15 km, IJiemnieJ uzyskały ijednak v?yniki o dużym znaczeniu operacyjnym, sforsov3ały bo\?iem poważną przeszkodę 'liodną -  PILICĄ, przełamały armijną rubież obrony n ie p rz y ja c ie la  i ,  po rozgromieniu k ilk u  jednostek odvfOdo\}yoh, V3yz\70liły TOMASZÓW IAAZOvVIECKI,Z dużym pov70dzeniem d z ia ła ły  18 stycznia z’/;ią’“ zk i operacyjne le^iego skrzydła 1 Prontu Białoruś -  k ie g o , 1 APanc gn, obeszła mianov?ioie kierunku p łn , i  opanov?ała ZGIERZ, natomiast 8 armia pokonała vi ciągu dnia 40 km i  wyszła na rubież: MY- SZKOWICS -  BRZEZINY. Ogólnowojakowe ZT 69 armii przebyły w pościgu 25“ 3S km, sforsowały PlLICi> na Zach. od DOMASZEWIC i  wieczorem osiągnęły rub ież: BART0SZ5\7ICA , RZECZYCA, GLUTA, IliOWŁÓDZ. Wreszcie 33 arm ia, głównymi siłam i osiągnęła rub ież: /wył,/INOY/ŁÓDZ, AnTONlbW i  OPOCZNO, natomiast związkami szybkimi sforsowała PILICĄ /9 KPanc/ i  opanowała SULEJbW.6,3* Rozwijanie pościgu w kierunku ŁODZI oraz w spółdziałanie z partyzantami V7alczącym i na skrzydle korpusuPo opano\7aniu TOMASZOWA MAZOWIECKIEGO wojska 11 KPanc odtworzyłj’ gotowość bojową i  od wczesnych godzin porannych 19 styczn ia przeszły do zdeoydo -  wanego pościgu vi kierunku ŁODZI. Do 14*00 trzy199



EPanct n acierające pierwesyn r a u c ie , sn isscayły  v,'iele uciekających grup n ie p rz y ja c ie la  i ,  po prze­byciu około 50 km, wyszły na p łn ,-v isch , przedmie -  ścia  ŁODZI.W tym czasie  vi m ieście nie było zbyt dużych s i ł  h itlero w sk ich , gdyż w skład garnizonu wchodzi­ły ! armijna szkoła podoficerska /3-4 b a ta lio n y / , 51 pułk łą c z n o śc i, 268 b a ta lio n  ppanc, 791 samo -  dzielny b a ta lio n  piechoty i  k ilk a  batalionów p o li­c j i .  Wojska t e ,  d z ia ła ją  w warunkach w ie lk ie j ag lo ­m eracji m ie js k ie j , mogły jednakże skutecznie zwią­zać i  wykrwawić rad zieck ie  związki szybkie*Z tych też względów dowódca 11 KPanc postano -  vjił kontynuować n atarcie  z zadaniem oskrzydlenia ŁODZI z kierunku p ł n ., a następnie w yjścia na sacb . skraj m iasta. Zgodnie z powyższą decyzją ''O BPsnc miała d ziałać w kierunkuj ZGIERZ -  .ĄLSKS/JiDRi)'.7 ; 36 BPanc zobowiązana została do uderzenia na BYD­GOSZCZ i  KAŁY] natom iast 65 BPanc miała rozrjijaó n atarcie  \i kierunkti: LiARYSII’l-ZŁ0T0™E0HSTżITTYT;0\7« Drugorzutowa 12 BPZmot otrzymała zadanie nieawło -  cznego przegrupowania s ię  z m. ERZEZIITY na płn* skraj ŁODZI, w ce lu  zabezpieczenia głównych s i ł  korpusu w kierunku płd .D ziałania w re jo n ie  ŁODZI przebiegały jednak inaczej n iż  planował sztab korpusu. Otóż dowódca 65 BPanc -  płk Łukianow -  na wiadomość o panicz -  nych nastrojach  garnizonu h itlero w sk ieg o , skiero -  wał brygadę do uderzenia przez śródmieście ŁODZI • Pojawienie s ię  czołgów na u lica ch  miasta sp ełn iło  ogromnę rolę  psychologiczną, kompletnie załamało200



morale przećivv’n ik a , pczDSYsiło poszoce-ćlne jedno -  s tk i hitlero^-^ekia '^oli sta^^iiania opor^ i  TjyMołało powszechną panikę, W tych \varunkach 65 BPanc dzia­ła ła  z bardzo dużą szybkością, po godzinie / t j ,  o 15.00/ opano\^ała ZDR0’;/IS i  wyszła na zach, skraj m iasta . W m iędzyczasie główne s i ł y  korpusu obeszły ŁÓD  ̂ od p ł n .i  w godzinach wieczornych osiągnęły ru b ież: ZGIERZ /20 BPanc/, K^ŁY 736 BPanc/, wyko -  nując tym sam5’‘m otrzymane zadanie, 12 BPZmot roz -  winęła s ię  na p łn . od miasta i  z powodzeniem o sła ­n iała  p łd . skrzydło korpusu,V/ sumie zaskakujące d ziałan ia 11 KPanc, a zwła­szcza czołowe uderzenie skoordynowane z manewrem oskrzydlającym , w decydującym stopniu wpłynęło na ogromny sukces wojsk ra d z ie ck ich , jakim było wyzwo­len ie ŁODZI -  w bardzo dużym stopniu uprzemysłowio­nego i  aktualnie największego miasta POLSKI.Oprócz 11 KPanc na p łn .-w sch. ŁODZI d zia ła ły  oddziały 23 KP 8 arm ii natom iast od visch. wślad  za 65 BPanc n acie rała  improwizowana grupa szy­bka 69 crm ii /63 BPanc,12 BA?anc,240 pp z 117 DP, 33 pczc i  pappanc z 8 brygady pod dowództwem gen. Tichończuka. Ponadto na płd .-w sch . skraju miasta d z ia ła ł  9 KPanc, a w Pabianicach w alczył 3 KKaw gw.Łi)D  ̂ została  zatem opanowana w wyniku zaskaku­jącego d ziałan ia  wojsk szybkich , łączących umieję­tn ie  manewr o sk rzyd lający  z uderzeniem od w sch., p łn .-w sch , i  płd .-w scłi. Przy czym 11 KPanc, za wsorcws działan ie i  uzyskanie szczególnych viyników, zo sta ł 'wyróżniony -  przez ITD Armii R adzieckiej Orderem Suworowa.
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z ch\Tilą opanov73nis ŁODZI 11 KPanc w c a łe j ro zcJ.ągło ści wykonał zadania, wynikające z planów o p era cji radom sko-łódzlciej. 69 arm ia, wykorzysta -  ją c  powodzenie korpusu, pokonała w ciągu 19 stycz­nia 35 km, a następnego dnia osiągnęła ru b ież: 
M B K S -  K0KSTJiNTYI'lbv7 i  w r e z u lta c ie , aż o 5 dni w cześniej zakończyła operację radomsko-łódz-

W dniach od 17 do 21 s ty c z n ia , t j • w czasie  działań 11 KPanc ng podejściach do PILICY oraz po­ścigu v7 kierunku ŁODZI, ns jego skrzydle i  tyłach ./alozył oddział partyzancki AK pod dowództwem''Henryka” /H« Purmańczyka/, wzmocniony radzieckągrupą dy^7ersyjną m jr. Gromowa. 17 styczn ia połączo­ne s i ł y  partyzanckie, lic z ą c e  220 lu d zi i  posiada­jące m .in , 4 d zia ła  ppanc, znajdowały się  m. JU - LlAHbyY. Tym samym zamykały one dogodną drogę w k ie ­runku TCIvLiSZOWA llAZOY/IECKIEGO, którą wycofywałys ię  r e s z tk i ostrowsko-opatowskiego zgrupowania wojsk hitlerow skich *17.1 , po stoczeniu w alki z n iep rzyjacielem  na drodze: I5ŁY^ KORSKIE -  EUKOWIEG »partyzanci prze -  grupovjali się  do m. lOilSZKA i  naw iązali łączność z wojskami rad zieck im i. Otrzym ali także konkretnazadanie -  obsadzenia dogodnej rubieży w m. ŁlinsZ -  Kbw oraz zatrzymania kolumn h itle ro w sk ich , prze -  daierających s ię  w kierunku TOŁUSZOWA MAZOWIECKIE­GO* Od świtu 18 styczn ia zgrupowanie „Henryka” to -
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cayło c ię żk ie  vjalki z w ielokrotnie siln ie jszymprzeciwnikiem posiadającym c z o łg i , transportery opancerzona i  samochody pancerne. W krytycznymokresie partyzantów wzmocniła kompania radziecKich czołgów /6 wozów bojowych/ i  w decydującym stopniu przyczyniła się  do zwycięskiego zakończenia boju w rejo n ie  TflTISZKOWA.Partyzanci otrzym ali teraz nowe zadanie, z l ik -  viidowania ro zb itych  grup n ie p r z y ja c ie la , a następ­nie doprowadzania jeńców /36O żołnierzy/ do OPOCZ- IIA. Wieczorem 18 styczn ia  oddział "Henryka” dotarł do wyznaczonego c e lu , przekazał jeńców komendanto­wi miasta i  po otrzymaniu podziękowania/od płk .M i- szyna/, zwolniony z o sta ł z wykon^rwania dalszych za­dań. Po k ilk u  godzinach wszystko zaczęło się od po­czątk u , gdyż nocą z 18/19 stycznia do OPOGZiNiA wdarło s ię  siln e  zgrupowanie wojsk h itlero w sk ich .W tych warunkach od d ział partyzancki natychmiast dołączył do walczących ju ż jednostek rad zieck ich . Początkowo brał u d ział w oczyszczaniu m iasta, a przez następne dwa dni vjspółdziałał z oddziałami radzieckim i w n iszczeniu  kolejnych grup hitlerow  skich  n acierających  na OPOCZNO.Przedstawione wydarzenia są interesującym  przy­kładem w spółdziałania wojsk szybkich i  zgrupowania partyzanckiego. Nawiązanie łączn o ści z partyzanta­mi doprowadziło bowiem do skutecznego zabezpiecze­nia skrzydła 11 KPanc, w czasie  forsowania PILICY t  przełamywania arm ijnej rubieży obrony nie przyja-203



c i e l ą .  Posiadało róvjnież isto tn e  znaczenie p o lity ­czne» gdyż ramię w ramię z radzieckim i żołnierzam i -  wyzv?olicielam i, w a lcz y li żołnierze polskiego ruchu oporu.7 . V/yniki i  wnioski z działań  11 KPanc w g łę b i ’ operacyjnejZ chw ilą przełamania taktycznej s tr e fy  obrony n ie p rz y ja c ie la  11 KPanc rozpoczął pięciodniow e,zde­cydowane d ziałan ia zaczepne w g łę b i o p eracyjn ej.Z powodzeniem wykonał wówczas ro zliczn e  zadania taktyczno-operacyjne i  uzyskał szereg wręcz znako­mitych wyników. Tym samym w ogromnym stopniu uła -  tw ił działan ie ogólnowojakowych ZT 69 a rm ii, umoż­liw ia ją c  im znacznie w cześniejsze /aż o 5 dni/ wy­konanie zadań wynikających z planóv7 o p e ra cji ra -  dom sko-łódzkiej«
'.7 czasie  d ziałań  w g łę b i operac3’’jn e j 11 KPanc pokonał około 200 km i  uzyskał średnie tempo do -  chodzące do 40 km na dobę. W pierwszym i  drugim dniu pokonywał po 30 km, natomiast w trzecim  i  piątym -  uzyskał bardzo wysokie tempo sięg ające  aż 60 km na dobę. Jedynie czwartego d n ia , w związku z forsowaniem PILICY oraz przełamy\'ianiem arm ijnej rubieży obrony, n a c ie ra ł w niskim tempie i  pokonał zaledwie 15 km.Rozw ijając szybkie i  zdecydowanie manewrowed zia ła n ia  11 KPanc z rozmachem atakow ał, a następ­nie n isz c z y ł wycofujące s ię  koluiany wojsk nieprzy­j a c i e l a .  W wyniku zaskakujących uderzeń, wykonywa-
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iiych z raarszu, zadał tak ciężk ie  stra ty  licznyia ^lednostkom hitlerov!skini /19 i  25 DPanc, 10 DGPano,45 DP, a takż3 zhiorczya oddziałom: 6,17 i  214 EP/» że u tr a c iły  one zdolność i  przestały sięlic z y ć  jako zorganizoTjane ZT*Podczas pięciodnio-wych działań   ̂ g łę^ i opera 
0v;jne;j 11 KPanc przełamał aż sześć kolejnych ru bieży obrony n ie p r z y ja c ie la , v! tym: trzy pozycje pośrednie, armijny pas obrony, a także c^iie miej skie /radomską i  łódzką/ pozycje obrony okrężnej .V/ z a le ż n o ś c i od konkretnych warunkói  ̂ etakoi^ał prze- ci'35nika Yjprost z marszu lub organizoinał n a ta rc ie  sk ró co n y m ^ za sie . Pośrednią r u b ie ż , rozbudOYianą na przedpolach RADOMIA, 11 KPanc pokonał czołoviym ude­rzeniem  z marszu* liatom iast radomską pozycję obro­ny okrężnej przełam ał w /̂»yniku róiAinoczesnego ataku czołovi/ego i  dvjóch uderzeń o s k rz y d la ją c y ch . Z k o le i pośrednią ru b ie ż obrony nad SZABASÓ’.VKi i  RAD0MK4, pokonał łącząc n a ta rc ie  czoło\Y9, ’wydzielonego ZT, z róv7noczesnyra manewrem oskrzyd lającym , Y^ykonyTja -  nym głÓYjnymi s i ła m i. K o lejn ą  pozycję p ośrednią, rozbudOTsaną pod DRZSWICZK4, korpus p rzekroczył v? ogóle bez ^ a l k i .  Natom iast arm ijny pas obrony n ie ­p r z y ja c ie la  pokonał po czte re ch  godzinach przygo to ^ a n ia , vt \iyniku dvsóch czołoiwych uderzeń przeła m ującyoh, v3ykonyv;anych równocześnie na d'wóch odaa- lonych k ieru n kach . W reszcie łódzką pozycję obrony okrężnej pokonał w r e z u lta c ie  czołowego ataku z marszu oraz równoczesnego manewru wykonanego na skrzydło i  ty ły  n ie p r z y ja c ie la . 205



Pr30łamanie kole jnych rubieży obrony nioprsy -  ja c ie la  aż w trzech przypadkach viiąsało się  z ko ~ niecznością uprzedniego sforsowania przeszkody wod­nej i RilDOinĈ  11 KPanc sforsow ał sposobem kombino -  wanym -  po m oście, uchwyconym prze a 0\V 20 BPanc, a także w bród. Drugą z k o le i przeszkodę wodną 
D R Z E W I C -  przekroczył vi ogóle bez w a lk i, wyko -  rzy stu ją c  przeprawy w bród przygotowane przez wy -  cofujące się  wojska n iem ieckie . Wreszcie PILICĄ -  największą i  zarazem n a jle p ie j bronioną przeszkodę wodną -  11 KPanc sforsow ał po nieudanym ataku a marszu, Tym razem, pod osłoną siln eg o  ognia arty  -  l e r i i  i  wozóvi bojo7;ych, oddziały piechoty przekro­czyły  rzekę po lo d z ie , Z k o le i uruchomione zo stały  przeprawy czołgów w bród, s także jednostek zmoto­ryzowanych po wzmocnionym lo d z ie . Na forsc\:anie 
PILICY 11 KPanc s t r a c i ł  k ilk a godzin czaou, gdyż nie posiadał żadnych -  ani własnych, oni przydzie­lonych -  środków przeprawowych*

W czasie działań  w g łę b i operacyjnej 11 KPanc k ilk ak ro tn ie  w alczył w warunkach duż;7ch aglomera ~ c j i  m ie jsk ich . Zdecydowanymi uderzeniami z marszu opanował RADOM, TOMJSZb^Y MAZOWIECKI i  największe miasto POLSKI -  ŁbD^, Podczas uderzenia na RADOM 11 KPanc wykonywał czołowy atak od Yischodu, skoor­dynowany z równoczesnym manewrem oskrzydlającym  miasto z płn , i  p łd , TOLIASZbN MAZOWIECKI opanował w \7yniku dwóch uderzeń o sk rzyd la jących , wykonanych z płn , i  płd . W reszcie, uczestnicząc w wyzwoleniu ŁODZI 11 KPanc połączył atak czołowy z manewrem oskrzydlającym miasto od płn*
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w sumie d zia ła n ia  11 KPanc vj g łęb i operacyjnej charakteryzoYjały s ię :  dużym rozmachem,szybkością i  zdecydowaniem, konsełortentnym dążeniem do sasko -  czenia przeciw nika, a także bardzo wysoką manewro- w oscią. Prowadzone były zimą -  zarówno w dzień , ja k  i  V3 nocy, a także w różnych warunkach tereno -  wych. Zasługują one na wysoką ocenę, zwłaszcza w zestaw ieniu w ielce pouczających wyników z wyzwole­niem szeregu miast oraz setek polskich wiosek i  o s ie d li*8 , Podsumowianie połowęj podróży v50jskowo-history -  czne jRozpatrywana w podróży problematyka działań zaczepnych ZT 69 arm ii, w operacjach: brzesko-lu -  b e łsk ie j i  w iślań sk o -od rzań sk iej, t\^orzy lo g iczn ą , ś c iś le  powiązaną ca ło śó . Obie operacje zaczepne Ar­m ii R adzieckiej ro z d z ie la ł kilkum iesięczny okres obrony na przyczółku puławskim, lecz równocześnie łą cz y ło : d zia ła n ie  na niezmienionym kierunku ope -  racyjnym , zaangażowanie w walkach tych samych ZT, czy wreszcie wyzwalanie okupo\'tanych ziem p o lsk ich .D ziałania wojsk rad zieckich  na podejściach do 7/ISŁY, w czasie  forsowania szerokiej przeszkody wodnej, a także podczas w alki na przyczółku puław­skim, zaw ierają \';iele in teresu jących problemów. Przede wszystkim jednak pozwalają ocenić taktykę rad zieck ich  ZT vj specyfic^nych warunkach końcowego etapu o p e ra cji zaczepnej. W tym czasie  wojska były ju ż  n iesłychanie wyczerpane dotychczasowymi walka-207



m i, nie miały przy tym ani odpowiedniego w sparcia, ani też wymaganych środków przeprawowychjlecs mimo to musiały wykonywać bardzo trudne zadania o dużym znaczeniu operacyjnym. Z tych też względóvs d z ia ła ­nia 91 KP są niew ątpliw ie bardzo ciekav5e i  umożli­w iają sprecyzowanie wniosków na przyszłość*Z k o le i planowanie radomsko-łódzkiej o p e ra cji zaczepnej, je s t  w ielce pouczającym przykładem t-wór- czego zastosowania w praktyce zasad sztu k i wojen -  n e j , obowiązujących w Armii R a d z ie c k ie j. Pozwala jednoznacznie o k re ś lić  rolę dowództw i  sztabów w zakresie racjonalnego użycia bardzo dużych s i ł ,  a także środków techniczno-bojow ych, z zadaniem szyb­kiego przełamania głęboko urzutcwanej obrony nie -  p r z y ja c ie la , rozw inięcia zdecydowanego pościgu i  pomyślnego zrealizow ania ostatecznych celów opera­c j i  zaczepnej.Przełamanie taktycznej s tre fy  obrony nie przy -  ja c ie  la  zasługuje na szczególną uwagę z wielu wzglę­dów. V/ tym okresie działań  należy wysoko ocenić do­wodzenie, w spółdziałanie poszczególnych rodzajów wojsk, a zwłaszcza konsek\ventną r e a liz a c ję  zamie -  rżeń taktyczno-operacyjnych. Po precyzyjnie prze -  myślanym ataku batalionów czołowych, n astąp iło  ude­rzenie głównych s i ł  pierwszego rzutu operacyjnego,8 z k o le i weszła do bitwy AGSz z zadaniem rozw inię­c ia  poYiOdzenia. Po kilkunastu godzinach skoordyno­wanych d zia ła ń , prowadzonych dniem i  nocą, wojska 
69 armii uzyskały rew elacyjny YTynik -  na ca łą  g łę ­bokość przełamały bowiem taktyczną s tre fę  obrony n ie p r z y ja c ie la . Omawiane d ziałan ia  ZT 69 a r m ii,n ie -
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ssle żn ie  od '.’iie iu  interesu jących zagadnieńj aą prseda v:sc.y3tkiin pouczającym przylcłedem szybkiego przełamania bardzo s iln e j  obrony n ie p rz y ja c ie la .Wreszcie o s ta tn ia , lecz  niez\iykle nożna grupa zagadnień, wiąże s ię  z pięciodniowymi działaniam i 11 KPanc /J^GSz/ w g łę b i operacyjnej obrony nieprzy­j a c i e l a .  R ozb ija jąc zdecydowany pościg 11 KPanc n is z c z y ł g^^ałtownymi atakami wycofujące się wojska h itle ro w s k ie , mimo braku środków przeprawowych z powodzeniem forsował przeszkody wodne, uderzeniami 
2 marszu przełamywał kolejne rubieże obrony nie -  p rz y ja c ie la  i  w reszcie z rozmachem atakował w iel -  k ie aglomeracje m ie js k ie . W czasie  kilkudniowych walk w g łę b i operacyjnej 11 KPanc prowadzik zatem w Dołni nowoczesne, szybkie i  zdecydowanie manewro­wo d zia ła n ia  bojowe > Ze względu na skład organiza— cyjno-bojowy 11 KPanc, jak  i  sposoby wykonywanxa różnych zadań taktycznych, jego doświadczenia z o p e ra c ji radomako-łódskiej posiadają szczególną 'Wartość, 3ą one bowiem najbardziej zbliżone dod ziałań  na współczesnym polu walki i  dlatego zasłu­gują v7 pełni na wnikliwą ocenę, jak  również na wę— korzystanie w praktyce szkolenia dowództvi orr.z wojsk pancernych#
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Skłsd organizacy.lno-bo.iowy 11 KPanoRadziecki KPanc z końcowego okresu drugiej wojny światowej n a le ża ł do związków taktyczno-ope­racyjnych wojsk pancernych i  zmotoryzowanych,Skła-^ dał s ię  z czterech brygad /trzech pancernych i  jed ­nej zmotoryzowanej/, trzech pułków pancernych, trze ch -czterech  jednostek a r t y l e r i i ,  trzech samo -  dzielnych batalionów specjalnych a także wielu jednostek i  urządzeń tyłowycho12 BPZmot -  składała się  z: trzech  batalionów piechoty zmot. /3 komp. s tr z e le c k ie , komp«ckm,komp, moźdz, 82 mm, b a t, armat 45 mm i  p lu t . fiz y lie ró w / , batalion u moździerzy /2 komp, moźdz* 82 mm i  komp, moźdz, 120 mm/, dywizjonu armat /3 baterie po 4 d zia ła  76 mm/, samodzielnych pododdziałóv^ /komp, dowodzenia, komp, fiz y lie r ó w , komp, p l o t , ,  komp, rppanc, komp. saperów/, a także pododdziałów ty ło - wjrch. Brygada posiadała ogółem: 24 armaty /po 12 d z ia ł 45 i  76 mm/, 36 moździerzy /30 moździerzy 32 mm i  6 moździerzy 120 mm/, 2 armaty plot 37 cm ,6 WKI,I p lo t 12,7 mm, 10 transporterów opancerzonych i  7 samochodów pancernych,
SP., .1, 63 BPąno -  każda z BPanc składała się z: trzech batalionów czołgów /po 2 koz i  wozu bo -  jowego dowódcy -  razem 21 czołgów/, batalionu f i  -  zylierów  ¡2  kofAp. f iz y lie r ó v j, komp, desantowa, ba­te r ia  armat ppanc i  komp, m oździerzy/, samodziel -  nych pododdziałów /komp. dochodzenia z 2 czołgaiiil 210



dowćdzt\'3a i  ¿OEip* p lo t* / , a także podcddziałóvł ty ­łowych* Brygada posiadała ogółem: 65 czołgów'P«34«85j 3 transportery opancerzone ,4  armaty ppenc 57 mm, 6 moździerzy 82 mm, 2 d ziała  plot 37 mm i  6 p lot WKM*50 pczc gw* -  składał się  z czterech komp.czoł­gów? /po 5 wozów bojowych/, plut* dowodzenia z czo ł­giem dowódcy pułku, plut* sap*, komp* fizy lleró w  i  pododdziałów tyłowych. Pułk posiadał w sumie 21 czołgów IS-2-122 i  4 transportery opancerzone.
1493 narnrrfo -  składał s ię  z czterech ba to-— 1*1 Tt I r -r i i  a r t y le r i i  pancernej, plut* dowodzenia z wozem bojowym dowódcy pułku, plut* saperów, komp* fiz y  -  llerów i  pododdziałów tyłowych. Pułk posiadał m .in . 21 d z ia ł pancernych 50-85 i  3 transportery opance­rzone*1461 pąpanc -  składał się z czterech b a t e r i i , p lu t , dowodzenia z działem dowódcy i  2 wozami n ie­etatowymi, a także pododdziałów tyłowych. W pułku znajdowały s ię  23 d ziała  pancerne SU-76 i  3 trans­portery opancerzone*243 pm -  skład ał s ię  z dwóch dywizjonów /po -3 b aterie  moździerzy 120 mm i  komp. rppanc/, a także pododdziałów specjalnych i  tyłowych. Pułk posiadał m. i n .  36 moździerzy 120 mm i  36 rppanc.
1071 -  skład ał się  trzech dywizjonów/dwóch -  armat i  jednego -  haubic/ oraz pododdzia­łów specjalnych i  tyłowych. W pułku było ogołem24 armaty 76 mm i  12 haubic 122 mm,1383 Dsplot mk -  składał się  z czterech b a te r ii /po 4 d ziała/ armat 37 mm i  komp. p lo t . WKM,a także
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pododcizisłów tyło\^yoh. Pułk pociodał n » in . 14 ar -  
mat 37 mm /o 2 mniej n iż  prse-y-jidy.^ał eta t/  i  13 
plot uK̂ /i 12,7 m" /o 3 mniej n iż  prsc^jidywał o t a t / ,  

115 dar “  składał się a 2 b a t e r i i ,  p l u t ,  plot*  
i  k ilk u  pododdziałóv'j tyłoviyoh. Dy"v.'iajon posiadał  
8 wyrzutni M-13 i  2 armaty 37 rs-a*■9 3 brozD "  składał się  a dwóch komp. fia y lio ró w  “ zwiadowców, komp* czołgów /10 yjozów bojor.ycli/, komp. transporterów opancerzonych, b a te r ii  armat ppsno, oraz pododdziałów specjaliiycli i  tyłowych© 
X! b a ta lio n ie  znajdowało s le  10 czołgów, 11 trans ~ porterów opancerzonych, 5 samochodów pancernych,
4 armaty 57 mm i  4 moździerze 82 mm*153 bsap -  składał s ic  z trzech komp,saperów i  jednej komp, inżynieryjno-^saperskiaj*1..1—błp.cz “  s k ła d a ł s ię  z komp, dowodzenia /mia“ 
łs ona m ,in . 2 c z o łg i  dov;ództwa korpucu/, komp,.łą­c zn o ści radiowej i  komp, łą c z n o ś c i prsewodo\j3j, ,7 bconie znaj dorwały s ię  m .in , 2 c z o ł g i ,  2 transpor ~ tor^’’ opancerzono 1 10 samociiodów pancernych*ji_kprousis występowały ponadto pododdziały specjalne /klucz samolotów łącznikowych i  konp* opchem./, a także jedn ostki tyłowe /baon ¡nedyesno “• ecn itarn y, komp. dowozu liPS, połowa bazy remontu czołgów i  3Cinochodó’.7, piekarnia polOYJs/*

. „jejfinostek przydzielonych -  1b0 pa plot posio«  
dał 24 działa  37 mm /4 baterie po 6 armat/ i  komp* 
p l o t ,  12 łduó 12,7 rem. ITatomiast 221 bsop -  złożony  
był z takich samych pododdziałów, jak 11 bsap*
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